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Sto przypadków
złej segregacji śmieci
w gminie Głowno. str. 7

rogatki
były podniesione,
a pociąg jechał. str. 2

Sinice
w zalewie
w Strykowie. str. 3

Głowno | Szok dla wędkarzy i mieszkańców

Pusty zbiornik na Mrożycy  
– woda spłynęła nocą
– To był szok. Stawidła rozerwało 
i cała woda poszła do rzeki razem z rybami. 
Przyjeżdżamy na miejsce, a tu nie ma wody.  
Nic nie zostało, tylko muł. Dla nas to ogromna 
strata – tak okoliczni wędkarze opisywali sytuację, 
którą zastali w piątkowy poranek przy zbiorniku 
Stara Piła na Mrożycy w Głownie.

Woda spłynęła w nocy z 6 na 
7 sierpnia br. z ujęcia znajdujące-
go się w pobliżu młyna przy ul. 
Łódzkiej oraz przedsiębiorstwa 
produkującego granulat ziemnia-
czany – Solan Investment, do któ-
rego należy zbiornik. Prawdopo-
dobnie napór wody spowodował 
przerwanie stawideł, wskutek cze-
go zawartość wraz z rybostanem 
spłynęła rzeką Mrożycą do Mrogi. 

Obeszło się  
bez podtopień
W tej sytuacji zachodziła realna 

obawa o wystąpienie wód z brze-

gów, jednak na szczęście w oko-
licy nie odnotowano znaczących 
wylewów oraz lokalnych podto-
pień. Nieoficjalnie, udało nam się 
ustalić, że woda znacząco przy-

brała jedynie na pierwszym odcin-
ku, ok. pół kilometra od miejsca 
awarii, przy tzw. górce kazańca, 
jednak do zagrożenia nie doszło.

– Na miejscu nieciekawie to 
wyglądało, ale podtopień nie od-
notowano. Rzeka przyjęła wszyst-
ko i sytuacja przez cały czas była 

opanowana – poinformował nas 
Andrzej Woźniak, prezes Miej-
skiego Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji w Głownie.   str. 25

agnieSzka 
wOjcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Aż trudno uwierzyć, że kilkanaście godzin przed wykonaniem tej fotografii zbiornik przy ul. Łódzkiej  
był pełen wody. 
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Na miejscu 
nieciekawie  
to wyglądało,  
ale podtopień  
nie odnotowano.  
Rzeka przyjęła 
wszystko.

Andrzej Woźniak,  
prezes MZWiK w Głownie

w Strykowie. str. 3

Głowno | Dysonans w setną rocznicę Bitwy Warszawskiej 

Jedna idea, ale pomniki dwa... i to blisko siebie 
Sobotnie obchody setnej rocznicy Bitwy Warszawskiej będą w Głownie  
nie mniej wyjątkowe niż sam jubileusz. Odsłonięte zostaną dwa pamiątkowe 
monumenty i to bardzo blisko siebie: jeden w parku im. Armii Krajowej, 
a drugi na zewnętrznej ścianie kościoła św. Jakuba. Czy to „konkurencyjne” 
obchody tej rocznicy czy raczej brak wcześniejszych konsultacji i dogrania sprawy? 

Obydwie strony, które podję-
ły dwie odrębne inicjatywy upa-
miętnienia rocznicy Bitwy War-
szawskiej twierdzą, że nie ma 
mowy o konkurencji. Obydwie 
też jednak przyznają, że zabra-
kło wcześniejszych konsultacji. 
– Nawet w małych miastach, ta-
kich jak Głowno, zdarza się, że 
dwie różne grupy osób wpadną 
na podobne pomysły. Po prostu 
tak się złożyło. Burmistrz, gdy 
tylko dowiedział się o inicjatywie 
upamiętnienia rocznicy, skontak-
tował się z proboszczem i zapro-

ponował wspólną uroczystość 
– powiedział nam Rafał Jaśkow-
ski z Referatu Promocji i Komu-
nikacji Społecznej Urzędu Miej-
skiego. 

Według niego to nie było tak, 
że miasto zawstydziło się tym, że 
proboszcz wpadł na pomysł upa-
miętnienia okrągłej rocznicy i te-
raz próbuje „nadrabiać”. 

Dodatkową przyczyną tego, 
że środowisko związane z para-
fią i miasto nie porozumiały się  
w kwestii pomnikowej mógł być 
– według Jaśkowskiego – rów-

nież i koronawirus, a konkret-
nie obostrzenia z tym związane: 
ograniczone kontakty.

nic w tym zdrożnego
– To były zupełnie niezależne 

i wcześniej nie konsultowane, ale 
też i nie przeciwstawne inicjatywy 
– powiedział nam proboszcz miej-
scowej parafii ks. Stanisław Ba-
nach. Nie widzi w tym nic zdroż-
nego, że tak ważne wydarzenie 
zostanie upamiętnione zarówno 
przy kościele, jak i na skwerze 
nieopodal. 

Powiedział też coś jeszcze: – 
Burmistrz o naszej inicjatywie 
dowiedział się z prasy. O tym, 
że parafia planuje wybudować 
pomnik upamiętniający Bitwę 
Warszawską pisaliśmy na łamach 
Wieści z Głowna i Strykowa  
w artykule zatytułowanym „Nowy 
monument na wyjątkowy jubi-
leusz” w Wieściach nr 28/2020  
z 9 lipca. 

Ksiądz Stanisław Banach nie 
wiedział o planowanym ustawie-
niu głazu z tablicą pamiątkową 
na skwerze imienia Armii Kra-
jowej – bo tak będzie wyglądał 
miejski pomnik – zaś miasto nie 
wiedziało, do czasu ukazania się 
naszego artykułu, o inicjatywie 
podjętej w parafii (pomnik jeźdź-
ca na ścianie kościoła, wraz z ta-
blicą z nazwiskami bohaterów). 

Ostatecznie jednak miasto po-
rozumiało się z parafią i orga-
nizowane są wspólne obchody 
parafialno-miejskie. Według oby-
dwóch stron (o ile o „stronach” 
można w tym przypadku mó-
wić) dobrze stało się, że pierwot-
nie planowane dwie uroczystości 
zostały połączone w jedną. O tyle 
dobrze się złożyło, że pomnik na 
skwerze będzie już w tym czasie 
kompletny i skończony. 

Kamień został już ustawiony, 
tablica okolicznościowa przy-
kręcona, kostka wokół kamienia 
ułożona. Według Rafała Jaśkow-
skiego samorząd podjął pierw-
sze kroki już pod koniec ubie-
głego roku. Trzeba było znaleźć 
odpowiedni głaz narzutowy oraz 
rozpocząć procedury związane  
z projektowaniem.   str. 4

U sąsiadów 

Białoruś 
ma dość!
Że wybory zostały 
sfałszowane, nikt tam  
nie ma wątpliwości.  
Dzielą to przekonanie  
także Białorusini pracujący 
lub studiujący u nas.

W niedzielę 9 sierpnia na Bia-
łorusi odbyły się wybory prezy-
denckie. Według wyników po-
danych przez Centralną Komisję 
Wyborczą urzędujący od 26 lat 
Aleksandr Łukaszenko wygrał 
uzyskując 80,2% oddanych gło-
sów, a jego największa rywalka 
Swiatłana Cichanouska jedynie 
9,9%. 

Podanie przez reżim informa-
cji o tak znaczącym zwycięstwie 
Łukaszenki nad opozycją wywo-
łało pierwszą od 20 lat tak wiel-
ką falę manifestacji na terenie ca-
łego kraju.

– Dzieją się straszne rzeczy. 
Sfałszowano wybory. Próbuje-
my walczyć o sprawiedliwość! – 
mówi nam Jana Dobrijana oby-
watelka Białorusi, studentka 
prawa na Uniwersytecie Łódzkim. 
– Wszyscy jesteśmy strasznie zde-
nerwowani. Nasz prezydent daje 
rozkazy, żeby strzelać do ludzi. 
Policjanci mówią ,,chcieliście 
zmian to macie!”, ale nie o takie 
zmiany chodziło – dodaje smutno.

Jak mówi, Białorusini byli 
przygotowani, że wybory zostaną 
sfałszowane i będą musieli straj-
kować, żeby wywalczyć należyte 
im prawa. – Od kilku dni nie ma 
na Białorusi internetu. Wszystkie 
media i połączenia telefoniczne są 
blokowane – tłumaczy nam Antos 
Zgirouski, Białorusin pracujący 
w naszej okolicy. – Jedynym źró-
dłem rzetelnych informacji jest in-
ternetowy komunikator Telegram 
– dodaje. Niestety nie każdy oby-
watel ma do niego dostęp. – Część 
ludzi na Białorusi wciąż nie ma 
pojęcia co się dzieje – donosi pan 
Antos.  str. 27
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030 
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
agnieSzka wOjcieSzek

Głowno | Przejazd kolejowy przy Bielawskiej

Kierowco, uważaj na torach!
Na widok pociągu 
przejeżdżającego  
przy podniesionych 
rogatkach mogły  
w ostatnich dniach 
natknąć się osoby, 
korzystające z przejazdu 
kolejowo-drogowego  
przy ul. Bielawskiej  
w Głownie. Przyczyną 
takiego stanu rzeczy 
była awaria urządzeń 
sterujących. 

Problem pojawił się przed bli-
sko dwoma tygodniami, zaś jego 
istnienie podróżni sygnalizowa-
li konduktorom przejeżdżających 
przez Głowno pociągów. Zapy-
tanie w tej sprawie skierowali-
śmy do zespołu prasowego PKP 
Polskich Linii Kolejowych S.A. 
Jak wynika z odpowiedzi jego 
przedstawiciela, Karola Jaku-
bowskiego, po naszej interwencji 
ostrzeżenie o awarii przekazano 
maszynistom prowadzącym po-
ciągi w tym rejonie. 

Niezwłocznie wprowadzono 
również dodatkowe procedury 
bezpieczeństwa m.in. ogranicze-
nie prędkości do 20 km/h dla po-
ciągów oraz oznakowanie prze-
jazdu od strony drogi. 

We wtorek, 11 sierpnia, na 
miejsce skierowano służby tech-
niczne, które prowadziły dzia-
łania zmierzające do usunięcia 

usterki. Ze wstępnych deklaracji 
wynikało, że jeszcze tego same-
go dnia urządzenia będą działa-
ły sprawnie, a jeśli się to nie uda, 
najszybciej jak będzie to możli-
we. Na miejsce udaliśmy się ran-
kiem 12 sierpnia i okazało się, że 
system już jest sprawny.

– Kierowcy zbliżający się do 
przejazdu kolejowo-drogowego 
niezależnie od tego jakie urzą-
dzenia i znaki są przed nim usta-
wione, mają obowiązek zachowa-

nia szczególnej ostrożności przed 
jego przekroczeniem oraz obo-
wiązek zatrzymania się przed zna-
kiem STOP, który znajduje się na 
tym przejeździe, aby upewnić się, 
że nic nie nadjeżdża i dopiero wte-
dy przejechać na drugą stronę. To 
zawsze kierowca podejmuje decy-
zję o tym, jak zachowa się przed 
przejechaniem przez tory – czy-
tamy w piśmie nadesłanym przez 
Karola Jakubowskiego do naszej 
redakcji.

To oczywiście prawda, każdy 
jest kowalem swego losu. Nie-
mniej awarie takie jak ta zdarza-
ją się zbyt często. Kilka dni temu 
podobna sytuacja miała miejsce 
na przejeździe przy ul. Płockiej 
w Łowiczu. A tam po moderni-
zacji trasy pociągi będą jeździć  
z prędkością 160 kilometrów na 
godzinę. Rogatki powinny być 
niezawodne, choć oczywiście 
ostrożność jest konieczna.  

Agnieszka Wojcieszek
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RZUt OKIEM | SzeRSzeNIe I OSy

Wczesnym rankiem o godzinie 7:43 Dyżurny Stanowiska kierownika 
komendanta PSP w Brzezinach zadysponował jednostkę Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dmosinie do miejscowości Nadolna. W elewacji 
budynku znaleziono gniazdo szerszeni. Na miejscu nie było osób 
poszkodowanych. Działanie jednostki OSP w Dmosinie polegały jedynie 
na usunięciu zagrożenia. Akcja trwała do godziny 8:50. ek

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Woli Cyrusowej usunęli 
w czwartek, 6 sierpnia z prywatnej posesji w tej miejscowości gniazdo 
szerszeni. zagnieździły się one na poddaszu domu i stwarzały realne 
zagrożenie dla mieszkańców. Straż została wezwana przed godziną 16. 
przez właścicielkę budynku, które zauważyła szerszenie latające  
w pobliżu posesji. Na szczęście nie zdążyły nikogo użądlić, nie było więc 
osób poszkodowanych. Strażacy interweniowali w specjalnych strojach 
ochronnych. Akcja trwała niecałą godzinę. mak 
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Przejazd przy ul. Bielawskiej. W takich miejscach kierowcy powinni zachować szczególną ostrożność 
niezależnie od sprawności systemu bezpieczeństwa. 
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Niesułków | kabareton – bilety już teraz

Trochę śmiechu na koniec wakacji
Koniec lata to czas smutny. Pogoda robi się coraz 
gorsza, urlopy się kończą i krótko mówiąc, wraca szara 
rzeczywistość. Zmienić ten nastrój chce Dom Kultury  
w Niesułkowie, który 13 września zaprasza  
na ,,Kabareton na koniec lata”.

Na wydarzeniu zaprezento-
wać mają się 3 grupy kabareto-
we: ,,Kabaret Rewers”, ,,Kabaret 
Moherowe Berety” oraz amator-
ska grupa seniorów z Niesułko-
wa ,,Nasza Ferajna”. Dodatkowo 
swój muzyczny występ zapowie-
dział ,,Zespół Lipkowianki”.

Wydarzenie będzie o tyle nie-
codzienne, że obok doświadczo-

nych grup kabaretowych występu-
jących między innymi na Płockiej 
Nocy Kabaretowej czy Kabareto-
nie z Polsatem, pojawi się lokal-
ny klub seniora ,,Nasza Ferajna”  
z autorskim programem. 

 Nie będzie to jednak debiut ka-
baretowy tego ugrupowania. Se-
niorzy występowali już min. na 
dożynkach oraz na ,,konkursie 

amatorskiej twórczości seniora” w 
Płocku, gdzie nawet zajęli III miej-
sce. Jak mówi nam przewodniczą-
ca klubu seniora ,,Nasza Ferajna” 
w Niesułkowie Lucyna Koziróg, 
dzielenie sceny z takimi gwiaz-
dami powoduje dodatkowe emo-
cje – Bardzo się stresujemy, tym 
jaką mamy konkurencję. Chcemy 
po prostu pokazać, że potrafimy 
się bawić. Lubimy występować na 
scenie i to się dla nas liczy. 

Dodatkowo seniorzy specjalnie 
na tę okazję przygotowali nowy  
w całości autorski scenariusz 
do programu zatytułowanego 
,,Śmiech to zdrowie”. 

– Najlepiej leczyć się humorem 
– żartuje pani Lucyna. – Zaczę-
liśmy już próby. Mam nadzieję,  
że wszystko zdążymy przygoto-
wać. Mamy w planach prawdzi-
we widowisko satyryczne: piosen-
ki, skecze i monologi. Pojawi się 
nawet wątek góralski – zapowiada 
przewodnicząca. 

Jak widać klub seniora ,,Na-
sza Ferajna” po raz kolejny chce 
pokazać, że pomimo zaawanso-
wanego wieku jego członkowie 
chcą działać i sprawiać radość 
innym. Zainteresowani uczest-
nictwem w występie powinni się 
śpieszyć, ponieważ wstęp możli-
wy jest wyłącznie za okazaniem 
bezpłatnych wejściówek, które 
można odbierać w Domu Kultury 
w Niesułkowie.  ek

Kolejny już raz w ostatnich tygodniach druhowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Strykowie usuwali gniazdo os. Tym razem, 11 sierpnia, 
zostali poproszeni o pomoc przez mieszkańców Nowostawów górnych. 
gniazda os znajdowały się pod pokryciem dachu. Po konsultacji  
z właścicielem strażacy odkręcili obróbkę blacharską i ok. 0,5m2 pokrycia 
dachowego, by dostać się do gniazd. Osy trafiły do jutowego worka  
i zostały wypuszczone w bezpiecznym miejscu w lesie. mak

Dmosin
Opryskiwaczem  
w zabawki 

Kolejne ogólnodostępne place 
zabaw oraz siłownie zewnętrzne 
zdezynfekowali na zlecenie samo-
rządu druhowie OSP w Dmosi-
nie. 11 sierpnia pojechali na plac 
zabaw przy szkole w Dmosi-
nie, Ząbkach i na boisko Orlik  
w Dmosinie II. Do dezynfekcji 
użyli opryskiwacza spalinowego, 
kupionego w ramach programu 
Działaj Lokalnie.  mak

fO
T.

 O
S

P
 S

TR
y

kó
W

fO
T.

 O
S

P
 D

m
O

S
IN



3www.lowiczanin.info nr 33      13 sierpnia 2020         

Aktualności

RZUt OKIEM | WIeDzA TO POTęgA

 W związku z 76, Rocznicą Powstania Warszawskiego, hufiec 
ZHP Głowno uczestniczył w zlocie organizowanym przez Muzeum 
Powstania Warszawskiego „Zlot 1944”. Pod koniec wydarzenia, 
uczestnicy mogli wziąć udział w „Wielkim teście wiedzy o Powstaniu 
Warszawskim”. Tak postanowił zrobić mieszkaniec głowna, Antoni 
kapusta, miłośnik historii, zastępowy w drużynie hufca zHP „Niedźwiedzia 
łapa”. chłopak musiał odpowiedzieć na 50 pytań w jak najszybszym 
czasie. Okazało się, że ma największą wiedzę ze wszystkich uczestników, 
dzięki czemu zajął pierwsze miejsce! ma

Samorządy | kiedy urzędnicy mają wolne

Nie wszystkie urzędy  
będą czynne 
W poniedziałek 17 sierpnia 
Urząd Miejski w Strykowie 
będzie nieczynny.  
Zgodnie z zarządzeniem 
burmistrza Strykowa  
będzie to dzień wolny  
dla pracowników w zamian 
za święto przypadające  
w sobotę, 15 sierpnia. 

Ponieważ wyznaczenie dnia 
wolnego za święto przypadające 
w dniu wolnym leży w gestii pra-
codawcy, różne urzędy będą za-
mknięte lub będą działać w ogra-
niczonym składzie w różne dni. 

I tak: część pracowników Urzę-
du Gminy w Dmosinie odebra-
ła dzień wolny już 10 sierpnia,  
a pozostali będą mieli wolne w po-
niedziałek, 31 sierpnia. 

– Postanowiliśmy to tak zorga-
nizować, żeby nie całkowicie nie 

zamykać urzędu – powiedziała 
nam sekretarz gminy Dmosin Jo-
lanta Wojciechowska. 

Starostwo powiatowe w  
 Zgierzu będzie natomiast w naj-
bliższych dniach bez zmian, po-
nieważ pracownicy odebrali dzień 
wolny już w piątek, 12 czerwca –  
a więc dzień po Bożym Ciele. 

Żadnych zmian w funkcjono-
waniu w najbliższym czasie nie 
planuje się w Urzędzie Miej-
skim w Głownie. Należny dzień 
wolny w zamian za święto przypa-
dające w sobotę, 15 sierpnia, jego 
pracownicy odebrali z wyprze-
dzeniem – 12 czerwca br.

Nieco inaczej prace te zapla-
nowano w Urzędzie Gminy 
Głowno. Dla petentów nieczyn-
ny pozostanie on w przypadający 
po Święcie Wojska Polskiego ko-
lejny dzień pracujący, a więc po-
niedziałek – 17 sierpnia.  mak, aw

Stryków | zamknięto kąpielisko 

Czerwona flaga nad zalewem 
Niepokojący widok 
zastali mieszkańcy 
Strykowa  
w poniedziałkowy 
poranek nad zalewem. 
W związku  
z pojawieniem się 
sinic, kąpiel na terenie 
kąpieliska została 
zakazana.

Jak dowiedzieliśmy się  
w Ośrodku Kultury i Rekreacji  
w Strykowie, z powodu upałów 
nad zalewem pojawiły się sinice, 
które na ten moment uniemożli-
wiają kąpiel. OKiR zapowiada, 
że każdego dnia będzie sprawdzać 
stan wody, a gdy tylko pojawi się 
nadzieja, że zagrożenie minęło, po 
konsultacji z laboratorium podjęta 
zostanie decyzja o dalszych moż-
liwościach kąpieli. 

Przypuszcza się jednak, że 
problem nie zostanie rozwiąza-
ny nawet do końca weekendu, co  
w świetle ostatnich upałów jest 
naprawdę fatalną informacją. Na-
dzieję można byłoby pokładać  
w deszczu, bo opady ochłodziły-
by wodę i wprowadziły ją w ruch, 
który przyczyniłby się do elimina-
cji sinic ze zbiornika – ale deszcz 
nie jest zapowiadany.

Należy przede wszystkim pa-
miętać, że kąpiel w kąpielisku 

pełnym sinic jest niebezpieczna. 
Mogą one powodować m.in. bóle 
brzucha, nudności, biegunkę, go-
rączkę i zawroty głowy.

Czynna nadal jest natomiast 
codziennie, w godz. 10-18, wy-
pożyczalnia sprzętu wodnego.  
W minionych dniach rowery wod-
ne i kajaki cieszą się dużą popular-

nością. Za wypożyczenie kajaka 
trzeba zapłacić 6 zł/godzinę, ro-
weru wodnego – 10 zł za godzinę.

Pewnie w długie upalne dni 
chciałoby się, by było czynne jesz-
cze ciut dłużej, ale OkiR tłumaczy 
tę niedogodność (o ile można to 
nazwać niedogodnością) czasem 
pracy ratowników. Przy kąpieli-

sku dyżuruje w tych godzinach 
dwóch, a na przystani trzeci ra-
townik. – Osiem godzina na słoń-
cu nie jest łatwo wytrzymać, tym 
bardziej, że cały czas muszą być 
czujni – usłyszeliśmy w odpowie-
dzi na pytanie o ewentualne wy-
dłużenie godzin pracy kąpieliska 
i wypożyczalni.  ek, mak

Znak informujący o zakazie kąpieli nad strykowskim zalewem. 
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Głowno | komedia pod chmurką

Seans dla rowerzystów  
– i nie tylko!
Pod znakiem komedii 
upłynął mieszkańcom 
naszego miasta piątkowy 
wieczór. Kilkadziesiąt osób 
skorzystało wówczas  
z opcji rowerowego  
kina pod chmurką.

Była to już kolejna okazja, by 
miło i aktywnie spędzić piątkowy 
wieczór nad Mrożyczką. Tym ra-
zem, tuż po rowerowej przejażdż-
ce głownianie obejrzeli francuską 
komedię „Za jakie grzechy, dobry 
Boże?” w reżyserii Philippe’a de 
Chauverona. Salwom śmiechu nie 
było końca, tym bardziej, że do 
grona rowerzystów licznie dołą-
czyli również inni mieszkańcy na-
szego miasta. 

Wszyscy powrócili do domów 
nie tylko wyposażeni w znajo-
mość filmowej fabuły, lecz także 

w rozdawane przez organizato-
rów odblaski, które podczas let-
nich wojaży z pewnością zwięk-
szą bezpieczeństwo. 

Impreza ma charakter cyklicz-
ny. W jej ramach głownianie 
obejrzeli już filmową opowieść 
inspirowaną historią życia Je-
rzego Górskiego, mistrza świata  
w triathlonowych zawodach Do-
uble Ironman w Stanach Zjedno-
czonych. Jutro, w piątek 14 sierp-
nia, kolejna szansa na kino pod 
chmurką. O 20.30 nad zalewem 
Mrożyczka wyświetlony zostanie 
amerykański dramat w gwiazdor-
skiej obsadzie – „Cast Away: Poza 
światem”.

Projekt „Filmowe podróże wo-
kół Głowna – Rowerowe Głow-
no” jest współfinansowany przez 
Miasto Głowno i Stowarzyszenie 
LGD „Polcentrum” w ramach 
programu Działaj lokalnie.  aw

fO
T.

 f
B

/z
H

P
 g

ŁO
W

N
O

Powiat zgierski | Sytuacja epidemiczna

U nas wciąż stabilnie
U 7. mieszkańców powiatu 

zgierskiego potwierdzono na ten 
moment zakażenie koronawiru-
sem. Na szczęście, w naszej oko-
licy zdiagnozowanych jest mniej. 

Z opublikowanego 12 sierpnia 
raportu Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Zgie-
rzu wynika, że problem zakażeń 
nie dotyczy gmin Stryków oraz 
Głowno, zaś w samym mieście  

z zakażeniem boryka się 1 osoba, 
u której test potwierdził obecność 
wirusa SARS-CoV-2. Stopniowo 
wzrasta też liczba ozdrowieńców 
– obecnie jest ich: 45 w Głownie, 
4 w gm. Głowno oraz 24 w gmi-
nie Stryków. W powiecie chorobę 
pokonały łącznie 232 osoby. Nie-
zmienną pozostaje liczba zgonów: 
dla Głowna 15, dla gminy Stry-
ków – 1, a powiatu – 21.  aw

Region
Biało-czerwone 
flagi przypomną 
o bohaterach

Flagi państwowe zawisną  
w najbliższych dniach na budyn-
kach instytucji publicznych w na-
szej okolicy. W ten sposób samo-
rządy upamiętnią stulecie Bitwy 
Warszawskiej oraz uczczą Święto 
Wojska Polskiego, przypadające 
w sobotę – 15 sierpnia. 

Z organizacji uroczystych ob-
chodów tego dnia wiele samorzą-
dów zrezygnowało m.in. ze wzglę-
du na epidemię. Włodarze gmin 
przekonują, że o tak ważnym ju-
bileuszu nie sposób zapomnieć, 
dlatego zachęcają mieszkańców, 
by przy tej okazji wspomnieli bo-
haterów zwycięskiej bitwy z 1920 
roku. Przypomną o nich powiewa-
jące flagi państwowe.  aw
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Linia brzegowa 
nad zalewem Mrożyczka
wreszcie naprawiona. str. 6Aktualności

Głowno | Dysonans w setną rocznicę Bitwy Warszawskiej 

Jedna idea, ale pomniki dwa... i to blisko siebie
dokończenie ze str. 1
Projekt montażu głazu z tablicą 

pamiątkową oraz z utwardzeniem 
terenu wykonało głowieńskie 
biuro projektowo-inwestycyjne. 
Na dokumencie widnieje data  
z czerwca tego roku. 

Tymczasem przy kościele nie 
uda się wykonać wszystkich rze-
czy, które wstępnie planowano. 
– Ze względów zarówno finan-
sowych jak i organizacyjnych 15 
sierpnia zostanie poświęcony tyl-
ko kamień węgielny pod pomnik 
– powiedział nam ksiądz Banach. 

tworzy się lista 
poległych
Przypomnijmy, że nowy mo-

nument ma ozdobić zewnętrzną 
ścianę budynku świątyni. Na co-
kole ma stanąć sylwetka ułana 
rozpędzonego na koniu oraz ta-
blica upamiętniającą nazwiska 
mieszkańców okolicy poległych 
w 1920 roku. To właśnie tej ta-
blicy zabraknie lub będzie ona 
zapełniona w niewielkiej tylko 
części. – Okazało się, że poszu-
kiwanie nazwisk jest czasochłon-
ne. Postanowiliśmy sobie dać na 

to jeszcze rok czasu. W czwar-
tek wieczorem powinna zostać 
ustawiona sylwetka ułana na ko-
niu – powiedział nam ksiądz pro-
boszcz. 

Wstępnie planowane było wpi-
sanie na tę listę blisko 40 nazwisk 
lokalnych bohaterów. Dlatego też 
wszyscy, którzy dysponują wie-
dzą na temat lokalnych bohate-
rów poległych w 1920 roku pro-
szeni są o kontakt z proboszczem 

ks. Stanisławem Banachem. For-
malne zakończenie budowy przy-
kościelnego pomnika przewidzia-
ne jest na przyszły rok. 

Program wspólnych 
uroczystości
Jak więc będą wyglądały uro-

czystości rocznicowe w Głownie? 
O godz. 18.00 organizatorzy za-
praszają do kościoła pw. św. Jaku-
ba Apostoła na wykład na temat 

Bitwy Warszawskiej 1920, który 
wygłosi Grzegorz Wróbel, będą-
cy kustoszem Muzeum Tradycji 
Niepodległościowych w Łodzi. 
Pół godziny później mszę świętą 
odprawi biskup diecezji łowickiej 
ks. Andrzej Dziuba. Po mszy po-
błogosławiony ma zostać kamień 
węgielny pod budowę pomnika 
przy kościele. Na cokole widnieje 
napis „Pamięci bohaterów pole-
głych w obronie Ojczyzny i wia-

ry w wojnie polsko-bolszewic-
kiej w latach 19180-1920 synowie  
i córki tej ziemi”. 

Około godziny 19.30 zaplano-
wany jest przemarsz do parku im. 
Armii Krajowej, gdzie odbędzie 
się odsłonięcie głazu pamiątko-
wego poświęconego „Obrońcom 
Ojczyzny w 100. rocznicę zwycię-
stwa nad bolszewikami w Bitwie 
Warszawskiej 1920 roku”. Na ta-
blicy wyryte są też słowa Józe-
fa Piłsudskiego: „Kto nie szanuje  
i nie ceni swej przeszłości, nie 
jest godzien szacunku teraźniej-
szości ani prawa do przyszłości”.  
W dolnej części tablicy jest też 
podpis „Mieszkańcy Głowna”  
i data 15.08.2020 r. 

Oprawę muzyczną uroczystości 
zapewni Orkiestra Dęta Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Głownie. 
Zapowiedzieli się też niezawodni 
w tej kwestii głowieńscy harce-
rze, którzy wystawą warty hono-
rowe przy kamieniu węgielnym 
pod pomnik i przy pamiątkowym 
głazie na skwerze. Organizatorzy 
proszą o zabranie ze sobą mase-
czek lub przyłbic zakrywających 
usta i nos.  mak

ReklAmA

RZUt OKIEM | mŁODzI luDzIe SPRząTAlI lAS

Części zastawy stołowej, 
elementy kosiarki, parasol 
czy zakopane w ziemi słoiki 
– choć takie rzeczy nawet 
przypadkiem nie powinny znaleźć 
się w lesie, to właśnie na nie 
natknęli się w minioną sobotę, 
8 sierpnia, uczestnicy akcji 
porządkowania lasu „To nie moje 
śmieci, ale moje głowno”. Akcja 
obejmowała sprzątanie odpadów 
w lesie przy ulicy Żeromskiego 
w głownie. uczestniczyli w niej 
m.in. harcerze z głowieńskiego 
Hufca zHP. Łącznie w zaledwie 
godzinę porządkowania udało 
się im zebrać 12 worków śmieci. 
Spotkanie zorganizowała martyna 
Adamczyk, studentka Akademii 
Humanistyczno–ekonomicznej  
w Łodzi. aw

Głowno | cmentarz parafialny 

Ładniej przy parkanie, bezpieczniej na parkingu
Spore zmiany zaszły  
w ostatnich dniach 
w okolicy cmentarza 
parafialnego  
przy ul. Rynkowskiego  
w Głownie, gdzie 
prowadzona jest renowacja 
parkanu oraz parkingu.

Prace modernizacyjne rozpo-
częły się pod koniec lipca br. Po-
legają one na umocnieniu cmen-
tarnego muru oraz odnowieniu 
tynków, a w przypadku parkingu 
na wyrównaniu jego powierzch-
ni oraz położeniu kostki brukowej.

– To raczej drobna renowacja, 
ale potrzebna, biorąc pod uwagę 
stan, w jakim dotychczas znajdo-
wał się parkan. Wizualnie całość 

już wygląda lepiej – powiedział 
nam ks. dr Stanisław Banach, pro-
boszcz parafii św. Jakuba w Głow-
nie.

W opinii naszego rozmów-
cy kwestią nieco problematyczną  
w tym miejscu było zagospoda-
rowanie niewielkiej przestrze-
ni parkingowej w taki sposób, by 
możliwe było zaparkowanie kil-
ku pojazdów przy jednoczesnym 
umieszczeniu w pobliżu kontene-
rów na odpady.

– Miejsca jest niewiele, ale sta-
raliśmy się w taki sposób zorgani-
zować przestrzeń, by te cele po-
godzić. Dzięki modernizacji na 
pewno jest przyjemniej i bezpiecz-
niej – podkreśla nasz rozmówca.

Koszt wspomnianej renowacji 
to blisko 20 tysięcy złotych.  aw
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Sylwester Kujawiak przy renowacji cmentarnego parkanu. 
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Wszyscy, którzy 
dysponują wiedzą 
na temat lokalnych 
bohaterów poległych  
w 1920 roku proszeni są  
o kontakt z proboszczem.

tak wygląda cokół na monument, który stanie przy kościele  
św. jakuba.
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A tak głaz z tablicą upamiętniającą 100. rocznicę Bitwy Warszawskiej  
na skwerze im. Armii krajowej. 
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Edukacja | Przygotowania do roku szkolnego

Powrót do szkół – radość czy niepokój?
Wakacje dobiegają końca, a początek roku szkolnego coraz bliżej. Uczniowie  
i ich rodzice z niecierpliwością oczekiwali więc decyzji rządu w sprawie 
powrotu do szkół. Zgodnie z nią we wrześniu młodzi zasiądą w szkolnej ławie.

Decyzję ogłoszono podczas 
konferencji zorganizowanej w tej 
sprawie w środę – 5 sierpnia. Mi-
nister edukacji narodowej, Da-
riusz Piontkowski, zaznaczył że 
podstawowym modelem pracy w 
nowym roku szkolnym powinna 
stać się tradycyjna formuła, w któ-

rej dzieci uczestniczą w zajęciach 
prowadzonych przez nauczycieli. 

Zgodnie z zapowiedziami, 
nie będzie konieczne zasłanianie 
przez uczniów ust oraz nosa, jed-
nak obowiązywać będą zasady 
zwiększonego reżimu sanitarne-
go. Oznacza to, że osoby przeby-

wające w placówkach zobowiąza-
ne będą do przestrzegania zasad 
higieny osobistej, mycia rąk przy 
wejściu do szkoły, przed posił-
kiem oraz po skorzystaniu z to-
alety. Dodajmy, że w przypadku 
zagrożenia epidemicznego w da-
nej szkole możliwe będzie przej-

ście na tzw. model mieszany, czyli 
wdrożenie nauki częściowo zdal-
nej, wprowadzenie systemu zmia-
nowego, a w sytuacjach wyjątko-
wych całkowity powrót do nauki 
zdalnej. Rząd nadal opracowuje 
szczegółowe wytyczne w sprawie 
organizacji roku szkolnego i to 
właśnie w oparciu o nie placówki 
edukacyjne przygotują wewnętrz-
ne zasady funkcjonowania, dosto-
sowując je do swoich możliwości 
oraz potrzeb. 

Przed nimi trudny czas
W większości szkół na tere-

nie Głowna obecnie trwają już 
przygotowania do roku szkolne-
go. Z uwagi na oszczędności zre-
zygnowano z przeprowadzania 
gruntownych remontów na rzecz 
drobnych napraw, odświeżenia 
pomieszczeń oraz prac porządko-
wych. Jeśli chodzi o organizację 
zajęć pod kątem epidemicznym 
dyrektorzy wciąż oczekują na 
szczegółowe wytyczne ministe-

rialne, zaś rozporządzenia, które 
już do nich trafiły analizują pod 
kątem możliwości wdrożenia ich 
w życie.

– Przygotowujemy się do roku 
szkolnego, ale wiążące decyzje 
podejmowane będą dopiero po 
20 sierpnia. Tymczasem w szko-
le trwają prace porządkowe – po-
wiedziała nam Elżbieta Koślin, 
wicedyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Głownie.

str. 27

Przyjrzeliśmy Się również Sytuacji w PrzedSzkOlach 
choć szkoły podstawowe 
w okresie wakacji mogą 
skupić się wyłącznie na 
remontach i przygotowaniach 
do zbliżającego się nowego 
roku szkolnego przedszkola 
wciąż działają. I to na pełnych 
obrotach.
– Dzieci przychodzą. mamy 
dwie grupy, w sumie 25 
dzieciaków – opowiada nam 
justyna Rzepa z Przedszkola 
Samorządowego w Strykowie. 
jak się jednak okazuje proces 
zapisania dziecka na zajęcia 
podczas wakacji nie był taki 
prosty. – Rodzice wypełniali 
specjalną deklarację , w której 
zgadzali się na wyjątkowe 
procedury – tłumaczy nam 
przedszkolanka. 
Te niecodzienne obostrzenia 
wymagały przede wszystkim 
od rodziców odpowiedzialnej 
postawy. jeżeli dziecko ma 
objawy koronawirusa, nie 
przychodzi do przedszkola. 
Ponadto osoba odbierająca 
dziecko nie może wejść na 
teren placówki. jego pociecha 
odprowadzana jest przez 
przedszkolankę pod same 
drzwi.
Nie tylko rodziców, ale i dzieci 

w przedszkolach czekały 
nowe warunki. – zmniejszyła 
się liczebność grup. Nie 
ma między nimi rotacji. Na 
placach zabaw, na stołówce, 
grupy pojawiają się o innych 
godzinach. Dezynfekujemy 
zabawki i sprzęt. – tłumaczy 
pani justyna. – Ponadto 
każdego dnia dzieci mają 
mierzoną temperaturę i 
obowiązkowo po przekroczeniu 
progu przedszkola udają się 
umyć ręce. Ich świadomość też 
jest ważna – dodaje. 
zupełnie inne podejście 
można spotkać w placówkach 
niepublicznych. – zależy nam, 
żeby dzieci były szczęśliwe. 
Bawią się razem. Przytulamy 
je, gdy tego potrzebują – 
opowiada pani malwina 
młynarczyk z ,,kucykowego 
Przedszkola” w Smolicach. Nie 
oznacza to jednak, że  
w przedszkolu nie zastosowano 
odpowiednich środków 
ostrożności w związku z 
panującą epidemią cOVID-19. 
– W każdej sali mamy 
zamontowane lampy 
antybakteryjne, jak  
w szpitalach. Wszystko 
dezynfekujemy i wyparowujemy 

w temperaturze 55 stopni 
celsjusza. Robimy to wtedy, 
gdy nie widzą tego dzieci, 
żeby nie dodawać im 
niepotrzebnego strachu – 
uspokaja przedszkolanka. 
Tak duże zainteresowanie 
dzieciaków zabawą  
w przedszkolach sprawiło 
jednak, że od września 
nie uświadczymy tam 
wielkich zmian. Przedszkole 
Samorządowe w Strykowie nie 
zdecydowało się na wakacyjne 
remonty wcale. jak informuje 
pani justyna – Wprowadzamy 
jedynie kosmetyczne zmiany . 
Podobnie postąpiła placówka 
w Smolicach – To nowe 
miejsce, właściwie wciąż trwa 
rozbudowa. Wiele się nie 
zmieni, choć mamy głowę 
pełną pomysłów, o których 
nie chce na razie mówić – 
tłumaczy pani malwina. 
Inną taktykę obrała Szkoła 
Podstawowa z oddziałem 
przedszkolnym  
w Dmosinie – Nie przyjęliśmy 
dzieci. Trwają prace 
przygotowawcze – informuje 
nas ewelina kantorska dyr. 
szkoły w Dmosinie. – Od 
września chcemy przyjąć 

więcej maluchów, więc 
przygotowaliśmy się na remont 
sal. Ponadto zdecydowaliśmy 
się rozbudować plac zabaw. – 
dodaje. 
Podobne podejście prezentuje 
miejskie Przedszkole numer I 
w głownie. – jesteśmy teraz 2 
miesiące nieczynni – oznajmia 
dyrektor placówki Izabella 

kotecka. – Postawiliśmy na 
remonty. W holu wymieniamy 
podłogę na terakotę. korytarz, 
ściany, tynk wszystko zostanie 
odnowione. W sali zrobiliśmy 
cyklinowanie i lakierowanie 
parkietu. Przygotowania na 
wrzesień trwają już od czerwca, 
więc powinniśmy być gotowi! – 
ogłasza. 

jak widać okres wakacji to 
intensywny czas w pracy 
przedszkoli. Nawet jeśli nie 
przyjmują dzieci to dokładają 
wszelkich starań, aby od 
września maluchy mogły 
poczuć się bezpiecznie bawiąc 
się w odświeżonych salach, 
czy biegając po nowych 
parkietach. ek

Dzieci grające w piłkę podczas wakacji w „kucykowym Przedszkolu” w Smolicach. 
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ŁODR| Potencjał dla rolników

W Bratoszewicach 
eksperymentują
Po 17 latach od likwidacji, do Bratoszewic 
powróciły poletka demonstracyjne. Dzięki nim 
rolnicy z całej Polski mogą obserwować rozwój 
innowacyjnych roślin uprawnych, ich ochrony, 
oraz przystosowania do klimatu.

W 2002 roku ówczesna dy-
rekcja Łódzkiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach, zdecydowa-
ła o zamknięciu poletek demon-
stracyjnych. Zaorano wówczas 17 
hektarów pola, a bardzo dobrze 
wyposażony park maszynowy 
wyprzedano. 

W 2019 roku pracownicy 
ŁODR zdecydowali się odtwo-
rzyć poletka demonstracyjne. Tym 
razem wykorzystanych jest 7 hek-

tarów pola, a przy pomocy Działu 
Technologii Produkcji Rolniczej, 
doradcy, inwestorzy oraz rolnicy 
mogą obserwować 182 odmiany 
różnych roślin. 

– Poletka są skarbnicą wiedzy 
odnośnie rejonizacji odmian ro-
ślin uprawnych i skuteczności róż-
nych systemów ochrony. Dzięki 
uprawie odmian w różnorodnych 
warunkach klimatyczno – glebo-
wych, zarówno doradcy jak i sami 
rolnicy zdobywają cenne informa-

cje na temat ich rozwoju i plono-
wania – mówi Tomasz Kopera, 
dyrektor Łódzkiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego. 

Na terenie ośrodka rolni-
cy mogą obserwować: 57 od-

mian kukurydzy, 30 jęczmienia, 
28 rzepaku, 18 pszenicy, 13 gro-
chu, 11 pszenżyta, 9 żyta, 7 łu-
binu, 2 gorczycy i gryki, a tak-
że sorgo i bobik. – Jesteśmy 
zadowoleni z prowadzenia upraw.  
W tym momencie mamy około 
dwustu poletek i współpracuje z 
nami większość dużych, polskich 
firm – dodaje Tomasz Kopera. 

Dodatkowo rozsiewane są mie-
szanki poplonowe, które działają 
korzystnie na żyzność gleby oraz 
chronią przed zanikiem substan-
cji mineralnych. Mieszanki mio-
dodajne, nazywane łąkami kwiet-
nymi, które także są wsiane wśród 
roślin uprawnych, dają pszczołom 
możliwość zdobycia pokarmu, 
a dziko rosnące łąki zapobiegają 
również suszy, przez zachowywa-
nie wody w glebie.

Pracownicy pełniący funkcję 
wdrożeniowo – upowszechnie-
niową, ciągle wprowadzają i udo-
stępniają nowe wyniki badań i ob-
serwacji oraz wprowadzają nowe 
technologie produkcji w sektorze 
rolno-spożywczym. A z ich usług 
korzystają duże przedsiębiorstwa 
jak np. „Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Pionier”.  ma

Gmina Dmosin | kolejna akcja OSP w związku z koronawirusem 

Opryskiwaczem po drzwiach i poręczach 
Dezynfekcję wszystkich 
przystanków autobusowych  
w Dmosinie, Grodzisku  
oraz Osinach przeprowadzili 
w środę, 5 sierpnia  
w godzinach popołudniowych 
druhowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Dmosinie.

Tego samego dnia zdezynfe-
kowali również wejścia (drzwi, 
poręcze, schody, ale też i ławki  
w pobliżu, itp.) do budynków uży-
teczności publicznej w Dmosinie 
tj. do Gminnej Biblioteki Publicz-
nej, placówki pocztowej, Urzędu 
Gminy oraz miejscowego Banku 
Spółdzielczego. 

– Do wykonania dezynfek-
cji użyliśmy opryskiwacza spali-
nowego, który został zakupiony 
w ramach tegorocznego projektu 
z programu „Działaj Lokalnie”. 
Działania zakończyliśmy o godzi-
nie 19.55 – relacjonują dmosińscy 
strażacy. 

Przypomnijmy, że w ramach 
owego projektu OSP Dmosin 
(oraz również m.in. jednostka stra-
ży pożarnej z Woli Cyrusowej  
z tej samej gminy) pozyskały dofi-
nansowania w kwotach po 5,5 tys. 
złotych między innymi na zakup 
wspomnianego opryskiwacza, 
strojów ochronnych dla strażaków, 
ozonatorów oraz płynów dezynfe-
kujących powierzchnie.  mak 

Powiat | czy będzie zainteresowanie? 

23 tysiące złotych 
do wzięcia
Kolejny nabór wniosków  
na dofinansowanie założenie 
firmy lub doposażenie 
istniejącego już stanowiska 
pracy ogłosił Powiatowy 
Urząd Pracy w Zgierzu.

Wnioski można składać od 10 
do 28 sierpnia, a „do wzięcia” są 
niemałe pieniądze, bowiem do 23 
tysięcy złotych na jeden wniosek. 
W przypadku uruchamiania dzia-
łalności gospodarczej bezrobot-
ny starający się o dofinansowanie 
musi przygotować m.in. bizne-
splan. Szczegóły warto wcześniej 
omówić z doradcą zawodowym, 

a przy składaniu wniosków nale-
ży korzystać z gotowych wzorów 
dokumentów, które są do pobra-
nia ze strony internetowej urzędu 
pracy. 

Mając na uwadze ryzyko za-
każenia koronawirusem podczas 
bezpośredniego kontaktu, PUP 
Zgierz nadal rekomenduje prze-
syłanie pism za pośrednictwem 
elektronicznej skrzynki podaw-
czej e-PUAP, pocztą tradycyjną 
lub wrzucanie w siedzibie urzędu 
do oznakowanych pudeł. Zawiera-
nie umów odbywać się będzie w 
siedzibie urzędu z zachowaniem 
rygorów sanitarnych i po wcze-
śniejszym umówieniu się.  mak 

Głowno | zalew mrożyczka

Linia brzegowa  
wygląda jak dawniej
W stanie zbliżonym  
do pierwotnego jest 
obecnie uszkodzona 
w połowie lipca linia 
brzegowa nad zalewem 
Mrożyczka. Proces 
ten trwał dłużej niż 
pierwotnie zakładano, 
ale ostatecznie szkoda 
została naprawiona.

O zniszczeniach dokonanych 
przy głowieńskim kąpielisku 
pisaliśmy w lipcu dwukrotnie 
(29/2020 i 31/2020). Przypo-
mnijmy, że znajdująca się tym 
miejscu linia brzegowa praw-
dopodobnie została uszkodzo-
na wskutek młodzieńczego wy-
bryku. Niepełnoletni śmiałkowie 
zadali sobie sporo trudu, przeko-
pując odcinek o długości ok. 6 m 
oraz szerokości ok. 1,5 m. 

O sprawie niezwłocznie po-
wiadomiono policję, ale od po-
czątku zakładano, że spór zosta-
nie załatwiony polubownie pod 
warunkiem, że w ciągu kilku dni 
szkoda zostanie naprawiona. 

Przez dłuższy czas niewie-
le się w tym miejscu działo, jed-
nak ostatecznie do porozumienia 
udało się dojść. Sprawcy poczu-
li się bowiem w obowiązku za-
dośćuczynienia i wskutek podję-
tych przez nich działań kilka dni 
temu wizualny wygląd linii brze-
gowej powrócił do pierwotnego 
stanu.

– Jesteśmy zadowoleni, bo 
uważaliśmy, że doszło do dewa-
stacji, więc sprawcy powinni tę 
szkodę naprawić. Ostatecznie, tak 
się właśnie stało i teraz na pew-
no jest bezpieczniej – podkreśla 
Jacek Skwierczyński, dyrektor 
Miejskiego Zakładu Komunalne-
go w Głownie.  aw

Mieszanka miododajna składa 
się m.in. z ogórecznika i koniczyny. 
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Druhowie OSP w Dmosinie zdezynfekowali przystanki autobusowe  
oraz  wejścia do instytucji na prośbę miejscowego samorządu. 
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Gmina Głowno | Segregacja odpadów

600 gospodarstw po kontroli,  
w stu nieprawidłowości
Blisko sześćset gospodarstw domowych znajdujących się na terenie 
gminy Głowno skontrolowano już w ramach trwającej akcji, mającej na 
celu sprawdzenie, w jaki sposób mieszkańcy radzą sobie z koniecznością 
segregacji odpadów komunalnych. Wyniki nie napawają optymizmem. 

O tym problemie pisaliśmy 
już przy okazji odbywającej się 
pod koniec czerwca br. debaty 
nad raportem o stanie gminy, któ-
rą niemal w całości zdominowa-
ła tematyka segregacji odpadów 
(28/2020). Już wówczas zauwa-
żono nieprawidłowości we wspo-
mnianym systemie. Należał do 
nich m.in. niewłaściwy sposób se-
gregacji przez niektórych miesz-
kańców oraz rozdźwięk pomiędzy 
liczbą deklaracji a realną liczbą 
osób zamieszkujących gminę.

Od tego czasu niezapowiedzia-
ne kontrole terenowe wciąż trwa-
ją. Dotychczas, w ciągu dwóch 
miesięcy, skontrolowano łącznie 
blisko sześćset posesji, zaś niepra-
widłowości wykryto w 96. Były 
wśród nich i takie, w przypadku 
których zachodziło podejrzenie 
nadużyć w kontekście liczby do-
mowników, jaka nierzadko prze-

kraczała liczbę złożonych dekla-
racji śmieciowych. Jak jednak 
podkreśla wójt Marek Jóźwiak, 
od stycznia br. problem ten jest o 
wiele mniejszy niż wcześniej, bo-
wiem wraz z początkiem roku na 
4.647 mieszkańców gminy 4.380 
złożyło deklaracje. W stosunku 
do danych z poprzednich lat jest 
to wzrost o ok. 300 mieszkań-
ców. Ponadto, wśród niezdekla-

rowanych znajdują się np. nieza-
mieszkujący w rodzinnej gminie 
studenci.

Analiza wyników działań kon-
trolnych wskazuje, że o wiele po-
ważniejszym problemem jest nie-
prawidłowa segregacja odpadów 
komunalnych, a w przypadku nie-
których gospodarstw nawet cał-
kowita rezygnacja z niej. Niepo-
kój urzędników wzbudził przede 
wszystkim fakt, że do zbiorników 
z odpadami komunalnymi trafia-
ją odpady firmowe oraz gospo-
darcze, takie jak: folie po siano-
kiszonkach, rury oraz węże, do 
podlewania upraw warzywnych i 
drzewek owocowych.

– Mieszkańcy muszą zrozu-
mieć, że właściwa segregacja jest 
ich obowiązkiem, a w przypadku, 
gdy nie będą się stosować do obo-
wiązujących zasad, odpady nie 
będą odbierane. Dotyczy to rów-

nież odpadów, które nie mają cha-
rakteru komunalnego, bo takie też 
się zdarzały – podkreśla wójt Ma-
rek Jóźwiak.

Kontrolom towarzyszy ak-
cja edukacyjna, uświadamiająca 
mieszkańcom, jak prawidłowo se-
gregować śmieci. Dzięki niej do 
rąk gospodarzy trafiają ulotki in-
formacyjne, które w przyszłości, 
być może, pozwolą im uniknąć 
kar finansowych. Za pierwszym 
razem nie są one stosowane, jed-
nak w przypadku ujawnienia nie-
prawidłowości w trakcie kolejnej 
kontroli gospodarze pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności fi-
nansowej. Jeśli nic się w tym za-
kresie nie zmieni, koszty takiej 
niesubordynacji poniosą wszyscy.

– Tylko właściwa segregacja 
może przyczynić się do obniżenia 
kosztów odbioru odpadów komu-
nalnych. Inaczej koszty przypada-
jące na jednego mieszkańca będą 
rosły, a środki przeznaczone na 
inwestycje ulegną zmniejszeniu. 
Niezapowiedziane kontrole będą 
kontynuowane w kolejnych mie-
siącach.  aw

RZUt OKIEM | NIe DONIóSŁ? 
takie oto zdjęcie zrobiliśmy  
w czwartek, 6 sierpnia  
na terenie zielonym przy  
ul. Dworskiej w Głownie. Dziwią 
zachowania ludzi wyrzucających 
śmieci nie do kontenerów czy 
koszy. Tym bardziej, że odległość 
do pobliskiego, prowadzonego 
przez samorząd Punktu 
Selektywnej zbiórki Odpadów, 
wynosi około 20-30 metrów. Do 
kosza na śmieci przy skrzyżowaniu 
z ul. Łowicką też blisko... mak

Głowno | modlitwa w drodze

Stu chętnych na pielgrzymkę
Końca dobiegły zapisy 
na 34. Pieszą  
Pielgrzymkę z Głowna  
na Jasną Górę,  
która z uwagi na trwającą 
epidemię przyjmie  
w tym roku formę  
sztafety.

Chęć udziału w modlitwie na 
szlaku wyraziło stu śmiałków.  
W podjęciu tego trudu nie prze-
szkodziła im zmieniona formu-
ła pielgrzymki, uwzględniająca 
limity osobowe w danym dniu 
oraz wprowadzająca reżim sa-
nitarno-epidemiologiczny. Ci, 
którzy się zdecydowali już za 
tydzień, 20 sierpnia, wyruszą  
z Głowna na Jasną Górę. 

Jak co roku, możliwe będzie 
odprowadzenie pielgrzymów do 
rogatek miasta przez mieszkań-
ców, jednak i to wydarzenie obję-
te będzie szeregiem restrykcji. Za 
krzyżem i znakiem pielgrzym-
kowym poruszać się będą osoby 
zapisane na pierwszy dzień oraz 
służby pielgrzymkowe w towa-
rzystwie ustalonej wcześniej de-
legacji. Pozostali zobowiązani 
będą do zachowania dystansu od 
grupy oraz zajęcia miejsca za ko-
lumną pielgrzymki.

Z uwagi na wprowadzone re-
strykcje, niemożliwe będzie 
udanie się wraz z pielgrzymami  
w dalszą trasę. Oznacza to, że 
ten, kto nie dokonał zapisu na 
dany dzień, nie będzie miał moż-
liwości uczestnictwa w grupie 
pątników. 

Nadal istnieje jednak możli-
wość powitania pielgrzymów  
z Głowna u celu pątniczej wypra-
wy, czyli na Jasnej Górze. Zapisy 
na autokarowy wyjazd do Czę-
stochowy już trwają, a ich termin 
upływa w najbliższą niedzielę (16 
sierpnia). Prowadzi je w parafii 
św. Barbary w Głownie ks. Zbi-
gniew Kielan, przewodnik oraz 
opiekun duchowy pielgrzymki. 
By zapis był możliwy koniecz-
ne jest podanie danych osobo-
wych oraz telefonu kontaktowe-
go, a także ofiara w wysokości 40 
złotych. 

Wyjazd planowany jest 24 
sierpnia o godzinie 9.00 spod 
kościoła św. Jakuba w Głownie. 
Po przyjeździe uczestnicy ocze-
kiwać będą na pielgrzymów na 
wałach jasnogórskich. Powrót 
do Głowna przewidziany jest po 
Apelu Jasnogórskim. W sytuacji 
niewystarczającej liczby osób wy-
jazd zostanie anulowany. 

Więcej informacji pod nume-
rem telefonu: 517-975-179.  aw

Fotografia | O!to głowna foto

Ostania szansa na zdobycie nagrody
Interesujesz się fotografią 
i doceniasz piękno 
głowieńskiego krajobrazu? 
To już ostatni moment,  
by połączyć obie pasje  
i zgarnąć nagrodę.

W najbliższą sobotę, 15 sierp-
nia, upływa termin nadsyłania 
prac na cieszący się popularnością 

wśród pochodzących z naszego 
miasta fotografów-amatorów kon-
kurs „O! to Głowna Foto”. Zdję-
cia inspirowane pięknem okolicy 
oceniane będą w trzech katego-
riach: pejzaż, architektura oraz ro-
dzinna re-kreacja. By wziąć udział 
w rywalizacji wystarczy przesłać 
maksymalnie jedną fotografię  
w każdej z kategorii w formie 
elektronicznej na adres: konkurs@

mok.glowno.pl lub dostarczyć ją 
w formie zapisu na nośniku cy-
frowym do siedziby Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Głownie wraz 
z wypełnioną i podpisaną kartą 
zgłoszenia. Wzory niezbędnych 
dokumentów dostępne są na stro-
nie internetowej MOK-u. Konkurs 
skierowany jest do osób pełnolet-
nich. Na zwycięzców czekają na-
grody rzeczowe.  awfO
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gdy mieszkańcy  
nie będą się stosować 
do obowiązujących 
zasad, odpady  
nie będą odbierane.
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Niesułków | miało być boisko, ale nie będzie

Traktorek na otarcie łez? 
Rada sołecka Niesułkowa 
w gminie Stryków 
postanowiła o dokonaniu 
przesunięcia  
w funduszu sołeckim.

Na wiejskim zebraniu zostało 
ustalone, że zamiast bramek do 
gry w piłkę nożną, które miały 
zostać ustawione na terenie zielo-
nym, będą chcieli zakupić trakto-
rek – kosiarkę do koszenia sołec-
kiej działki. 

– Jeszcze tylko musimy skon-
sultować się z gminą czy bę-
dziemy mogli go kupić – do-
wiedzieliśmy się od mieszkańca 
Niesułkowa. 

Pierwotny zamysł był jednak 
zupełnie inny. Planowano, by na 
trawiastej działce powstało boisko 
dla dzieci i młodzieży. – Tyle się 
mówi o tym, że sport to zdrowie, 
więc pomyśleliśmy, że kupimy 
dwie porządne bramki, zamon-
tujemy na trawie i działka będzie 
fajnie wykorzystana. Tym bar-
dziej, że teren jest już wyrówna-
ny, zasiana jest trawa... Na prze-
szkodzie jednak stanęły przepisy 
– powiedział nam chcący pozo-
stać anonimowym mieszkaniec 
Niesułkowa. 

Co się stało? Otóż trawiasty te-
ren, o którym mowa jest działką 
rolną, a nie z przeznaczeniem na 
cele rekreacyjno-sportowe. For-
malnie więc, żeby powstało na 

niej boisko należałoby ją „odrol-
nić”, a procedury do tego prowa-
dzące są długotrwałe i kosztowne. 

Zakupienie bramek i ustawie-
nie ich na tej działce za gminne 
pieniądze wyodrębnione w ra-
mach tzw. funduszu sołeckie-
go oznaczałoby, że zakup został-
by zakwestionowany np. przez 
Regionalną Izbę Obrachunkową 
jako niezgodny z przeznaczeniem 
(przypomnijmy: rolnym) działki. 
Gmina nie mogłaby więc uzyskać 
przysługującego z racji funduszu 
sołeckiego zwrotu części kosztów 
inwestycji. 

Pomysł z zorganizowaniem bo-
iska na trawiastej działce nie był 
nowy. Działka stała się własnością 
sołectwa jeszcze za poprzednie-
go burmistrza Strykowa Andrze-
ja Jankowskiego. Została wyrów-
nana w 2018 roku, w ubiegłym 
roku własnoręcznie mieszkańcy ją 
oczyścili z kamieni i zasiali miesz-
kankę traw. – Była szykowana pod 
boisko, w tym roku zdecydowali-
śmy, że będziemy chcieli postawić 
tam bramki – dowiedzieliśmy się 
w Niesułkowie. – Zdecydowali-
śmy, że tak chcemy – bo to w su-
mie dla dzieciaków i każda ak-
tywność sportowa będzie dobra 
– argumentuje nasz rozmówca. O 
pomyśle zakupu i ustawienia bra-
mek i stworzenia boiska poinfor-
mowali Urząd Miejski w Stryko-
wie. 

czy urząd tak musiał?
Okazało się jednak, że sama 

chęć i zaangażowanie miejsco-
wej społeczności to zbyt mało. By 
wszystko było zgodnie z prawem, 
obecny burmistrz Strykowa wysłał 
zapytanie do starostwa powiato-
wego w Zgierzu odnośnie możli-
wości ustawienia bramek i organi-
zowania tamże boiska. Jak łatwo 
przewidzieć odpowiedź była ne-
gatywna, gdyż w planie zagospo-
darowania jest to cały czas teren  
o przeznaczeniu rolnym. 

– Moja opinia jest taka, że „jak 
chcesz uzyskać odpowiedź od-
mowną to właściwie zadaj pyta-
nie”. Burmistrz zadał pytanie czy 
na działce rolnej – bo takie prze-
znaczenie w planie zagospodaro-
wania ma ta działka można wybu-
dować budowlę (sic!) typu boisko 
sportowe z infrastrukturą (sic!) – 
no oczywiste, że na tak postawio-
ne pytanie może być odpowiedź 
tylko negatywna – uważa inte-
resujący się sprawą mieszkaniec 
Niesułkowa. 

Patrząc na sytuację z drugiej 
strony, samorząd nie może sobie 
pozwolić na tego rodzaju prawną 
samowolę. 

takie sprawy 
zniechęcają
Ludzie są jednak rozżaleni, a co 

gorsze też i zniechęceni do aktyw-
ności obywatelskiej. – My chcie-

liśmy postawić tylko dwie bramki 
za 7 tysięcy złotych na trawie, żeby 
dzieciaki i dorośli mieli gdzie po-
kopać sobie piłkę. Efekt jest taki, 
że bramek nie ma i nie będzie, ale 
będzie traktorek do koszenia tych 
1000 mkw. tej eleganckiej trawy 
– usłyszeliśmy. Niektórzy mówią 
wręcz o próbie ośmieszania fun-
duszy sołeckich.

jak unikać takich 
błędów
Ponadto ustalony został termin 

następnego zebrania wiejskiego. 
Odbędzie się ono w sobotę, 29 
sierpnia (godzina zostanie ustalo-
na na kilka dni przed zebraniem). 
– Na zebraniu będziemy ustalać 
na co wydać następny fundusz 
sołecki, a będzie do wydania 
około 30 tysięcy złotych – do-
wiedzieliśmy się w Niesułkowie. 
Członkowie rady oraz sołtyska 
Barbara Lenart liczą na ciekawe 
pomysły i zachęcają do zgłasza-
nia ich podczas zebrania. Na ze-
branie wiejskie ma zostać zapro-
szony burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski. 

Ponadto by uniknąć m.in. tego 
rodzaju nieporozumień, samorząd 
zamierza zorganizować w najbliż-
szych tygodniach zebranie z rad-
nymi oraz sołtysami, na którym 
omówione zostaną aspekty praw-
ne związane właśnie z funduszem 
sołeckim.  mak 

Niesułków | Atrakcje w Domu kultury 

Tworzyli ozdoby  
z kolorowych sznurków 

Pierwsza część warsztatów  
z cyklu „Sznurkowe zaplątanie” 
odbyła się w środę, 5 sierpnia  
w Domu Kultury w Niesułkowie 
w gminie Stryków. Zaplanowa-
no od razu część drugą, w której 
mogą uczestniczyć te same, jak  
i nowe osoby. Nieodpłatne zajęcia 
odbędą się w piątek, 14 sierpnia  
o godzinie 10.00. 

Na czym polegało „sznurko-
we zaplątanie”? Otóż były to nie-
konwencjonalne zajęcia plastycz-
ne, w czasie których uczestnicy 
wykorzystywali kolorowe sznur-
ki wiążąc je i plącząc w taki spo-
sób, by powstały nieduże ozdoby. 
Uczestnicy warsztatów pracowali 
ze sznurkiem tworząc letnie ozdo-

by – bransoletkę i broszkę waż-
kę. Na każdych zajęciach moż-
na „wysznurkować” coś innego. 
Skomplikowane wiązania, któ-
re pokazywał na żywo instruktor, 
nie przestraszyły nawet najmłod-
szych. 

– Warsztaty sznurkowe ćwiczą 
motorykę ręki, uczą cierpliwości, 
a przy tym są również doskona-
łą zabawą. Była to forma nauki 
przez zabawę połączoną z twór-
czością artystyczną – powiedzia-
ła nam Magdalena Błaszyk z Nie-
sułkowa. 

Piątkowe warsztaty (14 sierpnia 
o 10.00) będą ostatnią z propozycji 
zajęć wakacyjnych w DK Niesuł-
ków.  mak 

W zajęciach „sznurkowania” wzięło udział kilkanaście osób.  
Wkrótce odbędą się kolejne takie warsztaty. 
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Łowicz | leczenie zdalne w przychodniach 

Doktor na telefon. Czy to dobrze działa? 
Epidemia COVID-19 nie ustaje, dlatego wiele 
instytucji publicznych wciąż pracuje w trybie 
zdalnym. Takie wizyty lekarskie w przychodniach 
Podstawowej Opieki Zdrowotnej zastąpiono  
– co do zasady – telefonicznymi wywiadami,  
a recepty kodami do podania farmaceucie.  
Jak z tymi niecodziennymi warunkami radzą sobie 
łowickie przychodnie?

– Wciąż działamy w trybie 
zdalnym – potwierdza lek. Jan 
Wróblewski z NZOZ Łowickiej 
Przychodni Zdrowia przy ulicy 
Mostowej 4 – Procedura jest bar-
dzo prosta. Pacjent kontaktuje się 
z przychodnią, gdzie lekarz wypy-
tuje o objawy. Jeśli chory dobrze 
opisuje co mu dolega, łatwo go 
zdiagnozować i przepisać odpo-
wiedni lek. Najczęściej pacjenci 
dzwonią z bólami mięśni, prośbą 
o wystawienie recepty na przyj-
mowane od dawna lekarstwa czy 
o zwolnienie z pracy. 

Niestety, skontaktowanie się  
z przychodnią nie jest takie łatwe. 
Jak dowiedzieliśmy się od pań 
czekających w kolejce przed tą 
przychodnią, na odebranie telefo-
nu można czekać nawet kilka dni.

– Od zeszłego wtorku próbuję 
się dodzwonić i nikt nie odbiera. 
Lekarz prosił o telefon, by umó-
wić się na kolejne badanie. Musia-
łam przyjść osobiście, aby zostać 
zapisana – żali się jedna z pacjen-
tek. W obronie przychodni sta-
je sekretarka, która tłumaczy, że 
,,odbiera każdy telefon od pierw-
szej do ostatniej minuty pracy. Na-
tłok połączeń sprawia jednak, że 
linia wciąż jest zajęta.

Niekiedy leki należy przyjąć 
natychmiast i nie ma czasu cze-
kać, że lekarz odbierze telefon. 

– Wiele osób przychodzi zdener-
wowanych, że nie może dodzwo-
nić się do przychodni i prosi o wy-
danie leku bez recepty. Obiecując, 
że tą przyniesie w przyszłości, gdy 
ktoś odbierze telefon – mówi nam 
Ewa Kaźmierczak właścicielka 
Apteki ,,Hibiscus” w Łowiczu

Co zrobić w sytuacji gdy w 
końcu uda się dodzwonić, a lekarz 
i tak nie jest w stanie trafnie po-
stawić diagnozy? – Jeżeli pacjent 
nie gorączkuje i nie ma innych ob-
jawów koronawirusa, a nie da się 
ustalić co mu dolega zapraszany 
jest na badanie w przychodni – 
mówi lek. Jan Wróblewski. -Po-
ważniejsze objawy wskazujące na 
obecność COVID-19 są od razu 
zgłaszane do sanepidu – dodaje.

Niestety, wizyta w przychodni 
podczas obowiązujących restryk-
cji sanitarnych również nie należy 
do najłatwiejszych. – Przychodzę 
do przychodni na umówioną go-
dzinę i jest kolejka ponad 10 osób. 
W pomieszczeniu może przeby-
wać ograniczona liczba pacjentów. 
Większość czeka na zewnątrz. Ja 
mam 90 lat, jest mi trudno ustać 
w kolejce, a przed przychodnią 
są wystawione tylko dwa krzesła. 
Dobrze, że są chociaż te dwa, ale 
zawsze mogłoby być więcej – za-
uważa starsza kobieta.

dobre strony  
trudnej sytuacji 
Całe szczęście w tym nieco-

dziennym czasie można liczyć na 
pomoc innych. – Rejestratorka, 
gdy tylko zobaczyła moją mamę 
ze skierowaniem, sama poszła do 
lekarza i przyniosła z odpowied-
nim podpisem, aby ta nie musia-
ła 2 razy chodzić. – mówi entu-
zjastycznie jedna z oczekujących 
kobiet. 

Pomimo wszelkich technicz-
nych trudności większość miesz-
kańców bardzo sobie chwali nowe 
procedury. – Bez problemu do-
staję leki, jeden telefon i od razu 
wypisują receptę. – mówi męż-
czyzna. – Ja widzę w tym dużą 
wygodę i ułatwienie. Takie po-
rady są wystarczające. Mam na-
dzieję, że zostaną nawet po zakoń-
czeniu epidemii. Lekarz nie musi 
mieć kontaktu z pacjentem, a i ten 
szybciej otrzyma lek. – wtóruje 
mu żona.

Strach przed błędną 
diagnozą
Recepty na leki i zwolnienia 

to jednak nie wszystko. – Zdalnie 
nie da się zdiagnozować – mówi 
pani Janina Pietrzak, która do-
świadczyła tego na własnej skó-

rze. – Moja siostra potrzebowa-
ła pomocy. Niestety, z lekarzem 
nie mogła się skonsultować. Pod-
czas rozmów telefonicznych cią-
gle zmieniał leki, na co moja sio-
stra wydała majątek, a na koniec  
i tak wylądowała w szpitalu – opo-
wiada zmartwiona Łowiczaninka.  
W obliczu takich sytuacji nie dzi-
wią obawy mieszkańców przed 
brakiem lub błędną diagnozą pod-
czas rozmowy telefonicznej. – Z 
przepisywaniem leków nie ma pro-
blemu, ale jeśli wyskoczy choroba  
w moim wieku to nie mamy żad-
nej opieki medycznej – dodaje.

Innego zdania są lekarze, któ-
rzy uspokajają zmartwionych 
mieszkańców. – Zdalne leczenie 
jest przede wszystkim dla znanych 
nam pacjentów, których choro-
by znamy i jedynie podtrzymuje-
my leki. Jeżeli pojawiają się jakieś 
nowe objawy albo mamy wątpli-
wości – zapraszamy na badanie. 
Oczywiście z zachowaniem wszel-
kich środków ostrożności. – infor-
muje nas lek. Sylwester Tworek  
z NZOZ Wigor przy ulicy Batalio-
nów Chłopskich 2B w Łowiczu. 

Wśród lekarzy wciąż najwię-
cej obaw budzi COVID-19. – Nie 
mamy jeszcze możliwości rozróż-
nić zwykłej infekcji od objawów 
koronawirusa, zarówno telefo-
nicznie jak i w gabinecie. Potrzeb-
ne są badania. Dlatego boimy się 
jesieni, gdy zaczną się przeziębie-
nia. – dodaje dr. Tworek. W po-
dobnym tonie wypowiada się Ewa 
Kaźmierczak: – W marcu zaczę-
ło brakować w aptece szczepionek 
przeciw pneumokokom. Teraz nie 
ma ich wcale. Zrobiłam specjalny 
kurs, żeby móc szczepić w aptece 
na sezonowe infekcje. – zapowia-
da. Dlatego należy pamiętać żeby 
nie bagatelizować objawów i jak 
najbardziej rzetelnie przekazywać 
wszelkie dolegliwości lekarzowi 
podczas wywiadu. 

ReklAmA

rutyna widOczna w aPtece
zdalne leczenie ma tez inne, 
nieoczekiwane reperkusje.  
– lekarze przepisują 
pacjentom ciągle te same leki, 
z reguły leki deficytowe.  
W Polsce jest prawie  
300 takich pozycji. muszę 
wydawać zamienniki, a ich też 
zaczyna brakować – informuje 

ewa kaźmierczak  
farmaceutka z Apteki 
,,Hibiscus”. – Na szczęście 
klienci ufają nam i ufają 
lekarzom. Pytamy ich  
o zdrowie, a w razie 
wątpliwości sami kontaktujemy 
się z lekarzem, żeby sprzedać 
odpowiedni lek. 

eryk 
kielak

eryk.kielak@lowiczanin.info
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Pacjent czekający w kolejce do lekarza pod przychodnią „medicenter”. 

zdalne leczenie jest 
przede wszystkim 
dla znanych nam 
pacjentów, których 
choroby znamy  
i jedynie 
podtrzymujemy leki. 
jeżeli pojawiają się 
jakieś nowe objawy 
albo mamy wątpliwości 
– zapraszamy  
na badanie.

Pielęgniarka w specjalistycznym stroju w przychodni „Vigor”  
przy ulicy Batalionów chłopskich.
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Guźnia | mnóstwo ludzi wypoczywało, policja wlepiała mandaty za złe parkowanie 

Czarny punkt nie zniechęcił 
Piękna pogoda sprzyja wypoczynkowi nad wodą, 
 a w ostatni wyjątkowo upalny weekend pewnie każdy 
zbiornik wodny z plażą przyciągał jak magnes. Zarówno 
w sobotę, jak i w niedzielę, 8 i 9 sierpnia, na dzikim 
kąpielisku w Guźni było mnóstwo ludzi. Część z nich tylko 
plażowała, a część też zażywała kąpieli. Nie zniechęcała 
ich nawet sporej wielkości tablica „czarny punkt wodny” 
informująca, że każdego roku dochodzi tu do tragicznych 
utonięć czy też tabliczka z arcyjasnym przekazem „zakaz 
kąpieli”.– Pilnujemy się nawzajem i nikt dalej nie odpływa – 
powiedziała nam jedna z plażowiczek z Łodzi. 

Piaszczysta plaża w Guźni wy-
pełniała się ludźmi już od godzin 
porannych. Około godziny 10 pla-
żowało tam już kilkadziesiąt osób, 
a z każdą godziną dochodzili ko-
lejni. – O tej porze to jeszcze nie 
można mówić o tłoku. Popołu-
dniami bywa czasami jeszcze 
więcej osób. Szczególnie w week-
endy. Dzisiaj może być rekord – 
relacjonował nam stały bywalec 
okolic Guźni Grzegorz Zieliński 
z Łowicza. 

Oczywiście zdecydowana 
większość osób rozkładała się na 
plaży lub w jej bezpośrednim są-
siedztwie. Byli jednak i tacy, któ-
rzy zapragnęli nieco więcej ciszy  
i odpoczywali w lesie wokół 
zbiornika wodnego. 

Fajnych „miejscówek” wokół 
tego zbiornika – takich z dojściem 
do wody i fragmentem trawy, na 

której można przysiąść czy rozło-
żyć koc jest bardzo dużo. 

Oni szanują zakaz
Na jednej z takich spotkali-

śmy mężczyznę z dwójką dzieci. 
Dopiero co przyjechali i rozpala-
li grilla. Po chwili rozmowy oka-
zało się, że Serhij jest Ukraińcem, 
mieszka wraz z żoną (też Ukra-
inką) w Polsce od ponad czte-
rech lat. W niedzielne przedpołu-
dnie przyjechał na Guźnię wraz  
z dwójką swoich dzieci: An-
driejem i Anastasią. W czasach 
„przedkoronowirusowych” dzieci 
uczęszczały do przedszkola inte-
gracyjnego przy ul. Katarzynów 
w Łowiczu. Serhii pracuje jako 
elektryk w firmie w Sochaczewie, 
zaś żona otworzyła własną firmę, 
jest kosmetyczką. – Przyjeżdżamy 
tutaj odpocząć. W tym roku jeste-
śmy po raz trzeci. Dzieciom się 
podoba, mnie też i to bardzo – po-
wiedział nam. 

Co ciekawe Serhij nie kąpie się 
w zbiorniku w Guźni i nie pozwa-
la też kąpać się dzieciom. – Prze-

cież nie można. Tam są tabliczki 
– mówi. – Ale przecież inni się ką-
pią? – dopytujemy z niedowierza-
niem, że wizyta nad wodą skoń-
czy się wyłącznie plażowaniem  
i gillowaniem. – A my nie kąpie-
my się, bo jest zakaz i można do-
stać mandat. Dzieci bym w wo-
dzie nie upilnował – wyjaśnia. 
Mówi bardzo dobrze w języku 
polskim, a to dlatego, że przygo-
towuje się do egzaminu z języka 
polskiego, by móc otrzymać sta-
tus rezydenta. 

utrapienia?  
zakazy, śmieci  
i policja
Na co najbardziej narzeka-

ją plażowicze? Jak co roku na to 
właśnie, że obowiązują tu zaka-
zy kąpieli oraz na śmieci. Takie 
„umowne” miejsce, gdzie są wy-
rzucane, powstało pomiędzy pla-
żą a linią drzew lasu okalającego 
zbiornik wodny. Średnio przyjem-
ny to widok. 

Na co jeszcze narzekają? – Na 
policję! – Po co tu w ogóle przy-
jeżdżają. Jak jest upalnie, to pa-
trol potrafi przyjechać ze dwa, trzy 
razy w ciągu dnia i „trzepać” za 
parkowanie na zakazie – żalił się 
jeden z naszych rozmówców. 

I rzeczywiście, nie trzeba było 
długo czekać. Przed południem 
w niedzielę na drodze za laskiem 
i plażą pojawił się patrol policji  
i kilku kierowców zostało ukara-
nych mandatami za parkowanie na 
zakazie. Sęk w tym, że popraw-
nie i zgodnie z przepisami zapar-

kować w tym rejonie bywa trud-
no. Można parkować przy drodze, 
którą można dojechać w to miej-

sce od strony drogi wojewódzkiej 
nr 703 i wsi Guźnia, ale wzdłuż 
dużo węższej, prostopadłej do niej 

drogi już nie. Znaku nie da się nie 
zauważyć. 

Ponieważ jednak już przed po-
łudniem brakowało na głównej 
drodze miejsc, by bezpiecznie za-
parkować, część kierowców zde-
cydowała się parkować na wąskiej 
drodze z zakazem. 

***
Życie dopisało część dalszą 

część historii z parkowaniem na 
zakazie. Otóż w niedzielę po go-
dzinie 14 straż pożarna interwe-
niowała w Guźni przy pożarze 
kontenera. Na miejsce został wy-
słany zastęp OSP Bocheń. Stra-
żacy mieli utrudniony dojazd na 
miejsce, ze względu na liczne nie-
prawidłowo zaparkowane samo-
chody wzdłuż drogi dojazdowej. 
Trzeba było jechać powolutku, by 
nie zawadzić zaparkowanych sa-
mochodów. Dojazd do kontenera 
z tlącymi się śmieciami zajął kil-
kanaście minut, a przy przejeździe 
wozu bojowego straży pomagała 
policja. – Zamontować pług na sa-
mochodzie i naprzód! – skomen-
tował ktoś pod naszą informacją 
na ten temat. Strażacy oczywiście 
tego nie zrobią, ale apelują o po-
zostawianie swoich samochodów  
w miejscach do tego wyznaczo-
nych. Dla własnego bezpieczeń-
stwa. Problem w tym, że tych 
miejsc właściwie nie ma. 

marcin 
kucharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

jak jest upalnie,  
to patrol potrafi 
przyjechać ze 2-3 razy 
w ciągu dnia i „trzepać” 
za parkowanie  
na zakazie.

Czarny punkt oraz tabliczka o zakazie kąpieli nie zniechęciły części plażowiczów do wchodzenia do wody.
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Serhij wraz z dziećmi przyjeżdża odpoczywać i plażować, ale nie kąpać 
się. Dba o bezpieczeństwo swoje i dzieci.
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W sezonie, a szczególnie w weekendy, żeby zaparkować przy głównej 
drodze trzeba przyjechać do guźni z samego rana.
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hiStOria fejku O guźni
kilka lat temu przedsiębiorcy, 
którzy wcześniej wyrażali chęć 
zainwestowania w wakepark 
w guźni, musieli zweryfikować 
plany – wakeboarding powstał 
więc w pobliskim głownie 
i ma się dobrze w głownie. 
Od tej pory w temacie 
zagospodarowania  
tego terenu na cele 
rekreacyjne zapanowała cisza.
Być może prowokacją,  
która miała ten temat ożywić, 
był komentarz jednego  
z internautów z tego tygodnia, 
pod naszym artykułem  
na temat tego zbiornika  
na naszym portalu lowiczanin.

info: 
„To już ostatnie tygodnie kiedy 
korzystacie bezprawnie z tego 
obiektu. We wrześniu nowy 
właściciel ogrodzi teren i psy 
puści, zobaczymy ilu będzie 
śmiałków” – pisał autor postu, 
podpisany po prostu jako 
„Nick” . Dalej dodaje,  
że za dwa lata będzie tam 
płatne kąpielisko, szczegółowo 
wymienia nawet elementy 
wyposażenia – przystanie, 
zjeżdżalnie, strefa wędkowania, 
łódki, kajaki, rowery 
wodne, kursy nurkowania, 
dwie restauracje, toalety, 
przebieralnie.

Niektórym pomysł się 
spodobał, innym nie,  
ze względu na opłaty.  
Nie ma to jednak większego 
znaczenia, bo wpis to typowy 
fake news – jak od początku 
przypuszczaliśmy.  
Nic takiego nie jest planowane 
na zbiorniku, którego dotyczył 
nasz artykuł.
– Informacja jest nieprawdziwa, 
teren zbiornika jest w zarządzie 
lasów Państwowych. Nie jest 
i nie będzie przeznaczony 
do sprzedaży– informuje nas 
jarosław Staniaszek, rzecznik 
prasowy Nadleśnictwa kutno.    
tm
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Gmina Bielawy |Większe dochody i większe wydatki

Pytania o żłobek
Radni gminy Bielawy jednogłośnie,  
choć nie bez wcześniejszych pytań, przyjęli  
na sesji 22 lipca uchwałę o kolejnych gminach  
w tegorocznym budżecie. 

W ich efekcie dochody gmi-
ny wzrosły o 200.371 zł, w tym 
majątkowe – 90.190 zł. Wydatki 
wzrosły o 600.371 zł, w tym in-
westycyjne – 590.190 zł. Plan do-
chodów z kredytów zwiększono o 
400 tys. zł – choć jest szansa na to, 
że ten kredyt nie będzie zaciągany. 

Skarbnik Dorota Kubiak do-
kładnie omówiła proponowane 
zmiany. Dochody gminy zwięk-
szone zostały o 90.190 zł – tyle 
gmina otrzymała z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi w ramach 
Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych na wykonanie drogi w Sta-

rym Waliszewie. W budżecie 
gminy już wcześniej na ten cel za-
planowano 198.190 zł. Jaki będzie 
ostateczny koszt – nie wiadomo, 
ponieważ przetarg nie został jesz-
cze ogłoszony. 

Zwiększono plan dochodów 
o 20 tys. zł, pozyskane również 
z Urzędu Marszałkowskiego, ale  
w ramach tzw. grantów sołeckich. 
Otrzymały je Gaj oraz Wojewo-
dza – na prace w wiejskich świe-
tlicach. 

Zwiększono dochody z sub-
wencji oświatowej o 60.161 zł – są 
to pieniądze dla Szkoły Podstawo-

wej w Sobocie na zakup pomocy 
naukowych do nauki przedmio-
tów przyrodniczych. 

W wydatkach wprowadzono 
20 tys. zł na opracowanie doku-
mentacji projektowej potrzebnej 
do złożenia wniosku do PROW 
na inwestycje wodociągowe. 

dlaczego  
prawie milion?
Zwiększono plan wydatków 

na budowę żłobka o 400 tys. zł – 
które pochodzić by miały z kre-
dytu (o rozstrzygnięciu przetargu 
na wyłonienie wykonawcy budo-
wy pisaliśmy przed tygodniem – 
przyp.red.) 

Dyskusję rozpoczął radny 
Adam Krysicki, który pytał wła-
snie o koszty budowy żłobka – 
czemu będą one aż o tyle więk-

sze. Mówił, że miał on kosztować 
mniej i kolejny raz gmina zwięk-
sza planowe wydatki. Pytał też  
o koszty funkcjonowania tej pla-
cówki. 

Również radny Krzysztof Ra-
cewicz przypomniał, że zakła-
dano, iż żłobek będzie kosztował 
700 tys. zł. – Jeszcze budowa nie 
ruszyła, a już jest około miliona,  
a wyposażenie? – mówił, dodając, 
że nie jest przeciwny inwestycji, 
ale zależy mu na racjonalnym wy-
dawaniu gminnych pieniędzy.

Wójt Sylwester Kubiński od-
parł, że wszyscy z troską podcho-
dzą do finansów gminy i on też 
jest zaskoczony ceną. To Rada 
Gminy zdecydowała, że chce bu-
dować nowy żłobek, ponieważ 
rozpatrywano też moderniza-
cję starego budynku, Szacunko-
wa wycena kosztów budowy była 
robiona wcześniej, od tego cza-
su zdrożały materiały budowlane 
i sytuacja na rynku jest mniej ko-
rzystna dla inwestorów. Dodał, że 
znane już koszty budowy żłobka, 
bo otwarto trzy oferty, które wpły-
nęły do przetargu (dzień po sesji 

został on rozstrzygnięty). Zabra-
kło w budżecie 400 tys. zł do tego, 
aby można było podpisać umowę 
z wykonawcą, dlatego brakującą 
kwotę trzeba było „zabezpieczyć” 
zapisem o kredycie – którego 
prawdopodobnie nie trzeba będzie 
zaciągać. 

W sprawie kosztów utrzymania 
placówki przez gminę podkreślał, 
że – chyba, że Rada Gminy usta-
li taką opłatę, całe bieżące koszty 
pokrywać będą rodzice. Przypo-
mniał jednak, że gdy ich pytano  
o żłobek, to mowa była o cze-
snym 500 zł miesięcznie. – Ale 
decyzja nie zapadła i od was bę-
dzie zależeć – mówił do radnych. 
– Tego się nie rozpatruje – podob-
nie jak szkół – w kategoriach opła-
calności. Chodzi o to, aby gmina 
była przyjazna da mieszkańców,  
a dzieciom mogła zapewnić  
opiekę od żłobka, poprzez przed-
szkole i do końca szkoły podsta-
wowej, 

Przypomniał też, że gmina ma 
promesę na dotację 528 tys. zł  
 programu Maluch + i szansę na 
pozyskanie kolejnej dotacji, więc 
– per saldo – budowa żłobka może 
samorząd nic nie kosztować.  mwk

Bolimów | Prace w szkole 

Ponad 120 tys. zł 
na centralne ogrzewanie
Do końca wakacji mają 
zakończyć się prace  
przy wymianie części sieci 
centralnego ogrzewania  
w budynku Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego  
w Bolimowie. 

Zleceniodawca prac, gmina 
Bolimów, zapłaci za nie wyko-
nawcy, firmie Krzysztof Szpo-
nar Usługi Hydrauliczne ze 
Skierniewic, 121 tys. zł. To oko-
ło 17 tys. zł drożej niż kosztorys 
prac przygotowany przez gminę.  
Zastępca wójta gminy Bolimów 

Patryk Kołosowski powiedział 
nam, że c.o. w budynku szkoły 
od dłuższego czasu przysparza 
sporo kłopotów. – Sieć ta powsta-
ła 60 lat temu i od tego czasu nie-
przerwanie działa. Ostatnio, nie-
stety, coraz częściej dotykają ją 
kłopotliwe dla nas awarie – po-
wiedział. 

Zlecenie obejmuje wymianę 
sieci c.o. która ułożona jest w ka-
nałach technologicznych, które 
rozprowadzają ciepło po budyn-
ku a także wymianę sieci wraz  
z grzejnikami w pomieszcze-
niach: administracji, przedszkola 
oraz w sali gimnastycznej.  tb

Gmina Sanniki | koła gospodyń Wiejskich

Szansa na dotację dla Kół Gospodyń Wiejskich
Na terenie gminy Sanniki 
działa 7 KGW.  
Do końca września mają 
szansę zdobyć pieniądze 
na działalność.

Jak dowiedzieliśmy się w Biu-
rze Powiatowym ARiMR w Go-
styninie, wszystkie koła należą do 
Krajowego Rejestru Kół Gospo-
dyń Wiejskich. Rejestr powstał  
w 2018 roku. W tym roku tyl-

ko jedno koło („Lwówianki”  
z Lwówka) do niego przystąpiło.

Dzięki przynależności do 
KRKGW, koła mają możliwość 
zdobycia pieniędzy w formie do-
tacji z ARiMR. Aby je uzyskać, 
należy do końca września złożyć 
odpowiedni wniosek (interneto-
wo, osobiście lub pocztą).

Dofinansowanie musi zostać 
przeznaczone na cele określo-
ne przez ARiMR. Mogą to być 
np. wyjazdy, warsztaty, sprzęt do 

siedziby koła czy organizowa-
ne przez członkinie wydarzenia  
z okazji różnych świąt (np. Dzień 
Kobiet).

Wysokość dotacji zależna jest 
od liczby członków i wynosi: 
3.000 zł, jeżeli koło liczy nie wię-
cej niż 30 członków, 4.000 zł dla 
kół od 31 do 75 członków oraz 
5.000 zł, jeżeli liczba członków 
koła jest większa niż 75. 

Koła z gminy Sanniki liczą od 
11 („Aleksandrowianki” z Alek-

sandrowa) do 84 (KGW w No-
wym Barciku) członkiń. Po-
zostałe koła to: „Sanniczanki”, 
„Zjednoczona Wieś” z Brzezi, 
„Mieszkańcy Razem” w Lasku 
oraz „Szkaradzianki” ze Szkara-
dy. 

Tegoroczny limit dofinanso-
wań ustalony został na 40 mln zł. 
Każde koło, które składa wniosek 
o pomoc, zobowiązuje się do wy-
korzystania przyznanych środków 
pieniężnych do końca b.r.  ks

Tego się nie rozpatruje 
– podobnie jak szkół 
– w kategoriach 
opłacalności.  
chodzi o to, aby  
gmina była przyjazna 
dla mieszkańców.
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Gmina Łyszkowice | Sesja Rady gminy

Jednogłośna zgoda.  
To rozejm czy pokój?
Aż się wierzyć nie 
chce: w zeszłą środę 
5 sierpnia na kolejnej 
sesji Rady Gminy 
Łyszkowice radni mieli 
do podjęcia 10 różnych 
uchwał i we wszystkich 
głosowaniach 
zachowali 
jednomyślność.

Duża liczba uchwał to efekt 
tego, że z różnych powodów nie 
odbyły się dwie kolejne sesje  
w wyznaczonych terminach, a 
spraw w tym czasie przybywało.

Najwięcej czasu na sesji po-
święcono sprawom budżetowym. 
Zwiększono plan dochodów bu-
dżetu i plan wydatków na rok 
2020 o 86 539 zł. Zwiekszone zo-
stały m.in. wydatki na zakup sa-
mochodu ciężarowego dla refera-
tu gospodarczego Urzędu Gminy 
(o 13.650 zł) czy remont drogi w 
Nowych Grudzach (o 46.940 zł).

Zobowiązano się również prze-
kazać wsparcie finansowe gmi-
nie Jasło w woj. podkarpackim 
na likwidację poważnych skut-
ków powodzi, jaka nawiedziła te-
ren tej gminy pod koniec czerwca. 
O wsparcie dla gmin najbardziej 
poszkodowanych apelował na po-
czątku lipca Zarząd Gmin Wiej-

skich RP. Podobnie jak w przy-
padku innych głosowań na tej 
sesji, wszyscy radni byli ,,za” – na 
mocy umowy między samorząda-
mi, gmina Jasło otrzyma od gmi-
ny Łyszkowice 20 tys. zł.

Ponadto gmina Łyszkowice zo-
bowiązała się zaciągnąć długo-
terminowy kredyt w wysokości 4 
080 756 zł na sfinansowanie defi-
cytu budżetowego. Kredyt ma być 
spłacony z dochodów własnych 
gminy do 2028 roku.

Dodatkowo zaciągnięto po-
życzkę z Wojewódzkiego Fun-
duszu Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w wysokości 133 686 
zł na przebudowę i rozbudowę 
Szkoły Podstawowej w Stachle-
wie. 

Również pozytywnie rozpa-
trzono uchwały w sprawie dzier-
żaw gruntów i nieruchomości. 

Podczas sesji ustalono również 
średnią cenę jednostki paliwa na 
rok szkolny 2020/2021. Za podsta-
wę przyjęto średnią cenę paliwa 
w czerwcu 2020 roku: za olej na-
pędowy 4,51 zł, za benzynę 4,54 
zł, a za autogaz 2,24 zł. Stawki te 
będą służyły do obliczania zwrotu 
kosztów dowozów do szkoły czy 
przedszkola, jeśli dowozy te orga-
nizują sami rodzice.

Wójt Adam Ruta uważa, że 
zgoda radnych podczas tej sesji 
jest dobrym prognostykiem na 
przyszłość.  ek, tm

Łyszkowice | gOkiS

Gmina w obiektywie
Do 24 sierpnia można zgłaszać 

prace fotograficzne do konkursu 
„Gmina Łyszkowice w obiekty-
wie”. 

Organizatorem jest Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu, do-

kąd należy zgłaszać prace (można 
przez FB). 

Mogą to być zarówno zdjęcia 
pokazujące przyrodę, jak i ludzi 
(jedną z kategorii jest portret). Na 
zwycięzców czekają nagrody.  tm

Bolimów | Sierpniowa sesja Rady gminy może być gorąca

Poważne oskarżenia  
wobec przewodniczącego 
Rady Gminy
Radny gminy Bolimów Sławomitr Skrzypowski  
złożył 6 sierpnia do przewodniczącego  
Rady Gminy Wiktora Tarmanowskiego  
wniosek o odwołanie go z funkcji 
przewodniczącego. Radny uzasadnia to tym,  
że przewodniczący jest zależny od rządzącego  
3 kadencję wójta Stanisława Linarta.

Radny Skrzypowski powie-
dział nam, że nie może stać obo-
jętnie wobec tego co dzieje się na 
sesjach Rady Gminy i w Urzędzie 
Gminy, szczególnie ostatnio. W 
uzasadnieniu wniosku napisał on, 
że przewodniczący próbuje inge-
rować w pracę komisji Rady Gmi-
ny. Ponadto, ma w jego odczuciu, 
problem ze sprawnym technicznie 
prowadzeniem sesji Rady Gminy. 
Często myli się w treści odczyty-
wanych uchwał oraz pyta wójta co 
ma robić, gdy wynika problem, co 
może powodować błędne decyzje 
poszczególnych radnych.

Skrzypowski powiedział nam, 
że irytujące jest zachowanie prze-
wodniczącego, któremu zdarza się 
na sesjach odbierać radnym głos, 
lub nie dopuszczać ich do swo-
bodnych wypowiedzi, wyraża-
nia poglądów, zwłaszcza w spra-
wach, w których mogą mieć inne 
zdanie niż sam przewodniczący 
oraz wójt. Jego zdaniem w takich 
warunkach trudno jest w samo-
rządzie gminnym wypracowy-
wać dobre rozwiązania, bo te ro-
dzą się w merytorycznej dyskusji,  
w czasie której analizowane są 

wątpliwości, które może mieć 
każdy radny.

Skrzypowski twierdzi, że te za-
rzuty wobec przewodniczącego 
ujął na papierze, po za nim są jed-
nak też inne. W ostatnich dniach 
osoby, które interesują się funk-
cjonowaniem samorządu i urzę-
du gminy, poruszyła wiadomość 
o przebiegu konkursu na stano-
wisko urzędnika w referacie fi-
nansowym. Odejście skarbnik 
Krystyny Pilaszek i awans na jej 
miejsce pracownika referatu Re-
naty Jagury stworzyło wakat. Do 
konkursu stanęło 11 kandydatek z 
terenu gmin Bolimów, Nieborów 
i Skierniewice, wygrała Paulina 
Antosik z Mysłakowa. W uzasad-
nieniu wyboru przeczytać może-
my, że ma wykształcenie wyższe,  
a w wyniku rozmowy kwalifika-
cyjnej w ocenie komisji rekruta-
cyjnej, wykazała się bardzo do-
brą znajomością przepisów prawa 
z zakresu ustaw dotyczących w/w 
stanowiska (...) ponadto dotych-
czasowe doświadczenie zawodo-
we zdaniem komisji pomoże w/w 
szybko wdrożyć się w zakres po-
wierzonych obowiązków. Z uza-

sadnienia jednak nikt się nie do-
wie, że pani Paulina jest córką... 
przewodniczącego Rady Gminy 
Wiktora Tarmanowskiego. Skrzy-
powski pyta czy tak powinno być? 
Jego zdaniem budzi to uzasadnio-
ne pytanie o przebieg konkursu  
i wybór zwycięzcy.

Przewodniczący Rady pytany 
przez nas o wniosek Skrzypow-
skiego i zatrudnienie córki w urzę-
dzie powiedział, że dotarła do nie-
go informacja, że został złożony. 
– Pozostawiam to bez komenta-
rza, niech w tej sprawie wypowie 
się Rada Gminy – stwierdził.

Wniosek Skrzypowskie-
go, choć wywołał wśród miesz-
kańców gminy dyskusje, nie 
spełnia formalnych wymogów 
związanych z wnioskami o od-
wołanie przewodniczącego Rady. 
Aby miał wejść pod głosowanie, 
musiałaby się pod nim podpisać 
1/4 gminnych radnych, a podpis 
jest jeden – Skrzypowskiego.

Radny w rozmowie z nami  
w środę, 12 sierpnia zapowiedział, 
że naprawi ten błąd i do Rady 
Gminy trafi wniosek o odwoła-
nie przewodniczącego podpisany 
przez wystarczającą ilość radnych. 
– Po rozmowach jakie prowadzi-
łem sądzę, że około 5 podpisów 
może się pod nim znaleźć – po-
wiedział nam – Potem wszystko 
w rękach radnych. Głosowanie 
jest tajne, więc radni nie powin-
ni się czuć skrępowani wyrażając 
w nim swoją opinię. Jak przyznał, 
czuje się podbudowany komenta-
rzami na stronie Lowiczanin.info, 
które znalazły się pod tekstem  
o złożonym przez niego wniosku. 
– Czuję, że dobrze robię, że tego 
oczekiwaliby ode mnie mieszkań-
cy – mówi.

Sesja zapowiadana jest na 31 
sierpnia. Wcześniej, jak się dowia-
dujemy, wójt Stanisław Linart pro-
ponuje radnym nieformalne spo-
tkanie, w czasie którego chciałby 
porozmawiać o funkcjonowaniu 
Rady Gminy. Skrzypowski ko-
mentuje to – Skandal, dlaczego 
wójt miesza się w sprawy rady? 
to nie jego kompetencje! – pod-
kreśla. 

Wójt Linart potwierdził nam, 
że zaproponował radnym takie 
spotkanie, uważa, że wolno mu 
rozmawiać z nimi, także w takiej 
formie. Chciałby na nim omówić 
kilka tematów dotyczących gmi-
ny. – Nikogo nie zmuszam, kto 
w nim weźmie udział to weźmie 
– powiedział. Do wniosku Skrzy-
powskiego odnosi z rezerwą, rad-
ny ma prawo składać wnioski, 
takie również, osobiście nie oce-
niam negatywnie pracy przewod-
niczącego.  tb

Wiktor tarmanowski, 
przewodniczący Rady Gminy 
Bolimów – czy zostanie 
odwołany?
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Łowicz | Nowość w parku Błonie 

Serce „Łączy nas Łowicz” – na Błoniach jak na dłoni
Dzięki współpracy  
firmy Pro-Vega  
oraz stowarzyszenia  
„Łączy nas Łowicz”  
w parku na Błoniach 
pojawiło się serce.  
Serce, które należy 
wypełnić plastikiem,  
by ten mógł potem wypełnić 
serca innych miłością.

Do metalowego pojemnika 
można wrzucać wszelkiego ro-
dzaju plastikowe nakrętki. Do-
chód z zebranego w ten sposób 
plastiku będzie regularnie przeka-

zywany na rzecz losowo wybra-
nego chorego z naszego regionu. 
– W ten sposób jednocześnie nie-
sie się pomoc potrzebującym, jak  
i kształtuje postawy prośrodo-
wiskowe – informuje tabliczka  
z boku pojemnika. 

Jak zdradził nam prezes sto-
warzyszenia Krystian Cipiński ta 
inicjatywa była planowana już od 
dawna – Widzieliśmy te pojemni-
ki w innych miastach i chcieliśmy 
mieć taki u nas, w Łowiczu. (My 
pisaliśmy o takich pojemnikach 
w kształcie serca umieszczonych 
w Nieborowie i w Bolimowie – 
przyp. red.). Musieliśmy znaleźć 
firmę, która zajmie się najpierw 

wykonaniem, a później postawie-
niem takiego nietypowego kosza 
– mówi. 

Mieszkańcy, wydaje się, pozy-
tywnie zareagowali na pojawie-
nie się pojemnika. Już po dwóch 
dniach był on zapełniony w poło-
wie. – Bardzo dobry pomysł. Po-
winno być więcej takich miejsc 
– mówi nam przechodzący obok 
mężczyzna. 

– Dobrze, że jest w parku. Dzie-
ci i młodzież piją tu wodę, colę i 
zamiast rozrzucać śmieci, mogą z 
nich zrobić pożytek – dodaje star-
szy pan odpoczywający w cieniu. 

a gdyby tak Platforma? 
albo PiS?
Choć sama idea pojawienia się 

takiego pojemnika jest niewątpli-

we szczytna, jego forma może bu-
dzić kontrowersje. Kosz na nakręt-
ki jest bowiem w kształcie logo 
stowarzyszenia ,,Łączy nas Ło-
wicz”, które jest jednocześnie za-
pleczem politycznym urzędujące-
go burmistrza, w wyborach taką 
nazwę nosił jego komitet wybor-
czy. Czy w przestrzeni publicznej, 
bez opłat, można taki symbol sta-
wiać? A gdyby w kształcie swego 
logo ustawiła to PO? Albo PiS? 

– Pojemnik absolutnie nie ma 
nic wspólnego z polityką – odpo-
wiada Krystian Cipiński. To znak 
wszystkich Łowiczan. – Warstwa 
zewnętrzna symbolizuje punkt 
na mapie Łowicza, warstwy we-
wnętrzne – kwiaty – symbolizu-
ją nasz folklor i serce – wspólnotę 
oraz miłość nas wszystkich – tłu-
maczy. 

W podobnym tonie wypowia-
dają się również mieszkańcy, któ-
rym zdaje się nie przeszkadzać 
akurat taka forma pojemnika. – 
Nie poznałam nawet, że to jest ich 
logo! – śmieje się pani Ewelina. – 
Jesteśmy w Łowiczu, więc fajnie, 
że pojemnik jest z tym miejscem 
związany. Najważniejsze, że te 
korki będą odkładane i przekaza-
ne na szlachetny cel – dodaje. 

– Dzisiaj nawet siedzenie na 
ławce to polityka! Logo to logo. 
Stowarzyszenie postawiło i nie 
ma co się doszukiwać. Ważne, że  
w słusznym celu – mówi nam star-
szy pan. Należy jedynie czekać, aż 
pojemnik będzie się zapełniać, a 
kolejne dzieci z naszego regionu 
otrzymają tak niezbędną im po-
moc. Można nawiązać do przysło-
wia: nakrętka do nakrętki...  ek

Łowicz | Holi festiwal na parkingu OSiR przy Topolowej 

Tym razem tłumów nie było, ale dobra zabawa tak 
Na wydzielonym placu  
na parkingu Ośrodku Sportu 
i Rekreacji nr 2 przy ulicy 
Topolowej w Łowiczu 
odbyła się w ostatnią 
sobotę, 8 sierpnia kolejna 
edycja Holi Festiwalu 
Poland, czyli imprezy 
polegającej na posypywaniu 
się kolorowymi proszkami.

Tym razem tłumów nie było, 
ale ci, którzy przyszli dobrze się 
bawili. – Ale fajowo, tylko jak 

ja się domyję? – komentowała 
12-letnia Julia z Bratkowic. – Mat-
ka da ci popalić – żartowała jej ko-
leżanka. 

Pierwotnie impreza była pla-
nowana 15 lipca na Błoniach, ale  
z uwagi na ostrzejsze niż obecnie 
ograniczenia związane z epide-
mia koronawirusa została ona od-
wołana. Ubiegłoroczna, pierwsza 
edycja festiwalu w Łowiczu zgro-
madziła na Błoniach setki osób. – 
Taka „głupotka” a tyle ludzi, ale 
widocznie jest potrzeba i takich 
imprez – powiedział w ubiegłym 
roku naszemu reporterowi bur-

mistrz Krzysztof Kaliński wy-
chodząc z Błoni. 

Tym razem zainteresowa-
nie było dużo mniejsze. Według 
młodych ludzi, którzy obsługi-
wali tę imprezę, przyczyn tego 
mogło być kilka. – Po pierwsze 
to obostrzenia związane z epide-
mią i obawy, a po drugie żar, któ-
ry dzisiaj leje się z nieba. Może 
też i lokalizacja? – zastanawiali 
się. Zresztą i tak z uwagi na sytu-
ację epidemiczną w imprezie mo-
gło uczestniczyć do 150 osób. Aż 
tylu osób jednocześnie na wygro-
dzonym placu jednak nie było. 

To, czy w imprezie nie uczestni-
czy więcej niż dopuszczalna licz-
ba osób, skontrolował też patrol 
policji. 

Na miejscu można kupić 
proszki w 9 kolorach po 10 zł 
za sztukę – tak samo, jak rok 
temu. DJ zapraszał przed scenę 
do wspólnego posypywania się 
proszkami o każdej pełnej godzi-
nie. W przerwach serwował mu-
zykę oraz zachęcał do zabawy. 
Przed wejściem na wydzielony te-
ren, gdzie można było posypywać 
się proszkami, uczestnicy musieli 
zdezynfekować ręce.  mak Kolorowe proszki w słońcu – radość lata. 
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Pojemnik na nakrętki  
w parku Błonie. 
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Ludzie
Łowicz | We wrześniu ruszy budowa w Alejach Sienkiewicza

Tym budynkiem Mostowski
żegna się z Łowiczem
Gdy za kilka tygodni firma Inwestor 
Janusza Mostowskiego rozpocznie 
stawianie nowoczesnego bloku 
mieszkalnego w Alejach Sienkiewicza 1,  
w miejscu po budynku „Mazowieckiej”, 
będzie to jednocześnie początek  
końca zaangażowania znanego 
przedsiębiorcy w Łowicz. 

– Moją misją było, by zachęcić 
młodzież, żeby została w Łowi-
czu – mówi Janusz Mostowski. W 
trakcie naszej rozmowy wraca do 
tego stwierdzenia kilka razy. Ale 
też kilka razy powtarza: – Ona się 
skończyła, tej misji już nie ma... 
Mówi to z nutą żalu w głosie.

Pomysł budowy bloków w nie-
dalekiej odległości od dworca, by 
umożliwić ambitnym i dynamicz-
nym ludziom mieszkanie tutaj,  
a pracę w Warszawie, zaczął Mo-
stowski urzeczywistniać, gdy  
w 2011 roku kupił od banku PBG 
jego wzniesiony na przełomie lat 
80/90 budynek przy ul. Nowej  
i stworzył tam apartamentowiec 
z usługowym parterem. Obok 
niego stanął drugi, już zupełnie 
nowy blok. Potem, w roku 2014 
przedsiębiorca kupił od właścicie-
li „Mazowieckiej” cały kompleks 
budynków uczelni, przy ul. Aka-
demickiej i Al. Sienkiewicza. Tam 
przerobił na mieszkaniowiec bu-
dynek dawnego rektoratu, wybu-
rzył wszystkie inne gmachy, po-
stawił jeden zupełnie nowy blok 
– i teraz będzie stawiał ostatni, na 
miejscu wielkiego gmachu dy-
daktycznego z kopułą.

żeby stąd nie uciekali
Wszystkie mieszkania w tych 

domach wyprzedawały się na 
pniu, bo oferował bardzo dobry 
standard po umiarkowanej cenie. 
Gdy oddawał poprzedni blok,  
w pobliżu kościółka św. Leonarda, 
sprzedawał mieszkania po 4,6 ty-
siąca za metr kwadratowy.

– 10 lat temu o tym myślałem: 
jak młodych tu zatrzymać. Nie 
ukrywam, że myślałem też o mo-
ich synach. Zależało mi na tym, 
by powstało tu coś atrakcyjnego, 
wykorzystującego walory miej-
sca – mówi. – Ale niedrogiego. 
To była najlepsza oferta dla mło-
dych, wykształconych ludzi, by tu 
zostali. Bo i blisko dworca i bab-
cia na miejscu. I standard: winda, 
podziemny garaż. Aby tylko nie 
uciekali.

Rzeczywiście, podziemnego 
garażu tak jak przy poprzednim 

bloku przy Al. Sienkiewicza, nie 
ma na razie nigdzie indziej w Ło-
wiczu. Nikt inny tego dotąd nie ro-
bił, bo to się nie opłaca. 

Ale teraz przedsiębiorca oce-
nia, że tu w centrum nie da się zro-
bić już wiele więcej. – Ja już tylko 
to zrobię. Zamykam to osiedle, by 
już nie mieć zobowiązań wobec 
miasta, że coś rozpocząłem, a nie 
skończyłem – deklaruje.

fatalne historie
Sęk w tym, że mówiąc, iż jego 

dzieło w Łowiczu się kończy, Ja-
nusz Mostowski nie ma na myśli 
tylko tego, że w centrum nie da 
się już budować stosunkowo tanio 
i stosunkowo blisko dworca. Cho-
dzi o coś więcej, czego nie ukry-
wa. – Ja jestem związany z Ło-
wiczem, ale tym wcześniejszym, 
nie obecnym – mówi. – Wtedy 
ludziom była potrzebna prawda, 
a teraz są złośliwości, niechęć, za-
zdrość. 

Choć właściwie, gdy wspomi-
na sytuacje sprzed lat, pokazuje, 
że łatwo nie było nigdy. Gdy dla 
firmy Partners budował hale na 
terenie kupionym w 1999 roku 
od syndyka masy upadłościowej 

Energopolu Łowicz, postępowa-
nie władz w tej sprawie określa 
jako „cały czas schody”. Niektó-
rym ludziom nie podobało się, że 
na terenie, przeznaczonym prze-
cież w planie zagospodarowania 
pod przemysł i przejętym po in-
nym zakładzie przemysłowym, 
powstaną nowe hale. Bo niedale-
ko ktoś kiedyś pozwolił budować 
domki jednorodzinne. Prywat-
ne interesy niektórych osób były 
mocno zaangażowane w to, by do 
budowy nie doszło. – Fatalne hi-
storie, świadczące źle o ludziach  
z tego miasta – wspomina.

A potem, już za kolejnej wła-
dzy, gdy odbudował, a właści-
wie w uzgodnieniu z konserwato-
rem zabytków nadał nowy kształt,  

z centralną attyką, gmachowi 
dawnego „ekonomika”, tworząc 
tam hotel ECO, przez 5 lat cze-
kał na możliwość kupna przyle-
gającej od tyłu działki. Bo ratusz 
wystawiał ją na sprzedaż za cenę 
zaporową. O sprawie pisaliśmy  
w NŁ kilkakrotnie. Ostatecznie 
cenę obniżono, Mostowski dział-
kę kupił, dziś jest tam druga część 
hotelu z salą weselną i mniejszą 
salą konferencyjną. Ale to mogło 
działać pięć lat wcześniej. – To 
było kuriozalne działanie ze stro-
ny miasta – ocenia. 

W pewnym okresie przez 14 lat 
bez przerwy, jako jedyna łowicka 
firma, jego firma Budowa miała 
rokrocznie przyznawany tytuł Fir-
ma Fair Play – nigdy nie doczekał 

się z tego tytułu uznania, zauwa-
żenia nawet. W końcu przestał fir-
mę do kapituły tytułu zgłaszać. 

– Interesują się mną, gdy się 
zbliżają wybory – kwituje.

zainwestowane miliony
Tymczasem, jak ocenia, fir-

my, które dzięki jego działalno-
ści powstały lub osiadły w Łowi-
czu, dają miastu blisko 700 tysięcy 
złotych rocznie przychodu z tytu-
łu samego tylko podatku od nie-
ruchomości (nie licząc udziału  
w podatku dochodowym pracow-
ników – a tylko w samym Partner-
sie pracowało w pewnym okresie 
nawet 1500 osób). – To też jest 
moje dzieło, moje kontakty, mój 
pomysł – przypomina. – Ściągną-
łem przecież tę firmę do Łowicza.

Janusz Mostowski nie uchy-
la się zresztą od jeszcze bardziej 
nośnego podsumowania: łączna 
kwota, jaką zainwestował w Ło-
wicz przekracza 70 milionów zło-
tych. To 21 tys. mkw. hal przemy-
słowych na Katarzynowie, 5 tys. 
mkw. hali na Seminaryjnej (po 
minimum 1,2, a raczej 1,5 i więcej 
tys. zł/mkw.), to 12 milionów wło-
żonych w hotel ECO, to wreszcie 
5 bloków mieszkalnych po około 
6 milionów każdy.

Ale nie można powiedzieć, by 
żałował trudu i pieniędzy włożo-
nych w to miasto. – Moja misja 
się skończyła, ale dzieło pozostało 
– mówi. – Został kapitał tu zaan-
gażowany, te obiekty żyją i przy-
noszą miastu dochód. Nie będę się 
tego wstydził.

to daje satysfakcję
Bo po prostu lubi swoją pra-

cę. Mówi o sobie, że jest pasjona-
tem budownictwa. Lubi wyjazdy 
w góry, także najwyższe, zaliczył 

POwrót dO ludzkich rOzmiarów
Budynek przy Al. Sienkiewicza 
1 w niczym nie będzie 
przypominał wyburzonego 
w ubiegłym roku głównego 
gmachu dydaktycznego 
mWSH-P. Nie będzie 
gigantycznej w porównaniu  
z otoczeniem bryły, nie będzie 
kolumn ani kopuły.  
Powstanie 4-kondygnacyjny, 
lekki i nowoczesny  
w wyglądzie budynek 
mieszkalny z płaskim dachem. 
Na większej części parteru 
będą lokale usługowe, do 
których dostęp będzie wprost 
z ulicy, pozostałe piętra będą 
w pełni mieszkalne.  
4 mieszkania będą na 
parterze, po 10 na I i II piętrze, 
9 na III. każde wysokie jak na 
polskie standardy – 2,77 m. 
Budynek będzie w kształcie 
litery c, z półotwartym 

dziedzińcem wewnętrznym 
skierowanym na południe. 
Wejścia do klatek schodowych 
też będą od strony podwórza. 
Na budynek złożą się dwie 
niezależne bryły, jako pierwsza 
powstanie ta od strony 
zachodniej. jej elewacja od 
strony ul. Akademickiej będzie  
z cegły, co ma nawiązywać 
do położonego po sąsiedzku 
kościoła mariawitów. 
usytuowanie i wymiary 
budynku mają nie przesłaniać 
ani tego kościoła, ani małego 
kościółka św. leonarda, raczej 
je eksponować. 
Inwestor jest na końcowym 
etapie uzyskiwania pozwolenia 
na budowę. Ruszy ona 
prawdopodobnie na przełomie 
sierpnia i września, zakończyć 
się ma pod koniec roku 2021.  
wal

wOjciech  
waligórSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

10 lat temu o tym 
myślałem: jak młodych 
tu zatrzymać. zależało 
mi na tym, by powstało 
tu coś atrakcyjnego, 
wykorzystującego 
walory miejsca.  
Ale niedrogiego.  
Bo i blisko dworca  
i babcia na miejscu. 
I standard: winda, 
podziemny garaż.  
Aby tylko nie uciekali.

Janusz Mostowski na dziedzińcu hotelu ECO. W tle nowa część obiektu.
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ten budynek zacznie powstawać za kilka tygodni. Tak będzie wyglądał widziany od strony ronda  
na skrzyżowaniu Alei Sienkiewicza i ul. 11 listopada.
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kilka liczących się szczytów na 
kilku kontynentach, ale te wypady 
są tylko krótkim resetem po pracy. 
– Praca daje satysfakcję – mówi. 
– Szczególnie, gdy powstanie coś 
fajnego.

Z dumą pokazuje dopraco-
wane w szczegółach zabudowa-
nia hotelu ECO, zachwycony 
jest widokiem, jaki z okien mają 
mieszkańcy bloków przy Nowej 
i Akademickiej. – Ważne w tym 
wszystkim było dzieło – powtarza.

Jakby chciał zagłuszyć w sobie 
głos mówiący, że przecież moż-
na było zrobić więcej, gdyby tyl-
ko było w ratuszu więcej energii  
i zrozumienia potrzeb i dostęp-
nych instrumentów. Nawet teren 
po jednostce wojskowej, o które-
go przejęcie walczył na przetargu 
z Markiem Krajewskim i przegrał, 
nie musiał, jego zdaniem, skoń-
czyć jako zbiorowisko blaszaków. 
– Starczyło tam narzucić w planie 
inne warunki zabudowy – podkre-
śla.

Żadnej rzeczy, którą wybudo-
wał w Łowiczu, się nie wstydzi. – 
Te obiekty równie dobrze mogły-
by powstać w miastach o wyższej 
klasie – ocenia. 

Tych budynków jest dużo. Ho-
tel ECO powstał w mało atrakcyj-
nym, choć bezsprzecznie starym, 
dobrze zapisanym w historii mia-
sta gmachu szkół ekonomicznych. 

Relacjonowaliśmy tę budowę: był 
moment, gdy z całego gmachu 
została w praktyce tylko frontowa 
ściana. A nawet i ona wygląda te-
raz zgrabniej niż przed laty. We-
wnątrz zgrabny dziedziniec i duża 
sala weselna z kolejnymi pokoja-
mi gościnnymi. Oferują widok na 
park.

– Ten budynek spełnia zapo-
trzebowanie na kategoryzowa-
ny hotel w Łowiczu – mówi Ja-
nusz Mostowski. Rzeczywiście, 
Eco ma trzy gwiazdki, jako jedy-
ny w mieście. Właściciel przyzna-
je, że budując go myślał, że zdoła 
przyciągnąć tu turystę – to się nie 
udało. – Turystę przyciąga woda, 
góry, morze, a u nas tego nie ma 
– mówi. Dlatego musiał znaleźć 
dla hotelu innego klienta i znalazł: 
biznesowego. Nocują tu fachow-
cy przyjeżdżający w interesach, 
uczestnicy szkoleń i, oczywiście, 
goście weselni. 

Niedaleko jest katedra. „Budo-
wa” Mostowskiego przeprowa-
dzała jej renowację w roku 2011. 
Ci sami ludzie pracowali przy spi-
naniu rozchodzącej się konstrukcji 
kościoła pijarskiego i gruntownie 
remontowali jego dach i strych. 

należało całość 
wyburzyć
Dawny budynek rektoratu 

MWSH-P został przez Mostow-

skiego przebudowany całkowi-
cie, jest to bez wątpienia bardzo 
udana adaptacja. Udana, nie zna-
czy tania. Przeciwnie, inwestor 
podkreśla, że przejmując cały te-
ren „Mazowieckiej” powinien 
był właściwie wyburzyć wszyst-
ko, zostawiając tylko okrąglak – 
w którym mieściła się uczelnia-
na biblioteka, a który wcześniej 
był turystycznym hotelem. Mógł-
by służyć, po adaptacji, jako po-
mieszczenia biurowe. Reszta, 
choć wcale nie stara, nie nadawała 
się do adaptacji – i ostatecznie roz-
biórka stała się udziałem wszyst-
kich tamtejszych gmachów z wy-
jątkiem wspomnianego rektoratu. 

Bardzo udaną jest też adapta-
cja dawnego banku przy Nowej, 
zgrabny i zapewniający komfort 
mieszkania, jest sąsiadujący bu-
dynek. Z niektórych okien rozpo-
ściera się ciekawy widok na starą 
część miasta. – Prawie jak w Kra-
kowie – zachwala Mostowski.

Jego zdaniem nowy aparta-
mentowiec, przy rondzie u zbie-
gu Alei Sienkiewicza i 11 Listo-
pada, też będzie udany. To ścisłe 
centrum miasta, więc część par-
teru będzie usługowa, ale więk-
szość powierzchni zajmie ponad 
30 mieszkań. Budynek nie zasłoni 
kościółka św. Leonarda, przeciw-
nie, świadomie był projektowany 
jako niższy od wyburzonego gma-
chu uczelnianego, by nie przytła-
czać sobą sąsiadujących kościo-
łów: Leonarda i mariawickiego 
(więcej: w ramce).

Największe obiekty, które zo-
stawił po sobie w Łowiczu, miesz-
czą się jednak na obrzeżach mia-
sta. To ponad 20 tys. mkw. hal 
fabrycznych Partnersa na Kata-
rzynowie i 5 tys. mkw. hali przy 
ul. Seminaryjnej, budowanej dla 
Brandtexu, w której po wycofaniu 
się tej duńskiej firmy z Polski mie-
ścił się Marel, a teraz Baby Cam.

Ale w Łowiczu niewielu wie, 
że firma Mostowskiego wybudo-
wała także fabrykę Master Foods 
pod Sochaczewem, fabrykę pły-
tek ceramicznych Paradyż w To-
maszowie Mazowieckim, że jego 
dziełem jest bardzo udana reno-
wacja i adaptacja willi Kastenber-
ga przy ul. Jaracza w Łodzi (patrz 
foto).

Szczęśliwa trzynastka
Apartamentowiec przy Al. 

Sienkiewicza będzie ostatnim bu-
dynkiem, jaki Janusz Mostowski 
ma zamiar stawiać w Łowiczu. 
Resztę swego życia zawodowe-
go wiąże z Łodzią. W rozmowie 
wyczuwa się, że nie jest to łatwe 
rozstanie. Zanim zaczął tworzyć 
własną firmę był kierownikiem 
budowy, potem kierownikiem 
grupy robót w Energopolu Ło-
wicz. Tam mógłby zostać co naj-
wyżej jeszcze dyrektorem, ale 
właściwie nie mógłby, bo studia 
nie starczały. Kończył Wydział 
Konstrukcji Budowlanych i Inży-
nierskich na Politechnice Łódz-
kiej, ale to było mało – konieczna 
była przynależność partyjna, a do 
PZPR zapisywać się nie miał za-
miaru. 

Gdy więc ustawa Wilczka 
otworzyła możliwości zakłada-
nia własnych firm, skorzystał jako 
jeden z pierwszych w mieście. 
Działalność gospodarcza, którą 
założył, została w lutym 1989 za-
rejestrowana pod numerem 13.

Potem zrobił jeszcze upraw-
nienia projektowe, rzeczoznawcy 
majątkowego, biegłego sądowego 
i uprawnienia do prac w obiektach 
zabytkowych. Budowa jest jedyną 
z firm budowlanych powstałych 
w Łowiczu w pierwszych latach 
transformacji ustrojowej, która 
się rozwinęła i zachowała do dziś 
znaczącą pozycję.

to nie cud,  
to praca i ryzyko  
całego pokolenia
Janusz Mostowski nie ukrywa 

swego podziwu dla tego, co przez 
minione 30 lat zdołano dokonać 
w Polsce. – Byłem świadkiem 
historii – mówi. Pamięta i strajki 
studenckie i bieganie po ulicach 
Łodzi w utarczkach z milicją w 
stanie wojennym i potem narodzi-
ny wolnej przedsiębiorczości. – To 
było przecież jak odbudowa War-
szawy po wojnie – podkreśla. – 
Wszyscy tyrali, bo widzieli w tym 
przyszłość. Ja byłem nieprawdo-
podobnie dumny widząc, jak kraj 
się rozwija. 

– Polska stała się pięknym kra-
jem, gospodarczo rewelacyjnym, 
co można docenić jeżdżąc po 
świecie i porównując. Ten skok 
cywilizacyjny nie jest cudem, on 
został dokonany przez Polaków, 
dzięki ciężkiej pracy całego po-
kolenia i dzięki ryzyku, jakie ci 
ludzie potrafili podejmować – ko-
mentuje. Wie, co mówi, bo sam 
w jednej ze swoich spółek prze-
żył bankructwo, ale zawziął się 
i wierzycieli spłacił. A kryzysy 
w budownictwie przeżył już ze 
cztery. 

Teraz kolejne ryzyka inwe-
stycyjne będzie podejmował już  
w Łodzi. Choć w Łowiczu zosta-
ną jego firmy: Budowa i ECO Re-
sort. I dwaj synowie: Franciszek, 
też budowlaniec, który w tym 
roku rozpoczął swą samodzielną 
działalność deweloperską od bu-
dowy szeregu domków jednoro-
dzinnych na Blichu i który w przy-
szłości będzie inwestował przy 
Podrzecznej – i Bolesław, który 
prowadzi hotel ECO w Piaskach 
pod Nieborowem. Więc nazwisko 
w Łowiczu pozostanie. 

Łowicz | Bon turystyczny pomógł

Turystyka  
znów kwitnie 
Od 1 sierpnia w życie wszedł bon turystyczny, 
który ma na celu wsparcie finansowe polskich 
rodzin oraz pomoc osłabionej w skutek pandemii 
branży turystycznej. Elektroniczny bon pozwala 
każdej rodzinie posiadającej co najmniej jedno 
dziecko lub dziecko niepełnosprawne zapłacić za 
usługi hotelarskie lub imprezy turystyczne.

Polski bon turystyczne ma for-
mę elektronicznego kodu, którym 
można opłacić min. pobyt w pen-
sjonacie czy gospodarstwie agro-
turystycznym. Wniosek o wyda-
nie takiego bonu należy złożyć 
internetowo, podobnie jak w przy-
padku 500+ np. za pomocą Profi-
lu Zaufanego na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS. Bon zosta-
nie aktywowany zaraz po potwier-
dzeniu poprawności danych i bę-
dzie można użyć go już podczas 
rezerwacji. 

Należy jednak pamiętać, że 
jeszcze nie wszędzie możemy  
z tego bonu skorzystać. Pełna li-
sta miejsc uznających bon znajdu-
je się na stronie www.pot.gov.pl.  
A jak przedsiębiorcy i właściciele  
w naszym regionie poradzili sobie  
z bonem?

Nie wszystkie ośrodki od razu 
zdecydowały się wprowadzić bon 
do użytku. Jak informował nas kil-
ka dni temu Bolesław Mostowski 
z hotelu Eco w Nieborowie, jego 
pensjonat na razie nie przyjmuje 
bonów. – Jeszcze się nie rejestro-
waliśmy. Wolimy przeczekać po-
czątkowy natłok turystów. Rezer-
wacje spływają normalnie, więc 
nie mamy na co narzekać. Czyta-
łem na forach, że wypłacanie bo-
nów nie jest takie proste, ale my-
ślę, że w połowie sierpnia również 
nasz hotel zacznie przyjmować 
gości z bonami.

Rzeczywiście, ruch jest spo-
ry. Pomimo, że bony turystyczne 
funkcjonują dopiero kilka dni, tu-
ryści już gromadnie ruszyli na wa-
kacje. – Straciliśmy sezon wycie-
czek szkolnych, ale na szczęście 
mamy zwiększony ruch rodzin 
z dziećmi. Chcą skorzystać z bo-
nów, ale my nawet nie mieliśmy 
czasu zająć się ich wprowadze-
niem. Ciągle odbieram telefony  

i muszę mówić, że nie ma miejsc 
– z radością informuje nas Adrian 
Kowalczuk ze Stajni ,,U Kowala” 
w Nieborowie.

Katarzyna Kośmider, właści-
cielka restauracji ,,Szkiełka”, ,,Po-
lonia” oraz ,,Biała Dama” jako 
jedna z pierwszych w naszym 
regionie wprowadziła bon tury-
styczny w swoich placówkach. 
– Wszyscy wciąż uczą się tego 
systemu – mówi nam. – Jako wła-
ścicielka trzech restauracji zareje-
strowanych na jeden numer NIP 
musiałam zdecydować się na jed-
no, które będzie widnieć w in-
ternetowej wyszukiwarce miejsc 
przyjmujących bony turystycz-
ne. Wpisałam restaurację ,,Biała 
Dama” w Nieborowie, ale w każ-
dym należących do mnie lokalu 
można skorzystać z bonu.

Wszyscy właściciele zgodnie 
przekonują, że kryzys branża tu-
rystyczna ma już za sobą. Nie bez 
znaczenia w tym przypadku jest 
obawa turystów przed wyjazda-
mi zagranicznymi, a wprowadze-
nie bonu może jeszcze poprawić 
obecną sytuację polskiej turysty-
ki. – Za wcześnie na wnioski. Bon 
jest ważny aż do 2022 roku. Moż-
liwe, że prawdziwa kumulacja na-
stąpi właśnie wtedy – przewiduje 
Katarzyna Kośmider. 

Żadnej rzeczy,  
którą wybudował  
w Łowiczu,  
się nie wstydzi.  
– Te obiekty równie 
dobrze mogłyby 
powstać  
w miastach  
o wyższej klasie  
– ocenia. 

Należy jednak 
pamiętać, że jeszcze 
nie wszędzie 
możemy z tego 
bonu skorzystać. 
Pełna lista miejsc 
uznających bon 
znajduje się na 
stronie  
www.pot.gov.pl

W restauracja ,,Polonia” już można skorzystać z bonu turystycznego. 
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Jedna z tych realizacji w Łodzi, z których Mostowski jest 
szczególnie dumny – renowacja willi jakuba kastenberga  
przy ul. jaracza, w bezpośrednim sąsiedztwie Teatru Wielkiego.  
zero hejtu, same pochwały. 
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Edward Borowiak (1931–2020)
Przez dekady żył  
w pokornej służbie 
Bogu, któremu w całości 
zawierzył swój los.  
Kiedy więc przyszła 
pandemia innych podnosił 
na duchu, nie obawiając 
się cierpienia  
oraz rychłego odejścia.

Edward Borowiak urodził się 
29 czerwca 1931 roku w Doma-
radzynie jako syn Piotra i Stefanii 
Borowiaków. Niewiele wiadomo 
na temat młodych lat tego miesz-
kańca gminy Głowno, bowiem 
do dnia dzisiejszego nie zachowa-
ły się żadne pamiątki i dokumen-
ty z tego czasu, zaś bliższej rodzi-
ny, która mogłaby przywołać takie 
doświadczenia w swej pamięci, 
pan Edward już nie posiadał. Wia-
domo, że będąc w sile wieku wy-
prowadził się do Łodzi, zamiesz-
kując okolice ul. Ogrodowej. W 
swoich wspomnieniach powracał 
do opisów drewnianego kościół-
ka pw. Świętego Józefa Oblubień-
ca NMP, znajdującego się nieopo-
dal jego miejsca zamieszkania. 
Często to właśnie w nim spędzał 
swój czas, oddając się modlitwie  
i refleksji, których potrzebował do 
życia niczym tlenu.

dzielił się owocami 
swojej pracy i wiary
Swoje zawodowe życie także 

poświęcił temu, co bliskie Bogu – 
przez dłuższy czas pracował jako 
nadzorca cieszącego się zaintere-
sowaniem wierzących turystów 
obiektu, a konkretnie kamienia w 
Lesie Grąblińskim niedaleko Li-
chenia, będącego pamiątką po ob-
jawieniach maryjnych, jakie miały 
miejsce w okolicy. Zanim podjął 
się tego zajęcia rozważał również 
wybór ścieżki duchowej, pragnąc 
służyć Bogu i bliźniemu. Mimo, 
że księdzem nie został, przez ży-
cie i tak szedł wciąż pozostając  
w bliskości ze Stwórcą. 

Najpełniej widoczne było to 
w jesieni życia, którą spędził  

w Domu Pomocy Społecznej  
w Głownie. W murach głowień-
skiego ośrodka po raz pierwszy 
pojawił się w lutym 2005 roku 
i niemal od razu dało się zauwa-
żyć, że Pan Bóg trafnie wybrał 
dla swego sługi miejsce, w ja-
kim przeżywać miał dojrzałe lata. 
Przestrzeń ta kojarzyła mu się z 
dzieciństwem, bowiem znajdowa-
ła się rodzinnego Domaradzyna. 
Podobnie, jak w domu, na terenie 
ośrodka opiekuńczego cieszył się 
przestrzeniami pełnymi zieleni, a 
natura, jako dzieło boskiego stwo-
rzenia była mu szczególnie bliska. 

Przez dłuższy czas posługiwał 
w kaplicy mieszczącej się w bu-
dynku DPS-u, w pobliżu zaś pro-
wadził przydomowy ogródek, jaki 
raz po raz wypełniał się kolora-
mi warzyw i kwiatów. Owocami 
swojej pracy chętnie dzielił się z 
innymi – kaplicę dekorował świe-
żymi kwiatami, jakich wcześniej 
samodzielnie doglądał, zaś swo-
im sąsiadom, a więc pensjonariu-
szom DPS-u przynosił to, co uda-
ło mu się wyhodować. 

– Był człowiekiem niezwy-
kle pomocnym, zawsze oddanym 
Bogu. Sam codziennie uczestni-
czył we mszy św. odprawianej w 
naszej kaplicy, do tego samego 
zachęcając innych mieszkańców. 
Z myślą o nich inicjował wspól-
ne przeżywanie Koronki do Miło-
sierdzia Bożego, modlitwy różań-
cowej czy nabożeństw majowych. 
Taka postawa zasługiwała na naj-
większy szacunek, stając się dla 
innych wzorem do naśladowania 
– zauważa Bożena Szremska, dy-
rektor Domu Pomocy Społecznej 
w Głownie.

człowiek żelaznej 
determinacji
We wspomnieniach wiernych 

związanych z parafią św. Jakuba 
w Głownie Edward Borowiak za-
pisał się jako człowiek głębokiej 
wiary i religijnej gorliwości. Pod-
kreślali, że będąc osobą samotną 
to właśnie Bogu ofiarował całe 
swoje życie. To w Nim znajdował 
źródło nieustannej radości oraz 

pocieszenie w czasie życiowych 
prób. Od 2012 roku przynależał 
do działającej przy parafii grupy 
modlitewnej Legion Maryi, stając 
się najpierw aktywnym legionistą, 
a następnie jego filarem. By móc 
uczestniczyć we wspólnej modli-
twie, z głowieńskiego DPS-u do-
jeżdżał do świątyni rowerem nie-
zależnie od pogody czy pory roku.

– Ujmował mnie swoim upo-
rem w dążeniu do obranego celu, 
a często była nim modlitwa. Wie-
le osób pamięta, jak na rowerze 
przyjeżdżał do kościoła i nawet 
zima nie była mu straszna. Był 
człowiekiem żelaznej determina-
cji i właśnie za to pana Edwarda 
podziwiałem – tłumaczy ks. dr 
Stanisław Banach, proboszcz pa-
rafii św. Jakuba w Głownie.

wola Pana musi się 
wypełnić
Do końca swoich dni Edward 

Borowiak pozostawał osobą peł-
ną życiowej energii oraz pogo-
dy ducha. Jego śmierć, pomimo 
rozszalałej w głowieńskim DPS-
-ie epidemii, dla wielu była za-
skoczeniem, bo spodziewano się, 
że dzięki codziennej aktywności, 
wypracowanej przez lata kondy-
cji, dobremu samopoczuciu oraz 
woli życia obronną ręką wyjdzie 
z zakażenia koronawirusem. On 
sam raczej nie obawiał się nadcho-
dzącej śmierci, choć miał świado-
mość, że pobyt w zgierskim szpi-
talu, gdzie był hospitalizowany 
może wiązać się zarazem z ostat-
nimi chwilami jego życia.

– Nigdy nie narzekał, za 
wszystko, co go spotkało dzięko-
wał Bogu i to w czasie choroby 
nie zmieniło się. Swoje cierpienie 
przyjmował z pokorą i ufnością. 
Mówił, że co ma być to i tak bę-
dzie, bo wola Pana musi się wy-
pełnić – wspomina Monika Dziu-
da, związana z Legionem Maryi 
mieszkanka Głowna.

Spoczął  
w rodzinnej mogile
Edward Borowiak odszedł 19 

maja 2020 roku w zgierskim szpi-
talu. Formalności związane z jego 
pochówkiem trwały dość długo, 
ze względu na brak bliskiej rodzi-
ny zmarłego, a także chęć wypeł-
nienia ostatniej woli pensjonariu-
sza przez pracowników DPS-u.  
Z relacji Alicji Antczak, radnej 
sejmiku wojewódzkiego, która 
wówczas związana była z ośrod-
kiem wynika, że pan Edward jesz-
cze za życia wiele opowiadał o ro-
dzinnej mogile na cmentarzu w 
Bratoszewicach, gdzie pochowani 
zostali jego rodzice. Jak tłumaczy 
nasza rozmówczyni:

– Odnalezienie tego grobu nie 
było łatwe, ale było bardzo istotne. 
Wiemy, że to właśnie w tym miej-
scu chciał spocząć pan Edward. 
Dobrze, że udało się odnaleźć ten 
grób. Dzięki temu dopełniła się 
ostatnia wola zmarłego.  aw

WSPOMNIENIA | POzOSTANą W NASzej PAmIęcI

Syn Piotra i Stefanii 
Borowiaków. urodził się  
29 czerwca 1931 roku  
w Domaradzynie. W życiu 
realizował się m.in. jako 
nadzorca kamienia w lesie 
grąblińskim koło lichenia, 
będącego pamiątką po 
objawieniach maryjnych. 
Ostatnie lata swojego życia 
spędził w Domu Pomocy 
Społecznej w głownie, gdzie 
aktywnie angażował się 
w prowadzenie pobliskiej 
kaplicy oraz przydomowego 
ogródka. zmarł 19 maja 
2020 roku wskutek zakażenia 
koronawirusem. Spoczął  
w rodzinnej mogile na 
cmentarzu w Bratoszewicach.

   Edward Borowiak 
(1931-2020)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 29.07.2020–8.08.2020

  29 lipca:  
krystyna konikowska, l.72.

  30 lipca:  
grzegorz Dobrowolski, l.65; 
Halina Balcer, l.73.

  1 sierpnia:  
Władysław Pęczek, l.76; 
Władysław kaczmarek, l.73.

  2 sierpnia:  
franciszka Szadkowska, l.89;  
edward Pietrzak, l.75;  

józef Winiecki, l.75.
  4 sierpnia:  

eugeniusz górajek, l.98; 
zofia Sumisławska, l.97; 
Władysława Pawłowska, l.93.

  5 sierpnia:  
Tadeusz Sękalski, l.78.

  7 sierpnia:  
Łukasz Pawlata, l.29.

  8 sierpnia:  
jacek gruziel, l.58.

ReklAmA
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100. rocznica Bitwy Warszawskiej | Prof. jędrzejczyk o naszych bohaterach

Łowiccy seminarzyści w walce o wolność
W lecie 1920 roku Robotniczo-Chłopska Armia Czerwona, prąca przez „trupa białej Polski” na Berlin, 
prowadziła w swoich taborach Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Polski z Julianem Marchlewskim na czele. 
Marszałek Józef Piłsudski skierował wtedy do Polaków pamiętne słowa: – „Niech żywa noga najezdnika  
nie wyjdzie z polskiej ziemi. Za poległych w obronie ojczyzny ojców i braci, za zniszczone zbiory, za zrabowane 
zagrody, niech karzące twoje pięści, uzbrojone w widły, kosy, cepy, spadną na karki bolszewików”.  
Do walki z bolszewickim najazdem stanął cały naród. Wśród ochotników znaleźli się również nauczyciele  
i uczniowie łowickiego Państwowego Seminarium Nauczycielskiego Męskiego.

Profesorowie-ochotnicy
Dramatyczne wydarzenia roku 

1920 sprawiły, że działalność Se-
minarium została na kilka miesię-
cy zawieszona. Dziesiątego lipca 
na nadzwyczajnym posiedzeniu 
Rady Pedagogicznej podjęto 
uchwałę, że do Armii Ochotniczej, 
organizowanej przez gen. Józe-
fa Hallera, wstąpią wszyscy zdol-
ni do służby z bronią nauczycie-
le i pracownicy. Byli wśród nich 
profesorowie Aleksander Bluhm-
-Kwiatkowski, Bolesław Miller, 
Czesław Sadkowski, Jan Fidala  
i Paweł Żarnoch. Jan Fidala zginął 
5 sierpnia, a Paweł Żarnoch zo-
stał ranny na szańcach Ostrołęki.

Komisja poborowa nie przy-
znała natomiast kategorii „A” 
profesorowi Antoniemu Perzy-
nie i profesorowi Stefanowi Czu-
bikowi. Uznała ich bowiem za 
niezdolnych do liniowej służby 
wojskowej. Z kolei dyrektor Wła-
dysław Rogowski nie otrzymał 
wtedy urlopu, aby wstąpić do woj-
ska. Mimo kilkakrotnych pona-
gleń dopiero 28 sierpnia nadeszła 
upragniona zgoda. Jako starszy 
szeregowy służył przez następne 
sześć miesięcy w pasie przyfron-
towym w IV Dywizjonie Żandar-
merii i wchodził w skład osobi-
stej ochrony dowódcy Dywizjonu 
pułkownika Jana Jur-Gorzuchow-
skiego, męża Zofii Nałkowskiej.

uczniowie jak jeden mąż
Tego samego dnia, 10 lipca 

1920 r., podobną uchwałę podję-
li uczniowie Seminarium. Zgod-
nie z nią do Armii Ochotniczej 
wstąpili wszyscy uczniowie, któ-
rzy ukończyli 17 lat. Jedenastu na-
uczycieli i dziewięćdziesięciu pię-
ciu uczniów wstąpiło w szeregi, 
walcząc przeważnie w 201. i 205 
pułku piechoty Armii Ochotni-
czej i 10 pułku piechoty Wojska 
Polskiego. Lokal Seminarium był 
w tym czasie zajęty przez kompa-
nię ochotniczą, a następnie przez 
przyfrontowy szpital. 

Po kilku tygodniach, 8 sierpnia, 
na front wyruszył profesor Cze-
sław Motyliński, kierownik szkoły 
ćwiczeń przy Seminarium. Wraz z 
nim na pole bitwy wyruszyło 13. 
uczniów oraz Władysław Tataj, 
majster stolarski z Seminarium. 
Natomiast Profesorowie Bolesław 
Miller i Jan Sadkowski, zacią-
gnąwszy się do wojska, pozostali 
w Łowiczu w charakterze referen-
tów oświatowych Uniwersytetu 
Żołnierskiego.

Pozostało w zapiskach
Wspomniany Czesław Moty-

liński, sierżant 10 pułku piechoty, 
nadsyłał również koresponden-
cje z frontu do „Łowiczanina”. Za 
jego pośrednictwem seminarzyści 
informowali „rodziny, znajomych 
i wszystkie serdeczne osoby”, że 
żyją, są zdrowi, „z losu swojego 
zadowoleni, energii i zapału nie 
stracili”. Prosili tylko o listy, gdyż 

prawie wcale ich nie otrzymywa-
li, mimo że często pisali, wydając 
na korespondencję „cały fasunek 
pieniędzy”. Ich nauczyciel i wy-
chowawca dodawał ze swej stro-
ny, że „chłopcy trochę tęsknią, ale 
pocieszamy się tu wzajemnie, roz-
proszeni po różnych kompaniach, 
często pomagamy sobie jak mo-
żemy”. Jednym słowem dają so-
bie radę i nie narzekają. 

Wojenne dzieje seminarzystów 
upamiętnił ich młodszy kolega, 
Teodor Goździkiewicz, we wspo-
mnieniach „Zapalają się dni”, 
dedykowanych „Szkole, która 
pozostała w naszych sercach”. Na-
pisane zostały w 1938 r., gdy ich 
autor był kierownikiem szkoły po-
wszechnej w Bocheniu, ale wyda-
ne dopiero w 1982 r. przez „Naszą 
Księgarnię”. Dzięki rozmowom  
i wspomnieniom kolegów przypo-
mniał ich heroiczne boje z bolsze-
wickim najazdem. Mieli wtedy nie 
więcej niż 17 lat i nagle znaleźli się 
daleko od domu, w obcym świe-
cie, a przede wszystkim na fron-
cie, wraz z jego okrutnymi reguła-
mi. Poświęcona im część książki 
nosi znamienny tytuł „Opary 
wojny”, wojny 1920 roku, czego 
nie mogła zaakceptować PRL-
-owska cenzura. Była to ostatnia 
książka wydana za życia pisarza.

W ich wspomnieniach dominu-
ją długie przejazdy towarowymi 
pociągami przez tereny wschod-
niej Polski i Rosji, a nawet Litwy, 
często w deszczu, zimnie i błocie. 
Nieraz zdarzało się, że ich oddział 
został otoczony przez bolszewi-
ków. Trzeba więc było okopać się, 
bronić i czekać na odsiecz. Towa-
rzyszyła temu „wichura strzałów”, 
wystarczyło tylko unieść głowę  
o metr, a nawet pół metra, aby 
„mieć ją przedziurawioną sie-
demdziesiąt razy, raz po raz”. 
Nie pozostawało nic innego, jak 
„wspierać się w ziemię w przera-
żeniu, że nie można nawet oddy-
chać”. Jedyną pociechą były listy 
od najbliższych, jak ten od siostry 
jednego seminarzysty, która pisa-
ła: – „Kochany druhu! Ojczyzna  
w niebezpieczeństwie!”

Pod komendą 
zawodowców
Walczyli w plutonach, którymi 

dowodzili zawodowi podoficero-
wie Wojska Polskiego, zaprawie-
ni w bojach nie tylko pierwszej 
wojny światowej, ale też Legio-
nach Polskich. Seminarzyści byli 
dobrze przygotowani do walki. 
Wychowani w atmosferze patrio-
tyzmu, jako harcerze byli zdy-
scyplinowani, ćwiczyli prze-
cież musztrę, często brali udział 
w manewrach, oznajmieni byli 
też z bronią, z którą zapoznawali 
ich oficerowie 10 pułku piechoty. 
Mieli też na swym koncie wiele 
poważnych sukcesów, jak choć-
by obrona mostu gdzieś na Litwie 
nad Niemnem. 

Spotkanie  
z komendantem
Pewnego dnia poderwała ich 

komenda, bo oto z niewielkie-

go wgłębienia drogi wyłoniły się 
dwa odkryte auta, „niewiarygod-
nie upaćkane błotem”. W drugim 
z nich na tylnym siedzeniu razem 
z jakimś generałem siedział „sku-
lony, omoknięty Józef Piłsudski”. 
Jak zapamiętał jeden z seminarzy-
stów „w obrączce kołnierza płasz-
cza i daszka maciejówki tkwiła 
nachmurzona twarz”. Marszałek 
odebrał raport, zwyczajnie po-
wiedział: – „Dzień dobry!” I ka-
zał złożyć broń do nogi. Przechylił 
się przez drzwiczki, oparł na sza-
bli i powiedział stanowczym gło-
sem: – „Ochotnicy! Jutro przy po-
mocy waszych bagnetów i waszej 
krwi zdobędę Grodno!”. I zdobył 
je wraz z łowicką młodzieżą.

Powojenne honory
W 1922 roku w dniu święta 

Ochotnika Polskiego, które ob-
chodzono 25 maja każdego roku, 
do Łowicza przyjechał gen. Jó-
zef Haller, komendant Legionu 
Wschodniego i II Brygady Legio-
nów. Po nabożeństwie na Rynku 
Kościuszki odczytał rozkaz Mini-
stra Spraw Wojskowych oraz listę 
odznaczonych Krzyżem Walecz-
nych, który otrzymało 44. uczniów 
Seminarium oraz 5. Gimnazjum. 
Następnie udekorował sztandar 
Seminarium „Wstęgą Purpuro-
wą” oraz odznaką Obywatelskie-
go Komitetu Obrony Polski. Od-
znaczając sztandar gen. Haller, 
wówczas prezes Związku Har-
cerstwa Polskiego, powiedział, że 
„Seminarium ma jedyną w kraju 
organizację wychowawczą, opar-
tą na samorządzie uczniowskim, 
uwzględniającym wszystkie po-
stulaty harcerstwa”. Jednocześnie 
płk. Adam Koc udekorował sztan-
dar krzyżem P.O.W. (Polskiej Or-
ganizacji Wojskowej) za udział  
w rozbrajaniu Niemców. 

Pamiątkowa tablica
W grudniu 1928 roku Semi-

narium otrzymało oficjalną zgo-
dę Ministerstwa Wyznań Religij-
nych i Oświecenia Publicznego 
na nadanie szkole imienia Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. Z ko-
lei 19 marca 1932 roku odsłonięto 
w świetlicy szkolnej płaskorzeźbę 
patrona Seminarium. Natomiast 
jeszcze w 1929 roku ze składek 
nauczycieli, byłych wychowan-
ków i uczniów Seminarium, ufun-
dowano tablicę z czarnego mar-
muru dla uczczenia poległych 
w 1920 r. uczniów i kolegów: 
Stanisława Bieguszewskie-
go, Henryka Grzegorzew-
skiego, Stanisława Jaronia, 
Jana Kudkowskiego, Zyg-
munta Makowskiego, Bo-
lesława Panka, Stanisława 
Wiankowskiego. Wmurowano 
ją 9 listopada 1929 roku w fasa-
dę dawnego kościoła o.o. bernar-
dynów, gdzie wtedy już mieści-
ło się Seminarium. Uroczystość 
rozpoczęła się mszą świętą, którą  
w kaplicy szkolnej odprawił 
ksiądz prefekt Stefan Kuplicki. 
Uroczystego odsłonięcia tablicy 
dokonał Roman Naszydłowski, 
ówczesny dyrektor Seminarium. 

W imieniu seminarzystów prze-
mawiał Stefan Tomaszewski, to-
warzysz broni poległych. 

Pod tablicą złożono wieńce  
i wiązanki kwiatów od Rady Pe-
dagogicznej, towarzyszy broni  
i kolegów, uczniów Seminarium, 
szkoły ćwiczeń, łowickich harce-
rzy oraz łowickich szkół i instytu-
cji. Kwiaty złożył również twórca 
łowickiego Seminarium, dr Wła-
dysław Rogowski, obecny wraz  
z żoną Ireną na tej uroczystości. 
Pamięć poległych obrońców oj-
czyzny uczczono dwuminutową 
ciszą, po czym, odbył się uroczy-
sty apel poległych.

Pod koniec listopada tego sa-
mego roku łowickie Seminarium 
odwiedził ks. biskup Władysław 
Bandrowski, w 1920 roku kape-
lan oboźny Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, 
odznaczony za zasługi w wojnie 
z bolszewikami orderem Virtuti 
Militari. W księdze pamiątkowej 
szkoły pod datą 28 listopada na-
pisał: „Z całego serca błogosławię 
żmudnej pracy grona nauczyciel-
skiego, życzę aby z tego wzoro-
wo urządzonego seminarium wy-
chodziły liczne szeregi dzielnych 
nauczycieli, owianych gorącą mi-
łością najwyższych ideałów naro-
dowych i państwowych, miłością 
ludzi i dziatwy”.  

 W czerwcu 1930 roku w dniu 
Święta Poległych Seminarzy-
stów ich młodsi koledzy posadzili 
przed tablicą siedem brzóz, które 
miały przypominać młodych ło-
wickich bohaterów. „Przechodniu 
powiedz Polsce – pisał w szkol-
nym pisemku „Brzask” jeden  
z seminarzystów – że pamięć sy-
nów Jej wiernych i posłusznych 
w ostatniej godzinie będzie w nas 
wieczna”. 

W czasie okupacji gmach Se-
minarium zajęli Niemcy. Urzą-
dzili w nim szpital polowy. Ta-
blicy z nazwiskami poległych  
w 1920 roku uczniów jednak nie 
zdjęli. Wyryte w marmurze epita-
fium głosiło: „Niech żywi nie tra-
cą nadziei i przed narodem niosą 
oświaty kaganiec - a kiedy trzeba 
na śmierć idą po kolei, jak kamie-
nie przez Boga rzucane na sza-
niec!” W ciemną okupacyjną noc 
strofy Juliusza Słowackiego, które 
wieńczą „Testament mój”, niosły 

otuchę i nadzieję, że „Jeszcze Pol-
ska nie zginęła”!

niemcy nie usunęli, 
komuniści – tak
Tablica przetrwała wojnę, jed-

nak w 1953 roku została usunię-
ta, a na jej miejscu umieszczono 
większą i bardziej okazałą. Głosiła 
ona chwałę Hanki Sawickiej, dzia-
łaczki PPR (Polskiej Patii Robot-
niczej). Była założycielką ZWM 
(Związku Walki Młodych), po-
wołanego do infiltracji młodzieży 
akowskiej i organizacji przyszłych 
kadr partyjnych. Po jej śmierci 
na czele ZWM stanął Janek Kra-
sicki, sekretarz Komsomołu we 
Lwowie pod okupacją sowiecka, 
agent NKWD. Na ogromnej pły-
cie z szarego piaskowca wyryte 
były słowa: „JEJ SERCE BIJE W 
PIERSI KAŻDEGO POLAKA”. 
Ich autorem był Bolesław Bierut, 
stalinowski namiestnik, odpowie-
dzialny za śmierć tysięcy Polaków.

ukryta na lepsze czasy
Na szczęście historyczną tabli-

cą nikt się nie interesował. Ukrył 
ją w komórce na węgiel Bole-
sław Rajpert, wieloletni pracow-
nik przedwojennego Seminarium, 
szanowany przez kilka poko-
leń absolwentów. To oni właśnie  
w grudniu 1979 roku przewieźli 
tablicę na zwykłej taczce w godne 
i bezpieczne miejsce. Był wśród 
nich Stanisław Cieślak, Stanisław 
Jażdżyk i Kazimierz Jędrzejczyk. 
Dzięki wsparciu i pomocy ks. 
Zbigniewa Skiełczyńskiego ukry-
to ją w kapitularzu łowickiej ko-
legiaty. Znalazła tam schronienie 
obok popiersia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, usuniętego sprzed 
Technikum Mechaniczno-Elek-
trycznego. Miały tam czekać aż 
do chwili, gdy wrócą na właściwe 
sobie miejsce.

jak trafiła  
do pijarskiego kościoła
W listopadzie 1988 roku tablicę 

z nazwiskami poległych w 1920 
roku seminarzystów umieszczo-
no w przedsionku kościoła o.o. 
Pijarów. Tych, którzy przez lata 
chronili ją przed zniszczeniem  
i zapomnieniem, niestety nie py-
tano o zdanie. A przecież regu-
larnie spotykali się w łowickim 
Domu Nauczyciela, organizowali 
spotkania, konferencje, wydawali 
też biuletyny poświęcone losom 
absolwentów łowickiego semina-
rium. W każdą też ostatnią nie-
dzielę czerwca w kościele św. Du-
cha odprawiana była msza święta 
za zmarłych nauczycieli, uczniów 
i kolegów. Wielokrotnie też zwra-
cali się do władz miejskich Łowi-
cza, aby tablica wróciła na swoje 
właściwe miejsce, ale bez żadnej 
odpowiedzi. 

Już na początku tego stulecia 
dyrektor Kolegium Nauczyciel-
skiego, które mieściło się w gma-
chu pobernardyńskim, zwrócił się 
do ówczesnego Rektora kościoła 
ojców pijarów z podobną prośbą. 
Ale i tym razem bez skutku.

O kim zapomniano
We wrześniu 1989 roku obok 

tablicy ZWM-owskiej wmurowa-
no małą i skromną tabliczkę, po-
święconą uczniom i nauczycielom 
poległym w walce o niepodle-
głość i w obronie ojczyzny, ale 
tylko w okresie okupacji niemiec-
kiej. Jednak żadnych nazwisk nie 
umieszczono, zresztą nie zmie-

ściłyby się. W latach 1939-1945 
zginęło bowiem 37. nauczycieli  
z Łowicza i powiatu łowickiego, 
w większości absolwentów Semi-
narium Nauczycielskiego. 

Natomiast o uczczeniu ofiar ter-
roru stalinowskiego nawet nie po-
myślano. W tym gmachu, w powo-
jennym Liceum Pedagogicznym, 
działała tajna organizacja pod na-
zwą „Związek Bojowników o 
Wolność Ojczyzny”. Jej przywód-
cą był Kazimierz Figat, zaś zastęp-
cą Apolinary Hummel, uczniowie 
Liceum. Organizacja działała nie 
tylko w Łowiczu, ale też w Skier-
niewicach i Rawie Mazowieckiej.

W maju 1952 roku Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Łodzi skazał 
czworo uczniów na kary więzienia 
od 3. do 5. lat , ale najpierw musie-
li przebywać jako nieletni w domu 
poprawczym, czyli surowym 
„ośrodku wychowawczym” w Ja-
worznie. Tam wdrażano metody 
sowieckiego „pedagoga” Antona 
Makarenki, który uważał że mło-
dzi przestępcy – za jakich uważa-
no też łowickich uczniów – dzięki 
odpowiednim działaniom wycho-
wawczym pokochają komunizm, 
staną się budowniczymi „nowego 
wspaniałego świata”. Zagwaran-
tować to miała katorżnicza praca, 
indoktrynacja ideologiczna, su-
rowe kary, wpajane donosiciel-
stwo. Zdecydowana większość 
osadzonych tam młodych chłop-
ców, w tym też łowiccy ucznio-
wie nie dali się jednak złamać.

czas na powrót
Setna rocznica odparcia bolsze-

wickiego najazdu jest więc dosko-
nałą okazją, aby tablica poświę-
cona bohaterskim seminarzystom 
wróciła na właściwe sobie miej-
sce, fasadę dawnego Państwowe-
go Seminarium Nauczycielskiego 
Męskiego im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

rogowski  
– zapomniany bohater
Tam też powinna znaleźć się 

tablica poświęcona dr. Władysła-
wowi Rogowskiemu, pionierowi 
badań nad chlorofilem. Jego cha-
ryzmatyczna osobowość kształ-
towała kilka pokoleń łowickich 
seminarzystów, a później nauczy-
cieli szkół powszechnych, uczest-
ników tajnego nauczania i żoł-
nierzy Armii Krajowej. W czasie 
okupacji wraz z profesorem Stani-
sławem Lorenzem ratował dobra 
kultury narodowej. Brał też udział 
w tajnym nauczaniu w Warsza-
wie. W styczniu 1945 roku został 
aresztowany przez MKWD, so-
wiecką policję polityczną. Zesłany 
do łagru na Uralu, zmarł wkrótce  
z wycieńczenia i chorób.

 Dziś historyczna budowla przy 
ulicy Stanisławskiego zmieniła 
nie tylko właściciela, ale też swo-
je przeznaczenie. Wielka szkoda, 
że w ten sposób zniknie też je-
den z symboli historii Łowicza, 
jego wspaniałych tradycji oświa-
towych. Jedynie tablice na jego 
murach będą przypominać, że w 
latach 1806-1821 mieściło się tu 
seminarium dla nauczycieli szkół 
elementarnych, powołane jesz-
cze dekretem króla pruskiego. 
Już w odrodzonej Polsce powró-
ciło do tego gmachu Seminarium 
Nauczycielskie, a jego absolwen-
ci i nauczyciele walczyli i ginęli  
w walce o wolność ojczyzny. (...)

Skróty i śródtytuły pochodzą od redakcji

dObieSław 
jędrzejczyk

tablica pamiątkowa poległych 
w 1920 roku uczniów Seminarium.
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PUNKtY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. PIjARSkA 3A; BEDNARY, SkleP P. PAPIeRNIk 24A; BOBROWNIKI 27, SkleP P. PAcleR; BOLIMóW, ul. fARNA 1 SkleP 
„eWA”, P. PAPIeRNIk; DOMANIEWICE, ul. gŁóWNA 26, SkleP P. jAkuBIAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SkleP „kOS”; IŁóW: Pl. RyNek STAROmIejSkI 21; SkleP P. PAPIeROWSkIegO; KIERNOZIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  WeSOŁOWSkIej; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SkleP „NA PóŁNOcNym” KURABKA 17A, SkleP P. TOPOlSkIej; ŁOWICZ, OS. BRATkOWIce, kIOSk lOTTO; ŁYSZKOWICE, SkleP „DueT”, ul. gmINNA 6; NIEBORóW, Al. legIONóW POlSkIcH 18, SkleP P. fIgATA;  
NOWA SUCHA 22, SkleP P. SIeWIeRy; OStRóW 20, SkleP P. BejDy; OSMOLIN: ul. RyNek 2, SkleP P. SeRWAcH; ul. RyNek 19, SkleP SPOŻyWczO-PRzemySŁOWy; PSZCZONóW 147, SkleP P. lIPIńSkIegO; SANNIKI, ul. WARSzAWSkA 183,  
SkleP P. OlkOWIcz; SOBOtA, Pl. zAWISzy czARNegO 12, SkleP P. BIńczAk; StACHLEW 113A, SkleP P. WIeRzBIckIej; StARY DęBSK 6A, SkleP SPOŻyWczO-PRzemySŁOWy, ŚLESZYN, ul. góRNA 5,SkleP P. mączyńSkIej;  
ZAWADY 67, SkleP P. SOkAlSkIej; ZŁAKóW BOROWY 139A, SkleP P. PIeckI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I StRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁOWIckA 40; GŁOWNO, ul. BIelAWSkA 3, SkleP WIelOBRANŻOWy; DMOSIN 1: PIekARNIA BOŻeNA, kRzeSzeWSkA; StRYKóW: STARy RyNek 1;  ul. cmeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA żYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SkleP mINI-mAg; DOBRZELIN SkleP „mAgDA”, ul. WŁ. jAgIeŁŁy; PACYNA, ul. TOWAROWA 4, SkleP P. m. DuRkI; PLECKA DąBROWA, SkleP „mONIkA”;  
PODCZACHY 16, SkleP SPOŻyWczO-PRzemySŁOWy; ŚLESZYN, ul. góRNA 5, SkleP P. mączyńSkIej; żYCHLIN, ul. 29 lISTOPADA 28, SkleP SPOŻyWczO-PRzemySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 UStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

ReklAmA

samochodowe

kupno
 Skup samochodów, najlepsze ceny, 

tel. kom. 725-361-836.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI a3, 1.6 benzyna, 1999 rok, 

tel. kom. 782-787-280.

 BmW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 BmW X3, 2011, czarna perła, diesel, 
tel. kom. 696-049-953.

 cITROËN c3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 cHeVROleT Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 cHeVROleT Spark, 0,8, 
2007 rok, 90.000 km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 fIAT Bravo, 1,9 diesel, 
2010, 1-właściciel, stan bdb, 
tel. kom. 698-126-768.

 fIAT Panda, 2004, 
tel. kom. 509-479-016.

 fIAT Punto, 2001 rok, 
tel. kom. 693-974-891.

 fIAT Seicento, 1,1, 2001 rok, 650 zł, 
tel. kom. 690-891-518.

 fIAT uno 900, 2000r, 
tel. (46) 838-98-12.

 fIAT uno, 1,0, stan bdb, hak + 
opłaty, 2500zł, tel. kom. 500-007-885.

 FORD Ka, tel. kom. 607-168-196.

 golf III, 1,8 gaz, 1996, stan dobry, 
tel. kom. 573-447-140.

 HONDA civic, cena 2500 zł, 
tel. kom. 797-752-400.

 HONDA civic, 1.4 16V, 2005 
rok, klimatyzacja, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 HyuNDAI i30, 1.6 cRDI, 2009 rok, 
stan rewelacyjny, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 jeeP cOmPAS, 2007 rok, 245000, 
cena 14 tyś., tel. kom. 501-788-231.

 Lt28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 OPel Vectra c gTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 ReNAulT clio, 1.2, 1999 rok,  
5 drzwi, tel. kom. 790-602-065.

 SAAB, 9.3, samochód osobowy, 
tel. kom. 609-945-715.

 SeAT Toledo, 2l TDI, 2007 rok, 140 
km, tel. kom. 692-749-175.

 SkODA fabia, 1,4 16V, 2004, gaz 
sekwencja, reszta w pełnej opcji, 
tel. kom. 603-103-174.

 SkODA Octavia, 1.9 D, 2005, 
tel. kom. 515-933-244.

 SuzukI Ignis, 1.3D, 2004r, stan 
bdb, hak holowniczy, TOyOTA RAV 4, 
tel. kom. 500-455-868.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 
2006 rok, wersja D-cat, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 TOyOTA corolla, 2.0 D, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 TOyOTA yaris, 1.4D4D, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOlVO S40 benzyna/gaz, 2006 
rok, tel. kom. 600-744-806.

 VOlVO S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TDI kombi, 2002r, 
3500zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny 
oraz golf IV 1.4. 2004 rok, 
tel. kom. 604-706-309.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 513-375-786.

 VW POlO, 1.4 TDI, 2002, 
klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. kom. 696-730-280.

inne
 Przyczepa Niewiadłów 2012r., 

B1400, tel. kom. 668-594-262.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare części i motocykle 
SHl, Wfm, WSk, mz, junak, 
tel. kom. 603-444-431.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż (blaszak),  

os. Noakowskiego,  
tel. kom. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 

tel. kom. 607-809-288.

 kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 kupię ziemię rolną powyżej 2ha 
w miejscowości Wrzeczko przy drodze 
704, tel. kom. 888-431-443.

 kupię kawalerkę do remontu 
lub małe mieszkanie, Łowicz, 
tel. kom. 606-884-162.

sprzedaż
 Sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. Spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam ziemię orną, Bąków 
górny od trasy Warszawa-Poznań, 
tel. kom. 888-761-255.

 Działka budowlana, Parma, 
tel. kom. 695-171-803.

 Oddam w dzierżawę 5 ha ziemi, 
tel. kom. 887-111-151.

 Sprzedam działkę budowlaną 
około 1.000 mkw., mysłaków, 
tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam działkę rolną 
0,26 ha, Szymanowice, 
tel. kom. 536-009-699.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działki budowlane 
o łącznej powierzchni 10.000 
mkw. przy ul.Płockiej/małszyckiej 
w Łowiczu, tel. kom. 514-876-245.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 Sprzedam mieszkanie m-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Sprzedam ziemię rolną 
Osiny jerzewo 7,30 ha., 
tel. kom. 724-066-109.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
2 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Siedlisko 5700m z budynkami, 
tel. kom. 601-297-780.

 mieszkanie, gospodarczy, działka 
2ha, las, rolne; Ostrów 6, 140.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Dom 180 mkw., wszystkie media, 
do zamieszkania, teren leśny. głowno, 
Wyspiańskiego 8, 550.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Sprzedam punkt pocztowy, 
tel. kom. 693-975-425.

 Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw., 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie w Strykowie 
48 mkw., 2 pokoje, tel. kom. 517-637-
643, 728-134-512.

 Wycena nieruchomości, 
tel. kom. 508-351-133.

 Działka 900 mkw., 
uzbrojona, Bełchów Osiedle, 
tel. kom. 880-280-527.

 mieszkanie 49 m2, konopnickiej, 
Łowicz, tel. kom. 505-833-114, 
603-118-766.

 Sprzedam działkę, 
tel. kom. 531-540-090.

 Sprzedam działkę budowlaną  
3400 mkw. z budynkiem 
gospodarczym 370mkw., 
Łagów, gmina Łyszkowice, 
tel. kom. 604-497-153.

 Działka budowlana 2.000 mkw., 
janowice gmina Nieborów, dwie drogi 
dojazdowe przyłącza energetyczne, 
tel. kom. 502-768-210.

 Działka rolno-budowlana, 
7000 mkw, Rogóźno 3, 
tel. kom. 694-842-134.

 Atrakcyjna, Głowno Plac 
Wolności 1570 mkw., 300 zł  
za mkw., tel. kom. 796-080-680.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu 
2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
garderoba 54 mkw. cena 280.000 zł, 
tel. kom. 883-759-389.
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 Sprzedam dom z działką  
900 mkw. w Rząśnie gmina zduny do 
wykończenia, tel. kom. 797-537-158.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 48 mkw. IV 
piętro, głowno, ul. Sikorskiego, 
tel. kom. 694-904-403.

 Sprzedam działki budowlane 1120  
i 1470 mkw., tel. kom. 721-152-385.

wynajem
 Wynajmę lokal na krakowskiej 

pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607-809-288.

 Wynajmę mieszkanie 37 
mkw, os. konopnickiej, Łowicz, 
tel. kom. 781-779-668.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, tel. kom. 725-786-178, 
po 16.00.

 kawalerka 20 mkw. Warszawa 
Saska kępa po remoncie 1800 zł, 
tel. kom. 880-651-700.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. kom. 575-899-886.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Wynajmę 48 mkw. na 
Dąbrowskiego, 1piętro., częściowo 
umeblowane, tel. kom. 600-415-610.

 Wynajmę lokal na kwiaciarnię, 
biuro, salon Plac Przyrynek, 
tel. kom. 691-961-224.

 Wynajmę kawalerkę, centrum 
Łowicza, tel. kom. 790-502-139.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę gmina 
zduny, tel. kom. 668-093-906.

 Wynajmę kawalerkę na os 
Noakowskiego. Najem notarialny. 
koszt najmu 950zł + media, prąd, 
woda, tel. kom. 669-188-557, Proszę 
dzwonić po 15.00.

 Warszawa Wola do wynajęcia 
nowe mieszkanie 3-pokojowe, dobra 
lokalizacja, tel. kom. 693-960-636.

 Wynajmę mieszkanie na 
os. Starzyńskiego, 2 pokoje, 
umeblowane, tel. kom. 782-908-033.

kupno różne
 kupię starą cegłę rozbiórkową, 

tel. kom. 600-141-340.

sprzedaż różne
 Sprzedam bramę przesówną, 1200 

zł, tel. kom. 501-645-857.

 Palety drewniane 90szt, 
tel. kom. 601-154-765.

 Sprzedam drewno opałowe 
sosnowe, tel. kom. 501-074-060.

 kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 Piec 25kW, tel. kom. 516-543-061.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Betoniarka, silnik 1,5 kW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, 
wagi, tel. kom. 665-464-794.

 Pieńki drzew owocowych 
z dowozem. Oddam, 
tel. kom. 791-000-972.

 Sprzedam tanio bardzo ładne 
obrazy olejne realistyczne i 
abstrakcyjne, tel. kom. 514-934-409.

 Skrzynki uniwersalki 1, 
tel. kom. 662-142-726.

 Przyczepa dla koni, 
tel. kom. 668-594-262.

 Sprzedam ogrodzenie z bramą i 
furtką, tel. (46) 838-76-72.

 Pianina, fortepiany, 
tel. kom. 604-443-118.

 Okna PcV duży wybór (balkonowe, 
mieszkaniowe, piwniczne), piec c.O 
19 kw, butle gazowe propan, butan, 
tel. kom. 602-592-863.

 Sprzedam karasie na żywca, liny, 
tel. kom. 608-641-402.

 meble kuchenne, 
tel. kom. 693-695-661.

 Sprzedam kORg PA300 i Asusa 
f555l, 783-704-674.

 Drzewo opałowe śliwkowe oddam 
za darmo za usunięcie z sadu, 
tel. kom. 601-286-499.

 krzesła powystawowe tanio, 
tel. kom. 730-807-126.

 Pustak kranzytowy, małe 
tuneliki i opryskiwacz ogrodowy, 
tel. kom. 691-961-145.

 Betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. kom. 510-124-700.

 koła BmW, miszelin 17*225*55, 
alufelgi mało używane, 
tel. kom. 500-385-907.

 Sprzedam tapczan 1-osobowy, stół 
rozkładany+ 4 krzesła, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 733-199-530.

 chemia niemiecka. Tanio, 
tel. kom. 500-519-872.

 krzesła, tel. kom. 500-519-872.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
8.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 Akumulator trakcyjny 48V/650A, 
2017, 4.000zł (w rozliczeniu stary), 
tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam basen do mleka 300 
litrów, tel. kom. 726-763-366.

 Akordeon 80 sprzedam stan dobry, 
tel. kom. 604-323-345.

 Sprzedam kocioł c.O Hef25 kw 
w bardzo dobrym stanie technicznym, 
tel. kom. 604-978-469.

 Trajzega, silnik, przyczepka, 
tel. kom. 736-702-052.

praca

dam pracę
 zatrudnię kierowcę c+e, 

transport krajowy. Dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego w Łowiczu, 
tel. kom. 502-251-751.

 zatrudnię do dociepleń, 
wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 519-179-135.

 Przyjmę do prac budowlanych, 
tel. kom. 517-459-523.

 Przyjmę do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 782-603-477.

 zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 zatrudnię kierowców traktorzystów 
na sezon kukurydziany, 
tel. kom. 696-130-651.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 chałupniczkę zatrudnię (szycie), 
tel. kom. 601-306-165.

 zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOll, uNIVeRSAl, 
tel. kom. 607-818-142.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. kom. 530-378-426.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 zatrudnię szwaczki Szwalnia 
głowno, praca na stałe, 1 zmiana, 
tel. kom. 518-203-421.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 zatrudnię kierowcę c+e 
w ruch międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 883-760-108.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 Przyjmę do pracy przy 
dociepleniach budynków, 
tel. kom. 695-569-833.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
Rybno, tel. kom. 508-430-861.

 zatrudnię murarzy, pomocników, 
tel. kom. 604-505-441.

 Zatrudnię florystkę 
do pracy w kwiaciarni, 
tel. kom. 600-741-134.

 zatrudnię mechanika 
motocyklowego, tel. (42) 710-76-11.

 zatrudnię tynkarzy, 
tel. kom. 692-157-417.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, 
tel. kom. 602-119-445.

 firma RegINASOckS zatrudni 
do formowania skarpet osobę 
z doświadczeniem, Otolice 68, 
tel. kom. 603-709-330, w godz. 10-15.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, 
pomocnika, tel. kom. 506-771-822.

 zatrudnię do dociepleń płatne 
tygodniowo, tel. kom. 510-159-107.

 Zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca 
okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 zatrudnię kierowcę c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 605-680-709.

 Przyjmę do pracy na dziurkarkę 
i guzikarkę w głownie również do 
przyuczenia, tel. kom. 668-008-211.

 Przyjmę mężczyzn do 
pracy dorywczo w sadzie, 
tel. kom. 699-939-986.

 murarzy, pomocników 
budowlanych, tel. kom. 515-697-643.

 zatrudnię dziewycznę w lodziarni 
na terenie Łowicza, praca od 
zaraz, atrakcyje zarobki, cV 
na email mariuszdylik@wp.pl, 
tel. kom. 664-515-223.

 Zatrudnię tynkarza, 
tel. kom. 537-663-191.

 zatrudnię pomocnika murarza 
i murarza, dobre warunki pracy, 
tel. kom. 605-061-363.

 zatrudnię osoby do zbioru jabłek, 
gruszek i śliwek, tel. kom. 723-466 
-286.

 zatrudnię operatora na sieczkarkę, 
tel. kom. 519-645-804.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, praca stała, 
dobrze płatna, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 zatrudnię kierowcę c + e na 
wywrotkę, tel. kom. 603-213-798.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 zatrudnię murarza i pracownika 
na elewacji z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu po Łowiczu, 
tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 
11 kg), tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu po głownie, 
tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-148-873.

 zatrudnię młodego 
mężczyznę do handlu na rynku, 
tel. kom. 504-184-657.

 zatrudnię pracownika  
do ogrodzeń betonowych  
Warszewice koło Strykowa, 
tel. kom. 606-238-181.

usługi wideo
 NAk Studio films: firma z 

długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami HD, ujęcia dronem, 
tel. kom. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. fotografia, 
tel. kom. 698-535-780.
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remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Docieplenia, elewacje, 
tel. kom. 519-179-135.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Ogrodzenia – montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 Remonty wykończenia od A-z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

 usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 usługi koparko-ładowarką, 
usługi wywrotką, 15 ton, 
tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Remonty. kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, 
tel. kom. 535-201-707.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. kom. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny – atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. kom. 735-300-550.

 Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, tel. kom. 695-843-743.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 glazura, terakota, 
tel. kom. 571-373-758.

 Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych od 
podstaw kompleksowo z dachem, 
dociepleniem i wykończeniem. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAt, tel. kom. 605-051-991.

 Docieplania budynków, 
tel. kom. 887-786-452.

 malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
g/k, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 układanie kostki brukowej 
i docieplanie budynków, 
tel. kom. 536-020-043.

 Rozbiórki i wyburzanie budynków. 
Oczyszczanie działek. kopanie 
zbiorników retencyjnych, stawów. 
usługi koparką i koparko -ładowarką z 
transportem., tel. kom. 721-771-517.

 układanie kostki brukowej. 
utwardzanie dróg dojazdowych, 
parkingów, odwadnianie terenu 
i rozprowadzanie wod -kan., 
tel. kom. 782-452-548.

 Docieplanie budynków, 
tel. kom. 608-380-169.

 złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, 
tel. kom. 608-028-762.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Remonty, glazura, 
terakora, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 kostka brukowa, okna drewniane, 
tel. kom. 601-052-050.

 Oddam darmo gruz z cegły, Wola 
cyrusowa, tel. kom. 603-788-978.

usługi 
instalacyjne

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601-379-355.

 Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome,  
pionowe, rolety materiałowe, 
antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Posprzątam strychy, komórki, 
garaże, tel. kom. 606-941-752.

 kamaz – przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

matrymonialne
 Poznam Panią z Łowicza lub okolic 

z mieszkaniem w wieku 55-65 lat, 
stały związek, tel. kom. 882-839-095.

 Poznam miłą zadbaną dziewczynę 
do związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 kawaler lat 34 pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
tel. kom. 574-149-663.

 Wolny, 48-letni mężczyzna pozna 
Panią, tel. kom. 572-455-211.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

nauka
 język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 korepetycje:  
fizyka, matematyka, przygotowanie  
do matury, tel. kom. 604-449-538.

 Prace magisterskie, licencjackie - 
pomoc, przepisywanie, wykresy, tel. 
kom. 794-060-711
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rolnicze – kupno

płody rolne
 kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 zboże, tel. kom. 603-945-983.

 kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
 kupię Bizona, orkan, 

ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 607-809-288.

 kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię Zetora 25 oraz częśći, 
tel. kom. 509-219-636.

 Skup ciągników, 
tel. kom. 725-361-836.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę z pola, goleńsko, 

tel. kom. 782-233-997.

 Pszenżyto, pszenica, 
jęczmień, Popów k./Łowicza, 
tel. kom. 609-353-426.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Sprzedam trawę łąkową sianą, 
słomę, tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam gorczycę, 
tel. (46) 861-20-38.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Słoma po kombajnie, Łasieczniki, 
tel. kom. 573-071-070.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 Sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. kom. 570-980-770.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669-419-342.

 Owies, pszenżyto spod kombajnu, 
tel. kom. 510-084-555.

 Łubin wąskolistny słodki, owies, 
tel. kom. 512-335-957.

 Sprzedam większą ilość owsa, 
okolice Rybna, tel. (46) 861-60-35.

 Pszenżyto Orinoko, 
Awokado, pierwszy odsiew, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Łubin gorczyca proso, 
tel. kom. 506-115-015.

 kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, 
tel. kom. 506-115-015.

 Pszenżyto Belcanto, Avokado, 
tel. kom. 530-171-055.

 Sprzedam pszenżyto 
8-10 ton, słomę w balotach, 
tel. kom. 726-497-938.

 Sprzedam owies, okolice głowna, 
tel. kom. 693-263-571.

 Sprzedam pszenżyto ok. 8t, owies z 
jęczmieniem 4t, tel. kom. 697-957-010.

hodowlane
 jałówka wysokocielna, termin: 

koniec sierpnia, tel. kom. 665-974-254.

 jałówka cielna spod oceny, 
wycielenie 23.08, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
termin wycielenia 1.09.2020 r., 
tel. kom. 515-175-372.

 Sprzedam 2 krowy, 
tel. kom. 723-958-499.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy Hf termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. kom. 668-409-727.

 Sprzedam pierwiastkę na 
wycieleniu, likwidacja stada, 
tel. kom. 696-375-777.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam pawie, tanio, 
tel. kom. 519-580-956.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 503-639-101.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 667-397-772.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 Sprzedam krowę wycielenie 
wrzesień, wycieloną jałówkę 
Płaskocin, tel. kom. 695-684-368.

 Sprzedam dużą, cielną jałówkę Hf, 
tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam 20 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 782-583-272.

 Sprzedam loszki zaproszone, 
tel. kom. 603-497-566.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu Hf termin 16.09.2020r, 
tel. kom. 667-069-481.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 cielaki byczki i jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 663-972-056.

 Sprzedam 2 jałówki cielne 4 
miesiące i jedną wycielenie 20 
września, tel. kom. 887-614-924.

 Sprzedam cielaki byczki, 
tel. kom. 664-745-595.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 693-299-439.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, termin 
wycielenia początek września, 
tel. kom. 505-041-877.

 jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 606-438-323.

 Byczki 5 tygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 krowy i jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-25-79.

 jałówki wysokocielne 2 szt, 
tel. kom. 662-048-031.

 Prosiaki 8 szt. kiernozia, 
tel. kom. 508-616-454.

 Sprzedam 2 krowy 
wysokocielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 888-856-439.

 Sprzedam krowę mleczną, 
tel. kom. 607-649-357.

 Sprzedam dwa byczki, 
tel. kom. 888-031-938.

 Sprzedam cielak byczek, 
tel. kom. 695-037-068.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
czerwonobiałą, tel. kom. 661-025-344.

 Sprzedam cielaka 
czerwonobiałego dwutygodniowego, 
tel. kom. 726-768-368.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 694-354-091.

 Sprzedam Pilnie jałówkę 
wysokocielna. Termin wycielenia po 
10 września, tel. kom. 697-610-464.

 jałówki hodowlane, wysokocielne, 
tel. kom. 660-712-670.

maszyny
 Sprzedam trząsałkę Pająk, 

tel. (46) 838-98-12.

 Rozrzutnik 2-osiowy, stan dobry, 
tel. kom. 665-974-254.

 kultywator 16-zębny, pług 3-skibowy 
grudziądz, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 601-154-765.

 Opony 16.9/14-24, opony 750/16, 
rozdzielacz, linka, dżoistik do prasy 
Warfamy, prasa SIPmA z 279/1 farma 
2, 2009 rok, tel. kom. 502-764-235.

 młynek do czyszczenia zboża, 
tel. kom. 607-370-606.

 Pługi 3, 4, brony 5, 
tel. kom. 723-938-111.

 Pług zagonowy 3-skibowy na 
wysokiej słupicy unia Tur; agregat 
z podwójnym wałkiem; siewnik 
poznaniak, tel. kom. 609-562-159.

 kupię kombajn (Bolko, Anna, 
karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 Rozrzutnik obornika krone Optimat 
4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam maszynę do 
bobu, tel. (46) 838-44-48, 
tel. kom. 783-027-114.

 Sprzedam łyżki i paleciaki do turów 
i ładowarek, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam agregaty uprawowo-
siewne, 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam Pająka 7, stan dobry, 
tel. kom. 782-304-668.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 Przyczepa 1-osiowa i 2-osiowa, bez 
papierów, krajzega i okna plastikowe 
165/100, tel. kom. 601-297-780.

 Sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
fAmAROl szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. kom. 505-929-983.

 Tura, c-330, kopaczkę sprzedam, 
tel. kom. 887-380-863.

 Silos zbożowy, żmijka, cyklop, 
łuparka do drewna, przyczepa 
do balotów, śrutownik walcowy, 
rotacyjna polska, trząsacz do siana, 
tel. kom. 512-517-348.

 Sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728-152-636.

 Laweta na tamdemie 8,30 x 
2,50, tel. kom. 607-168-196.

 kopaczka do ziemniaków, 
tel. kom. 667-574-682.

 Prasa john Deere 580, 
tel. kom. 667-574-682.

 grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. kom. 570-980-770.

 Przyczepa, tel. kom. 538-455-989.

 Siewnik Poznaniak 6, 2002r, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam talerzówkę i siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 505-398-898.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, 
tel. kom. 888-385-100.

 Rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 Owijarka Sipma, przyczepa 6t. i 
zgrabiarka, tel. kom. 667-373-504.

 Pług 3-skibowy, 
tel. kom. 697-508-177.

 Pług 4-skibowy Staltech u-170, 
2010 r, tel. kom. 506-552-043.

 kultywator 13, pług 3, pług 4, 
siewnik lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 Brony 5, talerzówka i waga tonowa, 
tel. kom. 530-930-104.

 Sprzedam wentylatory duży z 
silnikiem, tel. kom. 729-304-322.

 Sprzedam pług 4-skibowy i 
zboże, oddam owczarka 2-letniego, 
tel. kom. 662-089-395.

 gruber 6 łap zabezpieczenie 
sprężynowe, unia stan bdb, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam kopaczkę 2-rzędową, 
tel. kom. 503-420-128.

 Sprzedam łuparkę, 
tel. kom. 692-668-521.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988, 
tel. kom. 692-199-767.

 gruber 9 łap 2,10 szerokość, pług 4 
skibowy, agregat uparwowo-siewny i 
zwykły agregat, tel. kom. 788-983-178.

 Śrutownik Bąk 5,5 kW, 
tel. kom. 507-894-715.

 Agregat talerzowy szerokość 2,5, 
tel. kom. 606-192-202.

 Dmuchawa do ziarna, kombajn 
fortschritt e514, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam Tura do 30tki, 
tel. kom. 726-763-366.

 Sprzedam rozsiewacz RcW-3, 
tel. kom. 508-364-849.

inne
 Dojarka przewodowa alfa-laval, 

z pompą, aparatami udojowymi 
oraz automatyczną myjnią. cena 
15000 tyś do lekkiej negocjacji, 
tel. kom. 696-884-015.

 zbiornik schładzalnik basen na 
mleko 800l., tel. kom. 696-884-015.

 Obornik bydlęcy 200 ton, 
tel. kom. 665-045-806.

 Silosy zbożowe, dmuchawa, żmijka, 
tel. kom. 538-455-989.

 Schładzalnik do mleka 430 litrów, 
1000 zł, tel. kom. 721-169-137.

rolnicze – usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, massey ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 usługi prasowania słomy, prasa 
zmiennokomorowa,jonh Deere V 451, 
tel. kom. 695-608-762.

 uprawa pożniwna agregatem 
ścierniskowym kverneland 
z ciągnikiem 150 km, 
tel. kom. 506-034-232.

zwierzęta

sprzedaż
 Szczenięta owczarka niemieckiego, 

tel. kom. 694-308-076.

 Oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.

 Sprzedam owczarki niemieckie 
szczenięta, tel. kom. 501-632-719.

 Owczarki niemieckie, 
tel. kom. 604-436-938.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PttK o/Łowicz, Stary Rynek3 
tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30;
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 LO im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
Zenony Klepaczki – Joanny Gra-
bowskiej – Alicji Wolskiej” – wystawa 
czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
edwina Wilbika z muzeum Rolnictwa  
im. ks. krzysztofa kluka w ciechanowcu 
pod patronatem Stowarzyszenia muzeów 
na Wolnym Powietrzu;  
czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262 
• „Rewers Fioletu” – wystawa malar-
stwa Ireneusza Bęca (ur. 1959), czynna 
do 16 sierpnia 
  Ilustracje i grafiki Katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na uniwersytecie m. kopernika  
w Toruniu; czynna w każdą sobotę  
do 29 sierpnia, Nowa Pracownia  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie  
czynny we wtorki, środy, czwartki w godz. 
10.00–16.00, w piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
gabinetu Żółtego, Sypialni Wojewody  
i gabinetu zielonego na piętrze pałacu. 
Wyłączone do odwołania: stała ekspo-
zycja majoliki Nieborowskiej  
w budynku manufaktury, Stara Oranżeria 
w Nieborowie, Świątynia Diany w Arkadii 
(z zachowaniem wglądu do wnętrza Sali 
Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł  
– normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa  
spod pędzla marcina Hugo-Badera, 
czynna do końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii jana Drzewieckiego
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:   
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Piątek, 14 sierpnia
godz. 19.00 – Cud nad Wisłą – koncert 
na 100-lecie Bitwy Warszawskiej” w 
wykonaniu artystów Opery Narodowej w 
Warszawie i Teatru muzycznego w Łodzi: 
Bogusław morka (tenor), emilia zielińska 
(sopran), Ryszard morka (bas) przy 
akompaniamencie zespołu Alla Vienna 
pod dyrekcją prof. Adama manijaka. 
Bazylika katedralna w Łowiczu. Wstęp 
wolny.
 Niedziela, 16 sierpnia:
godz. 16.30 – „Znane i lubiane pod 
strzechą zagrane”: Kapela Szymona 
Mońki – wystąpią: Weronika mońka, 
emilia Pacek i kinga foks (skrzypce), 
Szymon mońka (akordeon), Witek Igielski 

(bębenek ludowy), michał czapnik 
(klarnet). Skansen w maurzycach.
 Wtorek, 18 sierpnia:
godz. 19.30 – XXXII Międzynarodo-
wego Festiwalu Organowego J.S. 
Bach: Stefanie Duprel /luksemburg/; 
bazylika katedralna w Łowiczu. Bilety:  
10 zł normalny i 5 zł ulgowy, do kupienia  
na godzinę przed rozpoczęciem  
w przedsionku katedry.

kino plenerowe
 Piątek, 14 sierpnia:
godz. 21.00 – „Stare grzechy mają dłu-
gie cienie” – kryminał, prod. Hiszpania, 
reż. Alberto Rodríguez, czas 1 godz. 45 
min.; dziedziniec Łowickiego Ośrodka 
kultury, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 13 sierpnia:
godz. 16.30 – turu. W pogoni  
za sławą – animacja / komedia prod. Ar-
gentyna / Hiszpania, reżyseria: eduardo 
gondell  /  Víctor monigote,  
czas: 1 godz. 20 min.
godz. 18.30 – Jak być dobrą żoną – 
komedia prod. francja, reżyseria: martin 
Provost, czas: 1 godz. 49 min.
 Piątek – czwartek, 14–20 sierpnia:
godz. 16.30 – Scooby-Doo! – animacja 
/ komedia / przygodowy prod. uSA; 
reżyseria: Tony cervone
godz. 18.30 – Polowanie – thriller / 
Akcja prod. uSA, reżyseria: craig zobele; 
czas: 1 godz. 29 min.

inne
 Sobota – niedziela, 15-16 sierpnia
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: Agnieszka za-
bost – haft koralikowy, Wiesława Wojda 
– wycinanki, Wanda Bury – wikliniarstwo; 
skansen przy muzeum w Łowiczu, udział 
bezpłatny, organizator zapewnia mate-
riały, ale obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł.
 Sobota, 15 sierpnia:
godz. 11.00–17.30 – Święto Matki 
Boskiej Zielnej w Skansenie w Mau-
rzycach – w programie m.in.: celebracja 
mszy św., poświęcenie wianków, występy 
zespołów ludowych, potańcówka, 
przegląd kgW, warsztaty rękodzieła 
ludowego, konkursy. Wstęp wolny.
godz. 16.00 – turbowakacje: Rycer-
skie pokazy rekonstrukcyjne – w 
programie m.in. strzelanie z łuku i kuszy, 
pokaz fechtunku, potyczki na miecze, 
gry i zabawy; park przy baszcie gen. 
klickiego w Łowiczu, wstęp wolny.
 Niedziela,16 sierpnia:
godz. 13.00 – „Śladami Jana Pawła II 
w Łowiczu” – bezpłatne spacery z prze-
wodnikiem jackiem Rybusem; zbiórka 
uczestników przed siedzibą PTTk,  
Stary Rynek 3 w Łowiczu, wstęp wolny.
 Środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacje z tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po Bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku Błonie w Łowiczu.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 13 sierpnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 14 sierpnia:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 15 sierpnia: 
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 16 sierpnia: 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 17 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 18 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 19 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

 Stryków, niedziela 16 sierpnia, g. 9.00-
14.00 pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; głowno, ul. młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 

kajaków i rowerów wodnych  
w Strykowie - ul. legionów, czynne 
codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00  
(kasa czynna do godz. 18.00)

gŁOWNO I STRykóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny telefon 

Zaufania dla Dzieci i Młodzieży 726-
611-611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie 
specjalistów na Snapchacie i messengerze

msze św. w niedziele
 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 

kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w żychlinie, ul. 

Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-16.00 (kasa: 10–15.30); w 
soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16),  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00–20.00; 
wstęp wolny.

inne
 Piątek, 14 sierpnia:
godz. 17.00 – Apel Pamięci z okazji 
100. rocznicy Bitwy Warszawskiej; 
kwatery wojskowe na cmentarzu  

w Żychlinie; organizator: Towarzystwo 
miłośników Historii Żychlina.
 Sobota, 15 sierpnia:
godz. 11.30 – Uroczystości z okazji 
100 rocznicy Bitwy Warszawskiej  
i 100 urodzin św. Jana Pawła II  
– w programie: msza św., odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, przemówienia, 
część artystyczna, kościół parafialny  
w Pleckiej Dąbrowie.
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr ZOLA Szulowski; 
kkDk, ul. Żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno: Ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe Targi Różane, jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

  Małgorzata Gajda z Pilaszkowa  
i Jarosław Bodych ze Starych kozłowic

ŚLUBOWALI SOBIE

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA z TARgOWISkA mIejSkIegO 
W ŁOWIczu – ceny z dnia 11.08.2020 r.

agrest kg 4,00-4,50
borówki 0,25 kg 5,00
botwinka pęczek 2,00-2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły szt. 4,50-6,50
buraki czerwone kg 2,00-2,50
brzoskwinie kg 5,00
cebula kg 2,50-4,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00
cukinia kg 3,50
czereśnie kg 18,00-20,00
czosnek szt. 1,50-3,00
fasola zielona kg 4,00-6,00
fasola żółta kg 4,00-6,00
gruszki kg 6,00
jabłka kg 2,00-5,00
jagody litr 15,00-18,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50-7,50
kapusta pekińska kg 2,50-3,50
koperek pęczek 1,50-2,00
maliny 0,25 kg 5,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 2,00-3,50
natka pietruszki pęczek 1,50
ogórki kiszone kg 6,50-8,00
ogórek gruntowy kg 2,50-4,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00
papryka czerwona kg 7,00
papryka zielona kg 6,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor polny kg 3,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 1,50-2,00
porzeczka czarna kg 10,00
porzeczka czerwona kg 7,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 1,50-2,50
seler szt. 2,00
szczypiorek pęczek 1,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00
truskawki kg 12,00
wiśnie kg 3,00
włoszczyzna pęczek 3,50-4,50
ziemniaki kg 2,00
ziemniaki młode kg 1,30-1,50

OFERtY PRACY
z dnia 12.08.2020 r.

POWIAtOWY URZąD PRACY W ŁOWICZU:
  Operator maszyn czyszczących
  kierowca samochodu dostawczego
  kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Pracownik budowlany
  gospodarz osiedla
  Asystent geodety-stażysta
  Pracownik stacji paliw
  konfekcjonowanie wskazanych produktów
  kierowca-magazynier
  Pizzerman
  kelner

POWIAtOWY URZąD PRACY W ZGIERZU:
  Pracownik fizyczny
  Terapeuta zajęciowy
  Pakowacz ręczny
  Pracownik remontowo-budowlany
  Przedstawiciel handlowy
  Pracownik produkcji
  Sprzedawca
  Szwaczka maszynowa
  Terapeuta zajęciowy
  Opiekun osoby niepełnosprawnej

POWIAtOWY URZąD PRACY W KUtNIE:
  Operator koparki
  Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
  maszynista
  Przedstawiciel handlowy działu windykacji
  Opiekun klienta
  Pracownik budowlany
  Robotnik gospodarczy
  menager restauracji
  kierowca-monter ciągów odwodnieniowych

ŻycHlIN I OkOlIce
ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 11.08.2020 r.

żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,60 zł/kg+VAT
  kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT
  chąśno: 4,50 zł/kg+VAT
  karnków: 4,60 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  

krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT
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Głowno | Szok dla wędkarzy i mieszkańców

Pusty zbiornik na Mrożycy  
– wodą spłynęła nocą

dokończenie ze str. 1

Informację o braku tego typu 
zgłoszeń od mieszkańców oraz 
braku udziału w podobnych inter-
wencjach na terenie Głowna po-
twierdzili nam strażacy ze stry-
kowskiej JRG.

wiedzieli,  
ale nic nie zrobili?
Dokładna przyczyna nocnego 

zdarzenia nie jest jeszcze znana, 
jednak niewykluczone, że doszło 
do niego wskutek zużycia stawi-
deł, które w opinii anonimowych 
świadków od dawna nie były pod-
dawane konserwacji. Ich stan, zda-
niem naszych rozmówców, wy-
raźnie sugerował, że może dojść 
do nieszczęścia. Wszyscy zainte-
resowani, a więc przede wszyst-
kim zarządca – czyli Solan – mieli 
sobie zdawać z tego sprawę.

– Każdy o tym dobrze wie-
dział, ale nie zrobili nic. Zero re-
akcji, żadnych działań, prac kon-
serwacyjnych. Czas zrobił swoje  
i efekty mamy opłakane – ko-
mentowali.

Jeszcze tego samego dnia pod-
jęliśmy próbę rozmowy z zarzą-
dem firmy Solan Investment, 
jednak telefoniczne starania  
o kontakt zakończyły się fia-
skiem. Drogą mailową przesła-
liśmy więc szereg zapytań w tej 
sprawie. Pytaliśmy m.in. o bez-
pośrednie i pośrednie przyczyny 

piątkowego zdarzenia, przepro-
wadzanie przeglądów, prac kon-
serwatorskich czy jakichkolwiek 
innych działań zmierzających 
do zabezpieczenia tego obiek-
tu, a wreszcie o poniesione stra-
ty. Do chwili zamknięcia bieżące-
go numeru naszego tygodnika nie 
otrzymaliśmy żadnej informacji  
w tej sprawie. Co gorsza, nie 
udzielono nam również odpo-
wiedzi na najważniejsze pytanie,  
a więc: co dalej?

– Trudno powiedzieć, co teraz 
się z tym stanie, ale to najlepszy 
moment, by zrobić wreszcie po-
rządek. Przydałoby się to wszyst-
ko wyczyścić i pogłębić, bo wody 
było tu może na metr. Chcieliby-
śmy, żeby w tym miejscu powsta-
ło czyste łowisko z prawdziwego 
zdarzenia i przestrzeń przyjazna 
wędkowaniu. Zbiorników w mie-
ście nie brakuje, ale w praktyce 
wędkować nie ma gdzie – skarżą 
się okoliczni wędkarze.

wędkarze ponieśli 
stratę
Na miejsce awarii piątkowego 

poranka przybył Ireneusz Kra-
kowiak, szef głowieńskiego koła 
PZW, który o całej sprawie powia-
domiony został przez społeczną 
straż wędkarską. Był zaskoczony, 
że w zbiorniku nie ma już wody 
i zapewnił, że kilkanaście godzin 
wcześniej, czyli wieczorem po-
przedniego dnia, jeszcze była. Po 

przybyciu nad zbiornik bez trudu 
zauważył jednak uszkodzone za-
suwy stawideł przez które spływa-
ła reszta wody.

– Problem istniał od wielu lat  
i jest nam przykro, że nie poczy-
niono żadnych starań, by poprawić 
tę sytuację. Dziś nie ma tu już żad-
nej grubszej ryby, a mniejszych 
nie da się wyłowić ze względu na 
wysoki poziom mułu. Może ryb 
nie było tu bardzo dużo, ale cie-
szyła nas każda ilość. Ponieśliśmy 
ogromną stratę – przyznaje.

Obowiązuje zakaz 
połowu ryb
W porozumieniu z władzami 

skierniewickiego okręgu PZW 

zarząd głowieńskiego koła pod-
jął decyzję o wprowadzeniu za-
kazu połowu ryb na dwóch odcin-
kach: od zerwanego jazu do ujścia 
Mrożycy do rzeki Mrogi oraz od 
tego samego ujścia aż do jazu przy 

młynie na Soplu w miejscowości 
Ziewanice. Zakaz jest tymczaso-
wy i wstępnie obowiązywał bę-
dzie przez dwa tygodnie od daty 
zdarzenia.

miasto czeka  
na wyjaśnienia
Mimo, że zbiornik na Mroży-

cy nie należy do miasta, piątko-
wego poranka na miejscu pojawił 
się m.in. burmistrz Grzegorz Ja-
neczek. Po tej wizycie miasto nie-
zwłocznie powiadomiło o zdarze-
niu stosowne służby i instytucje, 
m.in. policję, Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska w Ło-
dzi oraz Wody Polskie.

– Oczekujemy na wyjaśnienia, 
jak mogło dojść do takiej sytuacji. 
Najważniejsze, że nikt nie ucier-
piał – komentuje Rafał Jaśkow-
ski, kierownik Referatu Promocji 
i Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

Do tematu wrócimy.  aw

ReklAmA

Aktualności

taki widok czekał na osoby, które w piątkowy poranek przybyły 
zobaczyć skutki nocnej awarii. 
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Głowno | Obóz zHR

Obóz tuż pod domem
Harcerze z ZHR w Głownie w tym roku nie 
wyjechali na tradycyjny obóz. Nie zrezygnowali 
jednak ze zdobywania sprawności i typowo 
harcerskich doświadczeń. Postanowili obozować 
w głowieńskich lasach. 

Na ten moment w głowieńskim 
Związku Harcerstwa Rzeczpo-
spolitej działają dwie drużyny – 
męska i żeńska, z których zazwy-
czaj na obóz jadą ci najbardziej 
angażujący się w bieżące sprawy 
ZHR. W tym roku mieli plan, aby 
wyjechać do Żądłowic, niedale-
ko zalewu Sulejowskiego. Mu-
sieli niestety nieco zmienić plany, 
ze względów epidemicznych. Nie 
zatrzymało to jednak ich chęci do 
zdobywania nowych umiejętno-
ści. Obóz się odbył, z tą różnicą, że 
tym razem w miejscowych lasach. 

Harcerze rozpoczęli swoje 
działania 21 lipca, zgodnie z datą 

rozpoczęcia wyjazdu do Żądłowic 
i spotykali się co drugi dzień, aby 
wspólnie zdobywać sprawności. 
Chłopcy za cel obrali sobie tzw. 
Marakan, a dziewczęta okolice 
Czarnego Stawu. 

Mimo, że dzieci nie nocują  
w namiotach, pierwszego dnia 
miały okazję nauczyć się ich roz-
stawiania, a także układania sto-
sów ogniskowych. W kolejnych 
dniach harcerze poznawali tech-
niki budowania szałasów oraz 
prycz do spania czy szafek. Do 
ich wykonania używali drewna, 
gwoździ i linek i z pomocą dru-
żynowych oraz zastępowych, 

wykonali oryginalne budowle. W 
czasie zajęć zdalnych zadawane 
są ćwiczenia, wiedza sprawdzana 
jest na późniejszych spotkaniach, 
do takich zadań należy na przy-
kład obejrzenie filmu o sprawach 
harcerstwa. Dodatkowo bra-
li udział w biegach na orientację  
i zajęciach sportowych. 

Zorganizowano także dwa wy-
jazdy. Pierwszy z nich upamięt-
niający Powstanie Warszawskie, 
na którym dzieci zwiedziły mu-
zeum Wojska Polskiego, zoba-
czyły pałac prezydencki oraz 
pomnik Kopernika. – Wyjecha-
liśmy specjalnie dzień wcześniej, 
żeby uniknąć dużych skupisk, ale 
przede wszystkim dlatego, że dla 
wielu z naszych harcerzy to był 
pierwszy taki wyjazd. Chcieliśmy, 
aby oprócz tłumu świętujących lu-
dzi mogli także zobaczyć stolicę 
– mówi Jan Balcerski, podharc-
mistrz hufca ZHR. 

Aby oddać hołd powstańcom, 
zatrzymali się także przy pomni-
ku Małego Żołnierza, pomniku 
Powstania Warszawskiego oraz 
przy grobie Nieznanego Żołnie-
rza, gdzie została im przybliżo-
na historia powstania i II woj-
ny światowej. Po zwiedzaniu 
udali się na Cmentarz Wojsko-
wy na Powązkach, tam pomo-
dlili się za pamięć harcerzy.  
Przy grobie druhny Barbary Wa-
chowicz, polskiej pisarki, z gło-
wieńskimi harcerzami ZHR 
nakręcono krótki materiał doty-
czący powstania, dla programu 
trzeciego TVP. 

W czasie obozu zorganizowano 
także ognisko na Piaskach Rud-
nickich, w którym uczestniczyli 
także rodzice. To była dobra oka-
zja do tego, by poznać tradycje, 
zobaczyć jak funkcjonuje harcer-
stwo i czym zajmują się dzieci 
podczas obozów. 

Do głowieńskich harcerzy huf-
ca ZHR 5 sierpnia przyjechał druh 
Robert Horynek, który jest specja-
listą od spraw łączności. Chłopcy  
i dziewczęta zapoznali się z tech-
nikami korzystania z krótkofaló-
wek oraz CB radia. 

Ważnym punktem tegoroczne-
go obozu było samodzielne wy-
konanie lasek skautowych. Jest to 
część galowego umundurowania 

głowieńskiego oddziału harcerzy 
ZHR. Jest ona nawiązaniem do 
postaci Andrzeja Małkowskiego – 
patrona drużyny.  ma

Głowno | Stowarzyszenie im. jana Bosko 

W Polsce też dobrze
Sytuacja epidemiczna pokrzyżowała wiele planów  
i wydarzeń, które wcześniej odbywały się regularnie. 
Tak samo było w przypadku wakacyjnego wyjazdu 
organizowanego corocznie przez zabrzeźniańskie 
stowarzyszenie im. św. Jana Bosko.  
W tym roku zrezygnowano z zagranicznych wycieczek  
i zastąpiono je wypadem w polskie góry.

W lipcu członkowie stowarzy-
szenia mieli w planach odwiedzić 
włoską miejscowość San Mauro. 
Na przełomie lipca i sierpnia pla-
nowane były kolonie do miejsco-
wości Gliczarów Górny, położo-
nej na Podhalu. Zarówno jedna, 
jak i druga wycieczka przezna-
czone były dla dzieci i młodzieży 

szkolnej. Przez narzucone wyma-
gania sanitarne oraz przezorność 
rodziców dzieci odwołano oba 
wyjazdy, a ok. 40 osób przepisa-
ło swoje miejsce na przyszły rok. 

Organizatorzy nie chcieli pozo-
stawić członków stowarzyszenia 
bez żadnej wakacyjnej atrakcji. 
Zorganizowano więc wyjazd do 

Gliczarowa Górnego, tym razem 
nie tylko dla dzieci, ale także osób 
dorosłych oraz rodzin z dziećmi. 
Udało się zorganizować dwudzie-
stoosobową grupę, z którą 21 lipca 

wyruszono zdobywać tatrzańskie 
szczyty.

Grupa swoją przygodę zaczę-
ła od rejsu po jeziorze zaporo-
wym na Dunajcu w Niedzicy  

z przewodnikiem, który przybli-
żał słuchaczom dzieje niedzic-
kiego zamku. Po zapoznaniu się 
z historią uczestnicy mieli okazję 
zobaczyć go od wewnątrz na wła-
sne oczy. 

Ze względu na dużą roz-
bieżność wiekową (najmłodszy 
uczestnik to kilkulatek, a najstar-
szy w wieku emerytalnym) wy-
cieczka w góry przebiega zgod-
nie z możliwościami turystów. 
Każdy znalazł coś dla siebie. Gru-
pa mniej zaawansowana zwiedzi-
ła Dolinę Małej Łąki oraz Dolinę 
Kościeliską, reszta w tym cza-
sie ruszyła na Giewont. Następną 
przygodę członkowie stowarzy-
szenia przeżyli na Słowacji, a kon-
kretnie w Pienińskim Parku Naro-
dowym, gdzie udali się na spacer 
po ścieżce znajdującej się na wy-
sokości koron drzew (24 metry 

wysokości). Stamtąd mogli podzi-
wiać niesamowity widok słowac-
kich Tatr. 

W kolejnych dniach podró-
ży odwiedzili baseny termalne w 
Popradzie, Dolinę Chochołowską  
a najodważniejsi zdobyli Ciem-
niak. Ostatnim punktem podró-
ży był klasztor benedyktynów w 
Tyńcu, gdzie goście zostali opro-
wadzeni po budynku oraz pozna-
li historię i ciekawostki dotyczące 
tego zakonu. 

– To była niestety jedyna taka 
wycieczka, którą organizowali-
śmy w tym roku. Rozumiemy też, 
że wielu rodziców boi się o swoje 
dzieci. Staraliśmy się być zdyscy-
plinowani na wycieczce w górach, 
natomiast zdajemy sobie sprawę, 
że nie każdy stosuje się do zasad 
bezpieczeństwa – mówi Jan Bal-
cerski, jeden z organizatorów.  ma

Krótki odpoczynek przed kolejną wyprawą. 
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Poznawanie historii to ważna część upamiętniania bohaterów. 
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U sąsiadów | Dramat za naszą wschodnią granicą

Białoruś ma dość!
dokończenie ze str. 1

Jak mówi nam młoda Biało-
rusinka, pozbawienie obywateli 
kontaktu ze światem jest wyko-
rzystywane propagandowo przez 
reżim – Na Białorusi nie ma inter-
netu, a Łukaszenko ogłasza, że to 
wina Europy – mówi Jana. 

Jak tłumaczy nam Antos Zgi-
rouski problem komunikacyjny 
to nie jedyny powód rozproszenia 
protestów na Białorusi – Ciężej 
jest tłumić zdecentralizowane pro-
testy. Dużą część wojska i milicji 
skierowano do stolicy do Mińska. 
Dlatego mniejsze miejscowości 
poczuły swobodę. Nie ma takiej 
siły, żeby ich kontrolować. 

Prawdziwe 
przebudzenie
Obserwując aktualną sytuacje 

na Białorusi z polskiej perspek-
tywy, może zrodzić się pytanie: 
czemu dopiero teraz obywate-
le zdecydowali się na protesty? 
Nasi rozmówcy powodów poda-
ją kilka. Jak tłumaczy nam Bia-
łoruska studentka przede wszyst-
kim wreszcie pojawiła się jakaś 
alternatywa. 

– Naród białoruski się obudził. 
W poprzednich wyborach nie 
było prawdziwie opozycyjnych 
kandydatów. Teraz opozycja się 
zjednoczyła, wskazała błędy  
i dała nadzieję na zmianę – dono-

si Jana. – Ludzie kiedyś nie cho-
dzili na wybory, bo wiedzieli, że 
ich głosy nie mają znaczenia. Te-
raz poczuli, że cały naród się jed-
noczy i pojawiła się nadzieja – 
dodaje Antos.

Po wsadzeniu do więzienia 
Sierheja Cichanouskiego kandy-
datką opozycji została jego żona. 
Jak tłumaczy Zgirouski, ten wy-
bór również nie był bez znacze-
nia. – Swietłana nie jest polity-
kiem. Pokazała nam, że zwykły 
człowiek może wygrać z reżi-
mem. Nie jest liderką rewolucji,  
a jej symbolem – mówi nam. An-
tos zauważa też, że do zaognie-
nia relacji naród – Łukaszenko 
mógł przyczynić się koronawi-
rus. – Ludzie oburzyli się na brak 
reakcji na pandemię ze strony 
władz. Duża część społeczeństwa 
potraktowała to jako ignorancję. 
Nawet zwolennicy Łukaszenki 
poczuli się jak niewolnicy. Zro-
zumieli, że nie potrafi o nich za-
dbać – tłumaczy Antos.

co można zrobić?  
jak pomóc?
Jak ze smutkiem informują nas 

rozmówcy, obserwowanie tego, 
co dzieje się w ich ojczyźnie bę-
dąc z dala od kraju, nie jest łatwe. 
– Czuję się beznadziejnie. Strasz-
nie się martwię o moją rodzinę  
i przyjaciół – mówi Jana. – Grani-
ce są zamknięte nawet dla mnie, 
obywatelki Białorusi. Mogę tyl-
ko pomagać rozpowszechnia-
niem informacji o manifestacjach 
w mediach. – dodaje. 

Z podobnymi problemami 
musi zmierzyć się Antos. – Gdy 
miałem 16 lat, brałem udział  
w protestach, w 2010 roku. Ża-
łuję, że mnie tam nie może być, 
bo też bym protestował. Planuje 
wspierać moich rodaków finan-
sowo. Powstają specjalne zbiórki 
na pomoc zatrzymanym, których 

jest już ponad 3 tysiące – tłu-
maczy Białorusin. Jak zgodnie 
mówią, najważniejsze teraz jest 
okazanie wsparcia, przesłanie 
ciepłych snów i nadziei narodowi 
białoruskiemu. 

to będzie  
długa walka
Niestety, pomimo bojowych 

nastrojów i dużego zaangażo-
wania, Białoruś wie, że obalenie 
Łukaszenki nie będzie łatwe. – 
Ludzie cierpią, a Łukaszenko za 
wszelką cenę nie odda władzy. 
Dla mnie jest gorszy niż Hitler, 
bo zabija własny naród – mówi 
Jana. – Cieszę się, że ludzie prze-
stali milczeć, ale boję się nawet 
myśleć, jak to się skończy – do-
daje młoda Białorusinka. 

Zgadza się z tym również An-
tos: – Łukaszenko nie odda wła-
dzy tak po prostu. To jest pewne. 
Ale jeżeli ludzie wciąż będą wy-
chodzić i będą strajkować, dołą-
czą się do tego państwowe fabry-
ki czy zakłady to jest nadzieja. 

Jak informuje nas Białorusin, 
poczyniono już ku temu pierw-
sze kroki 

– Od 11 sierpnia ogłoszono 
strajk narodowy. Wszyscy przy-
chodzą do pracy i nie pracują wy-
dajnie, stosują tzw. strajk włoski. 
Przez brak komunikacji nieste-
ty nie wszyscy o tym wiedzą, ale 
liczę, że nie odpuścimy. To co 
się dzieje w ostatnich dniach nie 
działo się jeszcze nigdy – mówi 
Antos. 

Jesteśmy świadkami historycz-
nych wydarzeń za naszą wschod-
nią granicą. Kolejne dni pokażą, 
w którą stronę pójdzie Białoruś. 
Z przykrością słucha się Jany, 
która mówi – Pamiętam swoją 
Białoruś. Teraz jest strasznie. Lu-
dzie głodują, a prezydent nazywa 
połowę kraju bandytami. 

Eryk Kielak

Sytuacja jest bardzo 
trudna, więc każda 
decyzja obarczona 
jest wątpliwościami. 
W miarę możliwości 
będziemy dostosowywać 
się do rozporządzeń, 
ale konieczne jest 
wprowadzenie 
wewnętrznego planu 
działania, który 
będzie odpowiadał 
rzeczywistości. 

ReklAmA
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Powrót do szkół – radość czy niepokój?
dokończenie ze str. 5
Podobnie sytuacja wygląda  

w głowieńskiej „Dwójce”. Oka-
zuje się, że radość związana z uj-
rzeniem znanych dziecięcych twa-
rzy po wielu miesiącach przerwy 
jest ogromna, jednak dyrektor Be-
ata Pilarska nie ukrywa, że powrót 
dzieci wiąże się również z wielo-
ma wątpliwościami. W kontekście 
odnotowywanych wciąż zachoro-
wań niepokój dotyczy zwłaszcza 
zdrowia podopiecznych.

– Sytuacja jest bardzo trudna, 
więc każda decyzja obarczona jest 
wątpliwościami. W miarę moż-
liwości będziemy dostosowywać 
się do rozporządzeń, ale koniecz-
ne jest wprowadzenie wewnętrz-
nego planu działania, który bę-
dzie odpowiadał rzeczywistości. 
Jesteśmy dużą szkołą, więc funk-
cjonowanie w czasie epidemii nie 
będzie proste. Myślę, że czeka nas 
trudny czas – przyznaje. 

mniejsza szkoła, 
mniejszy kłopot
Nieco mniej obaw w rozmowie 

z naszym reporterem mieli dyrek-
torzy szkół ponadpodstawowych. 
To zrozumiałe, bowiem ucznio-
wie uczęszczający do takich pla-
cówek są już samodzielni, więc 
wiadomo, że w większym stopniu 
zastosują się do obowiązujących 
zasad reżimu sanitarnego. Co wię-
cej, o wiele szybciej będą mogli 
rozpoznać u siebie objawy infekcji 
i właściwie zareagować. Póki co, 
przygotowania do roku szkolnego 
nie różnią się więc we wspomnia-
nych miejscach od tych, które sto-
sowano w poprzednich latach, ale 
niebawem się to zmieni.

– Wciąż czekamy na szcze-
gółowe dyspozycje ministerial-
ne. Gdy je otrzymamy, opracuje-
my wewnętrzne procedury, które 
umożliwią powrót do normalnego 
nauczania – zaznacza Sławomir 
Stopczyński, zastępca dyrektora  
w Zespole Szkół Nr 1 im. R.A. 
Cebertowicza w Głownie.

Na spotkanie z uczniami przy-
gotowuje się także Bożena Sko-
rek-Paszyńska, dyrektor Pu-
blicznego Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącym w Głownie. 
Z jej relacji wynika, że z czasem 
epidemii zawsze związane jest ry-
zyko, jednak po doświadczeniach 
matury przeprowadzonej w tak 
wyjątkowej sytuacji, komfort po-
wrotu do szkolnej ławy jest nieco 
większy.

– Przez matury przeszliśmy po-
myślnie, więc pomimo wątpliwo-
ści i niepokoju jestem dobrej my-
śli. Młodzież jest już starsza, więc 
wspólnie sobie poradzimy. Nasza 
szkoła nie jest duża, dlatego ła-
twiej będzie nam dostosować się 
do rozporządzeń i odgórnych wy-
tycznych – podkreśla dyrektor.

Od września ćwiczenia 
śródlekcyjne
Do nowej rzeczywistości dosto-

sowują się również szkoły z terenu 
gmin: Głowno, Stryków i Dmo-
sin. Niektórzy dyrektorzy pod-
kreślają jednak, że organizacyjnie 
niełatwe przed nimi zadanie.

– Mamy małą szatnię, dlatego 
chcemy ułożyć plan tak, żeby każ-

da klasa zaczynała zajęcia o innej 
godzinie. Możliwe, że wygospo-
darujemy dodatkowe pomieszcze-
nie na przebieralnię – mówi Mał-
gorzata Wielgus, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Dobrej im. 24 Lu-
tego 1863 Roku. 

Jak donosi, możliwości spę-
dzania czasu w szkole przez dzie-
ciaki również się zmienią. Część 
uczniów przerwy będzie spędzać 
w salach, a część na korytarzach, 
tak by klasy się nie mieszały. Do-
datkowo, w tej placówce wprowa-
dzono tzw. ,,ćwiczenia śródlekcyj-
ne” w trakcie zajęć, dzięki którym 
nauczyciel będzie mógł przewie-
trzyć salę, a uczniowie rozprosto-
wać kości. 

Ponadto, niektóre klasy będą 
jadły obiady w salach lekcyjnych. 
Poza tym, w ramach przygoto-
wań do nowego roku szkolnego 
odświeżono pomieszczenia: po-
malowano wodną farbą lamperię 
w sali gimnastycznej, odmalowa-
no sale dla klas 4-8, zaopatrzo-
no łazienki szkolne w dozowniki  
z płynem antybakteryjnym oraz 
odnowiono plac zabaw, na którym 
przewiduje się prowadzanie czę-
ści zajęć. 

dezynfekcja rąk  
i ozonowanie sal
Prace przygotowawcze do no-

wego roku szkolnego ruszyły już 
w Szkole Podstawowej im. Jana 
Brzechwy w Dmosinie.

– Główne remonty prowadzi-
my w oddziale przedszkolnym. 
Na terenie szkoły wprowadzimy 
jedynie drobne zmiany związane  
z aktualną sytuacją epidemiolo-
giczną – zauważa Ewelina Kan-
torska, dyrektor placówki.

W szkole im. Jana Brzechwy 
od września zobaczymy min. do-
zowniki z płynem antybakteryj-
nym, specjalne instrukcje i wszyst-
ko co niezbędne, aby spełnić 
wymogi sanepidu. – Będziemy 
również ozonować sale lekcyjne – 
dodaje nasza rozmówczyni.  aw, ek
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Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

7–13 sierpnia
8–9 sierpnia podczas konferen-
cji brytyjsko-francuskiej w Hythe 
omawiane są warunki rozejmowe 
wobec Polski (m.in. natychmia-
stowa demobilizacja do poziomu 
50 tysięcy żołnierzy oraz prawo 
Rosji do bezwarunkowego trans-
portu przez polskie terytorium). 
Ich przyjęcie oznaczałoby sowie-
tyzację Polski. 10 sierpnia premier 
lloyd george oznajmia w parla-
mencie brytyjskim, iż warunki są 
dobre i zwalniają Wielką Brytanię 
z obowiązku udzielania Polakom 
pomocy. 11 sierpnia jednostki so-
wieckiego frontu zachodniego 
docierają do Wisły. 12 sierpnia, 
przed udaniem się na front, józef 
Piłsudski składa na ręce premie-
ra Wincentego Witosa dymisję ze 
stanowiska Naczelnika Państwa  
i Naczelnego Wodza – do ewen-
tualnego wykorzystania. Tego 
dnia – dzięki kryptologom – pol-
skie dowództwo poznaje bolsze-
wicki plan ataku na Warszawę.

Wincenty Witos (premier):
celem podniesienia na duchu 
ludności stolicy, władze duchow-
ne wydały zarządzenie publicz-
nych modłów we wszystkich 
kościołach. Olbrzymie tłumy 
ludności chodziły z procesją  
i chorągwiami przez dwa dni po 
ulicach Warszawy, śpiewając 
pieśni i prosząc Boga o zwycię-
stwo. Wyszedłem do miasta, 
żeby się przyjrzeć tym dziesiąt-
kom tysięcy ludzi różnego stanu, 
wieku i zawodu, które spacero-
wały całymi dniami [...], ale ani 
rusz nie dały się użyć do prac 
koniecznych dla obrony tak cięż-
ko zagrożonej stolicy [...]. zapro-
siłem do siebie ministra spraw 
wewnętrznych, [leopolda] Skul-
skiego, by nie dopuścił, żeby tylu 
zdrowych ludzi łaziło po mieście 
bezmyślnie w obliczu najwięk-
szego zagrożenia państwa [...]. 
minister [...] jednak musi się li-
czyć z nastrojami ludności, jak i 
znacznej części duchowieństwa.

[Wincenty Witos, moje 
wspomnienia, Paryż 1975]

Stanisław Karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
Bardzo źle. Warszawa zagrożo-
na. Powstała Rada Obrony Sto-
licy. Banki już powywoziły swoje 
skarbce, bądź do krakowa, 
bądź do Poznania. […]
Wprost nie mogę dopuścić myśli 
o możliwości wzięcia Warszawy. 
Tłumy strachliwych uciekinierów 
budzą odrazę. cały plac przed 
dworcem głównym zajęty woza-
mi, kuframi, tłumokami. Słysza-
łem posła [jana] kwapińskiego, 
przemawiającego na wiadukcie: 
„Przyjrzyjcie się towarzysze tym 
bezwstydnym uciekinierom, tym 
szczurom opuszczającym zagro-
żony okręt – i zapamiętajcie, kto 
myślał tylko o ocaleniu swych 
kufrów, w momencie, kiedy wróg 
zbliża się do stolicy”.

Warszawa, 12 sierpnia 1920 
[Stanisław karpiński, Pamiętnik 

dziesięciolecia 1915–1924, 
Warszawa 1931]

Por. Jan Kowalewski (szef 
Wydziału II Sekcji Szyfrów 
Oddziału II Naczelnego Do-
wództwa WP):
Nasz radio-wywiad przejął wie-
lostronicowy szyfrowy telegram 
16 Armii bolszewickiej. Był to 
rozkaz operacyjny, przy tym 
musiał być ważny, skoro użyto 
do jego przekazania nowego 
szyfru. możecie sobie wyobrazić, 
z jakim napięciem zabraliśmy 
się do roboty. Szczęśliwie w nie-
spełna godzinę szyfr zaczął się 
rozwiązywać. jeszcze depesza 
ta nie była w pełni odczytana, 
gdy już wiedzieliśmy z fragmen-
tów, że jest to wielki rozkaz o 

decydującym natarciu na samą 
Warszawę. każda minuta stawa-
ła się droga, lecz otuchy doda-
wały nam krótkie radio-depesze 
wysyłane przez sztaby dywizji 
bolszewickich, żądające powtó-
rzenia rozkazu, gdyż przeszkody 
atmosferyczne poczyniły im luki 
w odbiorze tak długiego tekstu. 
Nasz radio-wywiad przejął ten 
rozkaz w całości, więc szyfr „roz-
wiązywał się” u nas tymczasem 
nadal bez przeszkód. Bolszewi-
cy byli tak pewni powodzenia, 
że punkt czwarty tego drama-
tycznego rozkazu polecał: 27 
Dywizja Strzelców ma wykonać 
główne uderzenie, przeprawić 
się w rejonie przedmieścia Pragi 
na drugi brzeg Wisły i zająć War-
szawę. Wiedzieliśmy już przed-
tem, że ta dywizja otrzymała 
świeże uzupełnienia z Rosji, była 
specjalnie wzmocniona i liczyła 
ponad 13 tysięcy strzelców.
jeszcze gorączkowo kończyli-
śmy „rozwiązywanie” szyfru, lecz 
już podaliśmy jego zasadniczą 
treść do Belwederu, zapytując, 
czy mamy go przetłumaczyć. 
marszałek Piłsudski zadowolił 
się jednak tekstem rosyjskim 
i wyraził zadowolenie z zamia-
rów przeciwnika, gdyż chodziło 
właśnie o to, by jak najbardziej 
związać bolszewików na froncie 
warszawskim.
Powstało wówczas nowe zagad-
nienie: czy należy pozwolić bol-
szewikom na porozumiewanie 
się przez radio, czy też pogłębić 
chaos w ich szeregach przez 
uniemożliwienie im łączności 
radiowej. Sztab nasz zadecydo-
wał: uniemożliwić bolszewikom 
łączność radiową przez 48 
godzin od chwili naszego ude-
rzenia. marszałkowi chodziło 
teraz tylko o to, by bolszewicy 
nie zmienili za wcześnie swego 
pierwotnego planu. cały nasz 
aparat musieliśmy przestawić 
na to nowe wówczas w technice 
wojennej zadanie.
W sekcji radio-łączności zawrza-
ła robota i plan przygotowany 
przez pułkownika jawora oka-

zał się tak sprawny, że przez te 
dwie krytyczne doby cały front 
Tuchaczewskiego nie był w 
stanie nadać czy odebrać ani 
jednej depeszy radiowej. Nasz 
podsłuch, znając na pamięć fale  
i sygnały wywoławcze wszyst-
kich stacji bolszewickich, pozwa-
lał im tylko wywoływać siebie na-
wzajem i nawiązywać łączność. 
lecz z chwilą, gdy tylko rozpo-
czynali nadawanie depesz, na-
sze stacje nadawcze rozpoczy-
nały zagłuszanie na tej samej fali 
[czytaniem fragmentów Biblii].

Warszawa, 12 sierpnia 1920 
[„związek Łącznościowców. 

komunikat 2001”, londyn 2001]

Józef Piłsudski:
Wieczorem wyjechałem z War-
szawy. [...] Po przybyciu do 
Puław, jako do swojej kwatery, 
i rozejrzeniu się w sytuacji, skon-
statowałem […], że stan moralny 
wszystkich dywizji, a było ich 
zebranych cztery, nie był tak zły, 
jak poprzednio przypuszczałem. 
I chociaż właśnie przed moim 
przyjazdem jedna z dywizji, mia-
nowicie 21., starym, nabytym 
już przez miesiąc zwyczajem, ni 
stąd, ni zowąd pod naciskiem 
niewielkiej grupki nieprzyjaciela 
ustąpiła z przedmieścia na Wie-
przu – z kocka, który nakazano 
jej trzymać – to nie sądziłem, 

by ten trudny przełom moralny, 
którego po długim odwrocie wy-
maga kontratak, był niemożliwy 
do wykonania. [...] Oprócz tego 
zaobserwowałem niesłychane 
wprost braki w wyekwipowaniu 
i umundurowaniu żołnierzy. Ta-
kich dziadów, jak ich nazywa-
łem, dotąd w ciągu całej wojny 
nie widziałem.

Puławy, 12 sierpnia 1920 
[józef Piłsudski, Rok 1920 / 

michaił Tuchaczewski,  
Pochód za Wisłę, Łódź 1989]

Witowt Putna (dowódca bol-
szewickiej 27 Dywizji Strze-
leckiej):
Wieczorem dostała się w moje 
ręce polska mapa, zdobyta pod-
czas wzięcia do niewoli jakiegoś 
inżyniera wojennego. [...] Dane, 
sądząc z notatek, były z godzi-
ny dwunastej 13 sierpnia! Prze-
śledziłem szczegółowo mapę 
i, oceniwszy sytuację, zdecydo-
wałem się na bezpośrednią roz-
mowę telegraficzną z dowódcą 
armii. Opisałem mu dokładnie 
sytuację i warunki, w jakich je-
steśmy zmuszeni się bić. Bez 
względu na rozmiar sukcesu, 
jaki osiągnęliśmy, doszedłem do 
wniosku, że nie poprawimy sytu-
acji i, co najgorsze, w ciągu naj-
bliższych dni nie możemy liczyć 
na realne wsparcie polskich 
mas robotniczo-chłopskich, któ-
re w znaczącej liczbie weszły do 
oddziałów przeciwnika jako uzu-
pełnienia ochotnicze. zapropo-
nowałem wycofanie się do linii 
Bugu. Dowódca armii był oszo-
łomiony taką propozycją i żeby 
się upewnić, czy nie oszalałem, 
zapytał, co według mnie moż-
na byłoby tym osiągnąć. moja 
odpowiedź sprowadzała się do 
tego, że lepiej byłoby, aby spod 
Warszawy odeszła armia nieroz-
bita, niż miałaby się wycofywać 
zmuszona przez przeciwnika. 
Dowódca, po krótkim zastano-
wieniu, podtrzymał rozkaz o na-
tarciu.

Pod Radzyminem,  
13 sierpnia 1920 

[Witowt Putna, k Wisle i obratno, 
moskwa 1927,  

tłum. Agnieszka knyt]

Gen. Władysław Sikorski 
(dowódca 5 Armii) w rozka-
zie:
Na zajmowanych obecnie pozy-
cjach każdy dowódca wytrwać 
musi do ostatniego człowieka, 
chociażby chwilowo był otoczo-
ny ze wszystkich stron, jeżeli nie 
otrzyma rozkazu cofnięcia się. 
[...] zaznaczam – że rozstrzeli-
wując szeregowych za ucieczkę  
z pola bitwy – tym bardziej nie 
cofnę się przed stosowaniem 
kary śmierci w stosunku do ofi-
cerów, którzy ponoszą pełną 
odpowiedzialność za stosunki  
w podległych im oddziałach.
Na odcinku 5 Armii rozgrywają 
się losy Warszawy i losy Polski. 
Nie dopuszczę do tego, by lek-
komyślność czy bezmyślność 
niektórych oficerów zgubiła Oj-
czyznę. złych żołnierzy usunę 
bezwzględnie, z dobrymi wy-
trwam na stanowisku i zwyciężę.

13 sierpnia 1920 
[Bitwa Warszawska. 

Dokumenty operacyjne. część 
I (13–17 VIII), Warszawa 1995]

Gen. Franciszek Latinik (do-
wódca 1 Armii) w rozkazie:
Stajemy do rozstrzygającej bi-
twy. Naczelny Wódz, Rząd i Na-
ród w przekonaniu, iż wojska 1 
Armii nie oddadzą ani jednej pię-
dzi ziemi [...], nie wątpią, iż o ich 
piersi rozbije się nawała bolsze-
wicka. Świadomy odpowiedzial-
ności za wynik obecnej bitwy, 
nakazuję wszystkim dowódcom 
[...] utrzymanie zajmowanej linii. 
W obronie stolicy i w walce o pol-
skie „Być albo nie być” można 
tylko bohatersko oddać życie, 
lecz nie można zhańbić imienia 
polskiego.

13 sierpnia 1920 
[franciszek latinik, Bój  

o Warszawę. Rola Wojskowego 
gubernatora i I-szej armii  

w bitwie pod Warszawą  
w 1920 r., Bydgoszcz 1931]

Warszawa, sierpień 1920. Szkolenie Straży Obywatelskiej w czasie 
bitwy warszawskiej. 
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Plakat z 1920 roku autorstwa 
kamila mackiewicza.
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Okolice Warszawy, sierpień 1920. Odpoczynek na froncie. 
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Warszawa, sierpień 1920. Wymarsz ludności cywilnej do budowy okopów. 

fO
T.

 IN
ST

y
Tu

T 
jó

ze
fA

 P
IŁ

S
u

D
S

k
Ie

g
O

 W
 l

O
N

D
y

N
Ie

 /
 O

Ś
R

O
D

e
k

 k
A

R
TA



29www.lowiczanin.info

Sport
nr 33      13 sierpnia 2020         

Piłka nożna | 3. kolejka IV ligi

Świetne widowisko w Głownie
Trener Tomasz Szcześniak patrząc z góry  
na swoich byłych podopiecznych z pewnością był 
dumny z tego, co zobaczył. W sobotę, 8 sierpnia 
w Głownie Stal pod bardzo emocjonującym boju 
zremisowała ze Zjednoczonymi.

kS Stal głOwnO 2 (2)
zjednOczeni Stryków 2 (0)

Bramki dla Stali: Antoni Waśkiewicz (w 8 min.) i eryk lebioda (w 32 min.).
Bramki dla Zjednoczonych: michał Drogosz (80 min.) oraz konrad Beł-
dziński (w 93 min.).
Stal: kocemba – Albert Waśkiewicz, florczak, Ignatowski, Andrzejewski 
– Tuliński (w 82 min. Aleksy Waśkiewicz), mospinek (70 grzyb), kuciński, 
Antoni Waśkiewicz – Będor (82 Ogórek), lebioda.
Zjednoczeni: Polit – zimoń, chmielewski, majewski (w 57 min. Drogosz), 
cupriak (77 chądzyński) – jaworski, lenart, Potocki (67 Ściślewski), Beł-
dziński – figurski (57 Dębiński), Periżhok.

Przed pierwszym gwizdkiem 
sędziego na obiekcie Stali mia-
ła miejsce podniosła uroczystość. 
Stadionowi w  Głownie nada-
no imię zmarłego przed dwoma 
laty byłego trenera tomasza 
Szcześniaka, który grał i  pra-
cował w Stali, a także w Zjedno-
czonych. 

IV-ligowe derby były więc ide-
alną okazją, by odsłonić pamiąt-
kową tablicę, którą umieszczono 
na frontowej ścianie klubowego 
budynku. Odsłonięcia dokonały 
dzieci trenera Szcześniaka, a w sa-
mych uroczystościach oprócz ro-
dziny zmarłego brali także udział 
przedstawiciele władz Miasta 
i  Gminy Głowno – Burmistrz 
Grzegorz Janeczek i Wójt Marek 
Jóźwiak, Przewodniczący Rady 
Miejskiej Grzegorz Szkup, Preze-
si Stali i Zjednoczonych Tomasz 
Wieczorkowski i  Grzegorz Ko-
złowski, a także piłkarze obu klu-
bów i licznie zgromadzeni kibice. 

„Pokora to nie uległość, tylko 
umiejętność przyjmowania prze-
ciwności losu. Stal Głowno – bę-
dziemy pamiętać!” – głosi treść 
inskrypcji umieszczonej na pa-
miątkowej tablicy. Ponadto nad 
wejściem do klubu zainstalowano 

obelisk w kształcie piłki. Stadion 
w Głownie od soboty nosi zatem 
oficjalnie imię Tomasza Szcze-
śniaka.

Pod adresem trenera Szcze-
śniaka padło wiele ciepłych słów, 
m.in. o tym, że był bardzo skrom-
nym i  dobrym człowiekiem. Za-
miast słów wolał działać, dlatego 
też najlepiej pamięć swojego by-
łego trenera mogli uczcić piłkarze 
Stali i Zjednoczonych, zapewnia-
jąc świetne piłkarskie widowisko. 
I tak też było. W sobotnie popołu-
dnie żar lał się z nieba, ale nawet 
gdyby mecz rozgrywany był w zi-
mowym mrozie to emocje roz-
grzałyby kibiców do czerwoności. 
Trenerzy obu zespołów postawili 
na sprawdzone jedenastki i więk-
szych zaskoczeń w  składach od 
początku nie było.

W pierwszych minutach głow-
nianie próbowali przejąć inicjaty-
wę, choć widać było na ich twa-
rzach lekką nerwowość. Ta szybko 
przerodziła się w rządzę krwi, gdy 
w  8 min. były gracz juniorskich 
zespołów Strykowa Antoni Waś-
kiewicz przejął piłkę w polu kar-
nym i strzałem w długi róg poko-
nał stojącego w bramce Huberta 
Polita. Drużyna gości prowadzo-

na przez trenera Łukasza Wi-
jatę miała problem ze skutecz-
nym przedostaniem się pod pole 
karne Stali. Strykowianie częściej 
niż długiego budowania akcji pró-
bowali długich piłek za obrońców 
Głowna, ale bardzo czujny był Mi-
chał Kocemba. 

Po 32 min. Zjednoczeni musieli 
przyjąć kolejny cios. Stal świetnie 
zawiązała akcję, którą wykończył 
Eryk Lebioda i po pół godzinie 
gry gospodarze prowadzili 2:0, 
a gościom sytuacja wymykała się 
spod kontroli. 

W pierwszej połowie trener 
Przemysław Gibała i jego asy-
stent i  brat Adam Gibała mo-
gli czuć się usatysfakcjonowani 
nie tylko wynikiem, ale i postawą 
swoich graczy.

Piłka nożna to jednak sport 
bardzo nieprzewidywalny i  jed-
na rzecz może odmienić losy ry-
walizacji. Tak było i  tym razem, 
gdy w  55 min. ławkę trenerską 
za drugą żółtą kartkę opuścił tre-
ner Przemysław Gibała, który nie 
wytrzymał nerwowo i za dyskusję 

z sędzią został usunięty z boiska. 
Inna sprawa, że szkoleniowiec 
Stali w opini wielu osób miał pra-
wo się „zagotować”, bo tego dnia 
sędzia częściej gwizdał na korzyść 
strykowian. 

Czas płynął i  głownianie byli 
coraz bliżsi derbowego zwycię-
stwa, ale jak się okazało w 80 min. 
prowadzenie 2:0 wcale nie ozna-
czało pewnych 3 pkt. Po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego najpierw 
gola kontaktowego zdobył Mi-
chał Drogosz, który z  najbliż-
szej odległości trafił do siatki, ale 
ostatnie słowo należało do kogo 
innego. Sędzia w doliczonym cza-
sie odgwizdał dyskusyjny faul na 
tomaszu Lenarcie. Do piłki 
podszedł Konrad Bełdziński 
i  precyzyjnym uderzeniem zdo-
był swojego drugiego gola w tym 
sezonie, po raz drugi trafiając wła-
śnie z wolnego. Na trybunach dało 
się odczuć wielki żal, bo z pewno-
ścią po takiej końcówce gospoda-
rze stracili 2 pkt., a  Zjednoczeni 
odzyskali to, co stracili w meczu 
z Działoszynem.

W trzecim derbowym meczu 
z  rzędu nie wyłoniono zwycięz-
cy. Tym razem jednak piłkarze 
zgotowali kibicom świetne emo-
cje i  oglądaliśmy sporo bramek. 
Znając osobiście trenera Tomasza 
Szcześniaka mogę powiedzieć, że 
tam na górze pewnie bardziej cie-
szy go właśnie to dobre spotkanie 
rozegrane przez Stal i Zjednoczo-
nych niż cała przedmeczowa uro-
czystość związana z  jego pamię-
cią. Robił swoje bez zbędnego 
afiszowania się i piłkarzom Głow-
na i  Strykowa też tego życzmy 
w następnych kolejkach.

Po trzech meczach IV Ligi lide-
rem tabeli jest ŁKS II Łódź, który 
zdobył komplet punktów. Łodzia-
nie jako beniaminek wygrali trze-
cie spotkanie z  rzędu, pokonujac 
na wyjeździe Omegę Kleszczów 
4:2. ŁKS II jest jedyną obecnie 
drużyną, która wygrała wszystkie 
ligowe mecze, ale wkrótce może 
dołączyć do niej zespół Warty 
Sieradz jeśli skutecznie odrobi za-
ległości. Po derbowym meczu ze 
Zjednoczonymi tuż za podium 
spadła Stal. Beniaminek z Głow-
na wciąż jest jednak niepokonany 
i ma w dorobku 7 pkt. Strykowia-
nie z kolei także nie przegrali jesz-
cze żadnego spotkania, ale dwa 
z  nich kończyli remisem, więc 
mają na koncie 5 pkt. i zajmują 7. 
miejsce w tabeli.

Na czele IV Ligi beniami-
nek i na końcu również beniami-
nek. Czarni Rząśnia rozegrali, co 
prawda mniej, bo dwa spotkania, 
ale oba przegrane i  nie zdobyli 
w nich nawet jednej bramki. Bez 
punktów w tym sezonie po trzech 
kolejkach pozostaje także Keeza 
Termy Ner Poddębice, który tym 
razem uległ Jutrzence Warcie 1:2.

W następnej kolejce Stal Głow-
no zmierzy się na wyjeździe 
z Wartą Działoszyn, z którą podej-
mie rękawice w piątek, 14 czerw-
ca o  godz. 18:30. Tego samego 
dnia odbędą się również derby po-
wiatu zgierskiego, pomiędzy trze-
cią Borutą Zgierz i Zjednoczony-
mi Stryków. Drużyna prowadzona 
przez trenera Łukasza Wijatę po-
dejmie zgierzan na stadionie im. 
Mirosława Koprowskiego przy ul. 

Brzezińskiej 24 w Strykowie o go-
dzinę wcześniej niż pierwotnie 
planowano. Na prośbę gości spo-
tkanie przesunięto na 17:00.  wp

Pozostałe wyniki 3. kolejki: 
 MKP Boruta Zgierz – Orzeł Nie-

borów 1:0
 Pogoń Zduńska Wola – Warta 

Sieradz 1:2
 Jutrzenka Warta – Keeza ter-

my Ner Poddębice 2:1
 Warta Działoszyn – Ceramika 

Opoczno 2:2
 Czarni Rząśnia – Polonia Piotr-

ków trybunalski 0:2
 Andrespolia Wiśniowa Góra – 

Skalnik Sulejów 3:5
 Omega Kleszczów – ŁKS II 

Łódź 2:4
   LKS Kwiatkowice – Włókniarz 

Zelów 1:1
 Jutrzenka Drzewce – GKS Or-

kan Buczek 1:6.

1. ŁkS II Łódź 3 9 11-4

2. gkS Orkan Buczek 3 7 11-4

3. mkP Boruta zgierz 3 7 5-1

4. Stal Głowno 3 7 8-5

5. Skalnik Sulejów 3 6 11-8

6. Warta Sieradz 2 6 5-3

7. Zjednoczeni Stryków 3 5 6-5

8. lkS kwiatkowice 3 5 6-5

9. jutrzenka Warta 3 5 5-4

10. Omega kleszczów 3 3 6-7

11. jutrzenka Drzewce 3 3 5-10

12. Warta Działoszyn 3 3 6-6

13. Włókniarz zelów 3 3 4-4

14. Polonia Piotrków Trybunalski 3 3 4-6

15. Pogoń zduńska Wola 3 3 3-4

16. Orzeł Nieborów 3 1 4-6

17. Andrespolia Wiś. góra 3 1 7-10

18. ceramika Opoczno 3 1 3-6

19. Termy Ner Poddębice 3 0 2-8

20. czarni Rząśnia 2 0 0-6

 Następna, 4. kolejka odbę-
dzie się w dniach 14-16 sierp-
nia: zjednoczeni Stryków – mkP 
Boruta zgierz (14 sierpnia, godz. 
17:00), Andrespolia Wiśniowa góra 
– jutrzenka Drzewce, keeza Termy 
Ner Poddębice – lkS kwiatkowice, 
Warta Działoszyn – Stal głowno  
(14 sierpnia, godz. 18:30), Orzeł 
Nieborów – jutrzenka Warta, Włók-
niarz zelów – Skalnik Sulejów, ce-
ramika Opoczno – Warta Sieradz, 
ŁkS II Łódź – Pogoń zduńska 
Wola, Polonia Piotrków Trybunalski 
– Omega kleszczów, gkS Orkan 
Buczek – czarni Rząśnia.

Stal Głowno – Zjednoczeni Stryków. Głowieńscy piłkarze w pierwszej połowie prowadzili 2:0, ale nie utrzymali korzystnego wyniku do końca. 
gospodarze zachęcani byli do dobrej gry transparentami, jeden z nich brzmiał: „mistrzowie łódzkiego okręgu, derby są w waszym zasięgu.
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Dzieci zmarłego w 2018 roku 
tomasza Szcześniaka odsłoniły 
tablicę upamiętniającą byłego 
trenera Stali i zjednoczonych.
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tomasz Lenart ze Zjednoczonych (z lewej) oraz Radosław Kuciński ze Stali, kapitanowie wymienili przed 
meczem uprzejmości.
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Siatkówka | XIX edycja Otwartych mistrzostw Łowicza

Łodzianie wygrywają w Łowiczu
W sobotę, 8 sierpnia na boiskach I LO w Łowiczu odbyła się XIX edycja Otwartych  
Mistrzostw Łowicza w siatkówkce plażowej. W rolach głównych wystąpili zawodnicy z Łodzi,  
a niestety tym razem głownianie nie zbliżyli się do ścisłej czołówki.

Do rozgrywek zgłosiło się  
18 par, w tym cztery głowieńskie. 
Poza tym do Łowicza przyjechali 
siatkarze z Żychlina, Łodzi, Płoc-
ka, Dąbrówki Podłężnej, Młodo-
cina Mniejszego, Aleksandrowa 
Łódzkiego, Goleńska, Sypnia, 
Bełchatowa. Najwięcej, bo dzie-
więciu przedstawicieli mieli go-
spodarze. 

W turnieju grano systemem 
brazylijskim, a  więc po dwóch 
przegranych para odpadała z dal-
szej rywalizacji. W ostatnich la-
tach siatkarze plażowi z Głowna 
często gościli na łowickich turnie-

jach i równie często zdobywali na 
niej medale. Tym razem główne 
role odgrywali jednak inni. 

Pogoda dopisała, a  szczęście 
uśmiechnęło się tym razem do 
łodzian Antoniego Piotrow-
skiego i Konrada Kraszew-
skiego, którzy w  finale poko-
nali Łukasza Grzyba z Dąbrówki 
Podłężnej i  Karola Ślażyńskiego 
z Młodocina Mniejszego.

Najwyżej sklasyfikowaną gło-
wieńską parą w  Turnieju O Pu-
char Dyrektora OSiR był duet 
Marcin Moszczyński/Bartło-
miej Pakowski, który uplasował 

się na miejscach 7-8. Pozostałe 
pary z Głowna Hubert Antczak 
i Wojciech Kukieła oraz Da-
mian Janicki i Piotr Kosiel-
ski zajęły miejsca 9-12., a na po-
zycji 13-16. Turniej zakończyli 
Kacper Arkitek i Adrian Mi-
rowski. Szczegółowe informacje 
oraz obszerna fotorealcja z impre-
zy dostępne na profilu Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w siatkówce 
plażowej na Facebook’u. wp

 Runda I (lewa strona): mateusz 
Woźniak (Łowicz)/filip jałoszyński 
(Łowicz) – kacper Arkitek (głow-

no)/Adrian mirowski (głowno) 
13:21, Adam kostrzębski (goleń-
sko)/Dawid filipek (Bełchatów) 
– wolny los, jakub zagórowicz 
(Łowicz)/Dominik Pacler (Sypień) 
– wolny los, jarek Pietrzak (Ło-
wicz)/Wiktor Bast (Łowicz) – wolny 
los, filiński filip (Żychlin)/filiński 
Adam (Żychlin) – wolny los, Adam 
Łoś (Łódź)/krystian kaczmarski 
(Łódź) – wolny los, Paweł Tomala 
(Łowicz)/jakub kukieła (Łowicz) 
– wolny los, Damian janicki (głow-
no)/Piotr kosielski (głowno) – Da-
mian jastrzębski (Żychlin)/jakub 
Pasikowski (Żychlin) 21:15.

 Runda II (lewa strona): Hubert 
Antczak (głowno)/Wojtek kukieła 
(głowno) – kacper Arkitek (głow-
no)/Adrian mirowski (głowno) 
21:12, Adam kostrzębski (goleń-
sko)/Dawid filipek (Bełchatów) 
– Łukasz lewandowski (Płock)/
Damian Wojciuk (Płock) 10:21, ka-
mil kiszko-zgierski (Łódź)/Wiktor 
Polak (Łódź) – jakub zagórowicz 
(Łowicz)/Dominik Pacler (Sypień) 
21:18, jarek Pietrzak (Łowicz)/Wik-
tor Bast (Łowicz) – Bartek kowal-
ski (Aleksandrów Łódzki)/mateusz 
kosielski (Łódź) 11:21, Antoni Pio-
trowski (Łódź)/konrad kraszewski 
(Łódź) – filiński filip (Żychlin)/
filiński Adam (Żychlin) 21:14, 
Adam Łoś (Łódź)/krystian kacz-
marski (Łódź) – Dominik zabost 
(Łowicz)/eryk kukieła (Łowicz) 
21:15, Łukasz grzyb (Dąbrówka 
Podłężna)/karol Ślażyński (mło-
docin mniejszy) – Paweł Tomala 
(Łowicz)/jakub kukieła (Łowicz) 
21:14, Damian janicki (głowno)/
Piotr kosielski (głowno) – marcin 
moszczyński (głowno)/Bartłomiej 
Pakowski (głowno) 12:21.

 Runda III (lewa strona): Ant-
czak/kukieła – lewandowski/Woj-
ciuk 15:21, kamil kiszko-zgierski 
Polak – kowalski/kosielski 15:21, 
Piotrowski/kraszewski – Łoś/
kaczmarski 21:14, grzyb/Ślażyń-
ski – marcin moszczyński/Bartło-
miej Pakowski 21:7.

 O wejście do półfinału (lewa 
strona): lewandowski/Wojciuk – 
kowalski/kosielski 14:21, Piotrow-

ski/kraszewski – grzyb/Ślażyński 
21:18.

 O miejsca 17-18 (prawa stro-
na): jastrzębski/Pasikowski – Ar-
kitek/mirowski 18:21, kostrzębski/
filipek – wolny los, zagórowicz/
Pacler – wolny los, Pietrzak/Bast – 
wolny los, filiński/filiński – wolny 
los, zabost/kukieła – wolny los, 
Tomala/kukieła – wolny los, Woź-
niak/jałoszyński – janicki/kosiel-
ski 8:21.

 O miejsca 13-16 (prawa stro-
na): Arkitek/mirowski – kostrzęb-
ski/filipek 17:21, zagórowicz/Pac-
ler – Pietrzak/Bast 21:6, filiński/
filiński – zabost/kukieła 21:12, 
Tomala/kukieła – janicki/kosiel-
ski 13:21.

 O miejsca 9-12 (prawa stro-
na): kostrzębski/filipek – kamil 
kiszko-zgierski/Polak 14:21, zagó-
rowicz/Pacler – kukieła/Antczak 
21:14, filiński/filiński – mosz-
czyński/Pakowski 12:21, janicki/
kosielski – Łoś/kaczmarski 16:21.

 O miejsca 7-8 (prawa strona): 
kamil kiszko-zgierski/Polak – za-
górowicz/Pacler 15:21, moszczyń-
ski/Pakowski – Łoś/kaczmarski 
20:22.

 ćwierćfinały: grzyb/Ślażyński 
– zagórowicz/Pacler 21:14, le-
wandowski/Wojciuk – Łoś/kacz-
marski 13:21.

 Mecze półfinałowe: kowalski/
kosielski – grzyb/Ślażyński 17:21, 
Piotrowski/kraszewski – Łoś/
kaczmarski 21:16.

 Mecz o 3. miejsce: B. kowalski-
/m. kosielski – A. Łoś/k. kaczmar-
ski 15:21.

 Finał: grzyb/Ślażyński – Piotrow-
ski/kraszewski 10:21.

 Klasyfikacja końcowa:
1. Antoni Piotrowski (Łódź)/konrad kraszewski (Łódź)

2. Łukasz grzyb (Dąbrówka)/karol Ślażyński (młodocin)

3. Adam Łoś (Łódź)/krystian kaczmarski (Łódź)

4. Bartek kowalski (Aleksandrów)/mat. kosielski (Łódź)

5-6. jakub zagórowicz (Łowicz)/Dom. Pacler (Sypień)

Łukasz lewandowski (Płock)/Damian Wojciuk (Płock)

7-8. kamil kiszko-zgierski (Łódź)/Wiktor Polak (Łódź)

       M. Moszczyński(Głowno)/B. Pakowski(Głowno)

9-12. A. kostrzębski (goleńsko)/D.filipek (Bełchatów)

         H. Antczak (Głowno)/W. Kukieła (Głowno)

         filiński filip (Żychlin)/filiński Adam (Żychlin)

         D. Janicki (Głowno)/P. Kosielski (Głowno)

13-16. K. Arkitek (Głowno)/A. Mirowski (Głowno)

            jarek Pietrzak (Łowicz)/Wiktor Bast (Łowicz)

            Dominik zabost (Łowicz)/eryk kukieła (Łowicz)

            Paweł Tomala (Łowicz)/jakub kukieła (Łowicz)

17-18. D. jastrzębski (Żychlin)/j. Pasikowski (Żychlin)

           m. Woźniak (Łowicz)/filip jałoszyński (Łowicz)

Siatkarze plażowi 
pokazali w Łowiczu 
świetną grę. 
Niestety  
głownianie  
nie byli w stanie 
nawiązać walki 
z czołówką.

Marcin Moszczyński (odbija) oraz Bartłomiej Pakowski byli najwyżej 
sklasyfikowaną głowieńską parą podczas łowickiego turnieju.
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Finaliści XIX Otwartych Mistrzostw Łowicza w siatkówce plażowej. Po raz kolejny impreza cieszyła się dużą popularnością, a do zawodów zgłosiło 
się 18 par. Tym razem na podium zabrakło zawodników z głowna, a w rolach głównych wystąpili łodzianie.
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PROGNOZA POGODY | 13.08.2020 – 19.08.2020

SYtUACJA SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy. 
Napływa bardzo ciepła masa powietrza.

CZWARtEK - PIątEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe  
i bezchmurnie, bez opadów oraz bardzo ciepło. 
W piątek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.   
Widzialność dobra. Wiatr wschodni, słaby, 
okresami umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 27 st. c  
w czwartek do + 28 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 14 st. c do  + 13 st. c.

SOBOtA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło.  Widzialność dobra.  
Wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 27 st. c w sobotę  
do  + 28 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  + 14 st. c do  + 13 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WtOREK - ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr wschodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 27 st. c  
do  + 28 st. c. Temp. min w nocy:  + 14 st. c  
do  + 13 st. c.

BIuRO meTeOROlOgIczNe cumuluS

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka Wojcieszek, marcin kucharski, eryk kielak,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 20, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: POlSkA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Wieści z głowna i Strykowa  
1.600 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 7.700 egz.

100%
własności polskiej

Kolarstwo | Szosa

Bartosz Zelcer dwukrotnie  
drugi w kryteriach
Sezon kolarski 2020 
trwa. A sukces  
za sukcesem osiągają 
młodzi zawodnicy 
LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków, 
dla których nie ma 
startów bez medalu.

W dniach 7-9 sierpnia w Gru-
dziądzu i  okolicach rozegrano 
cykl ogólnopolskich wyścigów 
kolarskich organizowanych przy 
międzynarodowych zawodach. 

W piątek w  Grudziądzu odby-
ło się kryterium w ramach XVII 
Memoriału Szymona Wołocha. 
Stryków reprezentowała trójka 
zawodników. 

W gronie żaczek na 6. miejscu 
uplasowała się 11-letnia Barbara 
Chojnacka, z kolei w tej samej 
kategorii wśród chłopców świet-
ne 2. miejsce zajał Bartosz Ze-
lcer. Pecha miał Jakub Pacho-
lec, który z  powodu kraksy nie 
ukończył zawodów.

Dzień później w Grucznie od-
było się kolejne kryterium i znów 
strykowianie zapisali na swoje 
konto sukcesy. W gronie dziew-

cząt piąta była Barbara Chojnac-
ka, a 17. miejsce zajęła Klaudia 
Piasecka. Wśród chłopców po 
świetnym finiszu znów drugi był 
Bartosz Zelcer. 

W młodzikach wystartowa-
ła dwójka zawodników Stryko-
wa. Na mecie 28. miejsce zajął 
Oskar Piasecki, a zawodów nie 
ukończył Mateusz Ciołek, któ-
ry uderzył w barierki i mimo prób 
kontynuowania jazdy został wy-
cofany z wyścigu.

Trzydniową kampanię kolar-
ską zakończył szosowy wyścig 
w  Kijewie Królewskim, w  któ-
rym ścigali się już tylko młodzi-

cy. Chłopcy mieli do pokonania 
21 km, a  LUKS Dwójkę repre-
zentowali wspomniani Piasecki 
i Ciołek. Pech dopadł tego pierw-
szego, który złapał gumę i  nie 
mógł dogonić już głównej gru-
py. Ostatecznie Piasecki był 50., 
a  Ciołek dojechał do mety tuż 
przed swoim klubowym kolegą.

Strykowscy zawodnicy szyku-
ją się do kolejnych startów. Sezon 
2020 przyniesie jeszcze kilka cie-
kawych szosowych rywalizacji, 
a najbliższa odbędzie się 20 sierp-
nia w Warszawie, gdzie odbędzie 
się Finał Czwartków Kolarskich 
na Torze Służewiec.  wp

Kolarstwo | „Szukamy Następców Olimpijczyków”

LUKS Dwójka z medalami w Kaliszu
Po raz pierwszy  
w tym sezonie 
strykowscy kolarze 
wystartowali 
w torowych zawodach 
i nie zawiedli.

W sobotę, 8 sierpnia na torze 
kolarskim w  Kaliszu odbyły się 
zmagania w  ramach zawodów 
pod nazwą „Szukamy Następców 
Olimpijczyków”. 

Rozegrane zostały dwie konku-
rencje w  trzech kategoriach wie-
kowych. 

LUKS Dwójkę Danielo Spor-
tswear Stryków pod wodzą tre-
nera Władysława Króla repre-
zentowała piątka zawodników 
w  kategorii młodzik (13-14 lat): 
Erik Pacholec, Jakub Gadecki, Se-

bastian Szklarek, Michał Strzelec-
ki i Aleksandra Patora.

W indywidualnym sprincie 
dwóch strykowskich kolarzy sta-
nęło na podium. Drugi był Michał 
Strzelecki, a trzeci Erik Pacholec 
i takie same pozycje kolarze Stry-
kowa zajęli także w  konkuren-
cji 250 m ze startu zatrzymane-

go. Także świetny wynik LUKS 
Dwójka osiągnął w sprincie dru-
żynowym. Stryków w  składzie 
Strzelecki, Pacholec i  Sebastian 
Szklarek osiągnął najlepszy czas 
i wygrał zmagania. 

Z kolei wśród dziewcząt dwa 
medale zdobyła Aleksandra Pa-
tora, która odniosła zwycięstwo 
w  sprincie oraz była druga na  
250 m ze startu zatrzymanego.

Rywalizacja w  Kaliszu była 
świetnym prognostykiem przed 
zbliżającymi się Międzywoje-
wódzkimi Mistrzostwami Ma-
kroregionu Młodzików w  kolar-
stwie torowym, które odbędą się 
już 26 sierpnia. Strykowski LUKS 
Dwójka będzie bronić tytułu naj-
lepszej drużyny kolarskiej w czte-
rech województwach: łódzkim, 
śląskim, podkarpackim i małopol-
skim.  wp

Lekkoatletyka | memoriał im. mariana Woronina

Świetny Kazimierski z rekordem
W niedzielę, 9 sierpnia 
grupa lekkoatletów 
naszego regionu wzięła 
udział w Otwartych 
Mistrzostwach Grodziska 
Mazowieckiego  
im. Mariana Woronina.

Z bardzo dobrej strony poka-
zali się łowiccy lekkoatleci UKS 
Jedynki. Podopieczni trenerów 
Waldemara Kreta i  Mariusza 
Kwiatkowskiego przywieźli do 
domów worek medali. Jednym 
z bohaterów Jedynki był 12-letni 
uczeń SP nr 7 w Łowiczu Wiktor 
Kazimierski, który z  wynikiem 
4,9 m w  konkursie skoku w  dal 
odniósł zwycięstwo, wyrównu-
jąc zarazem najlepszy wynik uzy-

skany w  tej kategorii wiekowej 
w  historii startów zawodników 
z  Ziemii Łowickiej. To właśnie 
skoczkowie w dal rozpoczęli serię 
dobrych występów Jedynki pod-
czas zmagań w Grodzisku. 

W grupie dziewcząt starszych 
wygrała 12-letnia Lena Wróbel 
z SP nr 2, która uzyskała 4,08 m, 
a wśród młodzików po świetnym 
skoku na odległość 5,68 m zwy-
cięstwo odniósł 14-letni Szymon 
Kosmowski z SP nr 2 , który wy-
grał także bieg na 200 m z czasem 
26,79 sek. Sukces Szymona nie 
był jedyny w  rodzinie Kosmow-
skich. Trzeci w  konkursie skoku 
w  dal był jego brat, najmłodszy 
z  całej ekipie z  Łowicza 9-letni 
Wojciech Kosmowski, który sko-
czył 3,15 m. 

Z kolei w konkursie pchnięcia 
kulą 2 kg w kategorii dzieci młod-
szych wygrał 11-letni Piotr Wiete-
ska, uczeń Pijarskiej Szkoły Kró-
lowej Pokoju, który uzyskał 7,58 
m i o 52 cm poprawił swój rekord 
życiowy. 

Powody do zadowolenia dają 
również występy wychowanek 
UKS Jedynki Łowicz – 16-letniej 
Bogumiły Czubiak oraz 17-letniej 
Wiktorii Kosmowskiej. Ta pierw-
sza uczy się aktualnie w  war-
szawskim liceum i  w  konkursie 
pchnięcia kulą z wynikiem 12,36 
m odniosła zwycięstwo. Z kolei 
Kosmowska to uczennica Szkoły 
Pijarskiej, która zajęła 2. miejsce 
w biegu na 60 m z wynikiem 9,61 
sek. oraz pierwsze na 800 m z wy-
nikiem 3:11,66 min.  wp

Strykowianie zdobyli 
w kaliszu aż siedem 
medali i byli jednymi 
z najlepszych kolarzy 
podczas torowych 
zawodów SNO.

Zwycięzcy ze Strykowa, od lewej: e. Pacholec, m. Strzelecki i S. Szklarek wygrali sprint drużynowy.
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Młodzi lekkoatleci podczas Memoriału Woronina na stadionie w grodzisku mazowieckim.

fO
T.

 W
O

jc
Ie

c
H

 W
Ie

Te
S

k
A

żak LUKS Dwójki Danielo Sportswear Stryków Bartosz Zelcer 
w sezonie 2020 praktycznie nie schodzi z podium.
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Sport Derby znów na remis 
– trener Szcześniak
byłby dumny z piłkarzy. str. 29

Zelcer dwukrotnie 
drugi na podium
w kolarskich kryteriach. str. 31

KALENDARZ
IMPREZ
SPORtOWYCH

Motocross | I Runda mSPc

Hubert Miśkiewicz znów na podium
W Przybyszowach 
rozegrano I Rundę 
Mistrzostw Strefy  
Polski Centralnej.  
Z bardzo dobrej strony 
pokazał się zawodnik 
Klubu Motorowego  
ze Strykowa  
Hubert Miśkiewicz.

W niedzielę, 9 sierpnia, 
w  pierwszej odsłonie tegorocz-
nych strefowych mistrzostw 
Stryków reprezentowała szóst-
ka zawodników. Najlepiej wy-
padł Hubert Miśkiewicz, który 
w  klasie MX2C zajął wysokie 
trzecie miejsce, ustępując Mate-
uszowi Mireckiemi z TMC Tar-
nów i Oskarowi Krukowi z Hawi 
Racing Team. 

Strykowianin w  pierwszym 
wyścigu był trzeci, a  w  drugim 
czwarty, a suma zdobytych punk-
tów dała mu podium. W tej samej 
grupie na 21. miejscu do mety 
dojechał Damian Wąsik, a dwu-
dziesty czwarty był Filip Super-
son.

W najmłodszej grupie MX65 
wysoko sklasyfikowano Maksy-
miliana Przewoźnego, który 
zajął szóste miejsce, a ósmy był 

Stanisław Krul. Obaj są wycho-
wankami strykowskiej szkółki 
motocrossowej 115 MotoKidsTe-
am, w  której szkolenie prowa-
dzi znakomity polski zawodnik, 
uczestnik Rajdu Dakar, Krzysz-
tof Jarmuż. 

W klasie MX Open na 6. miej-
scu uplasował się Damian Kwe-
starz, który jednak brał udział 
w  tylko jednym niedzielnym 
wyścigu. W klasyfikacji klubo-
wej zawodnicy strykowskiego 
Klubu Motorowego zgromadzili  
320 pkt., co dało im 5. miejsce. 
Pewne zwycięstwo odniósł ŁKM 
Łowicz, który zgromadził aż 
1033 pkt. W zawodach w Przy-
byszowach startowało łącznie  
130 zawodników.

Kolejna odsłona Mistrzostw 
Strefy Polski Centralnej odbędzie 
się pod koniec sierpnia w Sero-
kach, a jej organizacją zajmie się 
Łowicki Klub Motorowy. W tym 
sezonie zaplanowano także prze-
prowadzenie zawodów w  Su-
chodole na Torze Barbara, prze-
łożonych z  17 maja z  powodu 
pandemii. Klub Motorowy X Ra-
cing Lesznowola podał, że nowy 
termin to 10 października. Być 
może gospodarzem zmagań mo-
tocrossowców w  ramach MSPC 
będzie także Stryków.  wp

Sporty motorowe

Wraca walka 
w Super OES
Można rezerwować 
miejsca na IV Rundę 
Super OES Toru Łódź. 
Po kilku miesiącach 
przerwy  
na podstrykowskim 
obiekcie znów będzie 
można się ścigać.

To trzecia odsłona tegoroczne-
go cyklu. Kwietniowa runda nu-
mer trzy ze względu na wybuch 
pandemii nie odbyła się. Tym ra-
zem wszystko wskazuje na to, że 
kierowcy znów przetestują swoje 
maszyny. Super OES Toru Łódź, 
to doskonała okazja zwłaszcza dla 
amatorów do sprawdzenia swo-
ich umiejętności i  poznania cha-
rakterystyki swojego samochodu 
w bezpiecznych, torowych warun-
kach, na specjalnie przygotowa-
nej trasie. Na profilu Toru Łódź na 
Facebook’u oraz oficjalnej stronie 
internetowej www.tor-lodz.pl pa-
dła informacja, że trwają aktualnie 
zapisy, których można dokonywać 
do 29 sierpnia do godz. 16:00. Na 
FB jest ponadto możliwość gło-
sowania na wybór trasy, którą 
uczestnicy będą ścigać się w dniu 
zawodów.

Super OES Toru Łódź to im-
preza dla kierowców amatorów 
rozgrywana w formie rally sprin-
tu, która odbywa się już czwarty 
rok z  rzędu. Zawody przyciągają 
uwagę wielu osób, a  stałymi by-
walcami tej imprezy są kierowcy 
Rajdowego Głowna, którzy często 
stają na podium.  wp

PIątEK, 14 CZERWCA:
 17.00 – Stadion im. mirosła-

wa koprowskiego w Strykowie,  
ul. Brzezińska 24; 4. kolejka IV 
ligi piłki nożnej: MKS Zjedno-
czeni Stryków – MKP Boruta 
Zgierz;

 18.30 – Stadion w Działoszynie 
ul. grota-Roweckiego 11; 4. ko-
lejka IV ligi piłki nożnej: Warta 
Działoszyn – Stal Głowno,

ŚRODA, 19 SIERPNIA:
 16.00 – Stadion miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu,  
ul. jana Pawła II 3; 2. kolejka  
I ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej juniorów młodszych B2:  
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
KS PSV Łódź.

Piłka nożna | zjednoczeni Stryków

Półkolonie dla drużyny młodzieżowej
W trakcie wakacji  
klub Zjednoczeni 
Stryków zorganizował 
dla swojej 
młodzieżowej drużyny 
z rocznika 2009/2010 
piłkarskie półkolonie.

W trakcie kilku dniu wspólne-
go spędzania wolnego czasu stry-
kowska młodzież nie tylko gra-
ła w piłkę. Trener Jacek Drożdż 
wraz z opiekunami Piotrem Ma-

dyńskim, Rafałem Rybickim 
i Markiem Kamińskim pomyśleli 
nad szerokim wachlarzem atrak-
cji. Oprócz gier zespołowych na 
trawiastej nawierzchni boiska 
przy ul. Brzezińskiej i  sztucznej 
na orliku, była również rywali-
zacja na boisku do beach socce-
ra, wodne szaleństwa w aquapar-
ku, podnoszenie wiedzy na temat 
zdrowego odżywiania w ramach 
aktywnej edukacji, konkurs tur-
bo stryksiak, wycieczka rowero-
wa i wspólne posiłki.

Ostatniego dnia półkoloni 
w  ramach campu Stryków mło-

dzi piłkarze udali się do Konstan-
tynowa Łódzkiego, gdzie stoczyli 
bój w ramach Laser Tag, z kolei 
na sam koniec czekał ich sparing 
z głowieńską Stalą. 

Każdy z uczestników otrzymał 
upominek w postaci pamiątkowej 
koszulki oraz dyplomu, natomiast 
dodatkowe nagrody otrzymali za-
wodnicy, którzy najlepiej wypadli 
w  konkursie turbo stryksiak. Ty-
tuł powędrował do Aleksa Plocka 
i tym miłym akcentem strykowia-
nie zakończyli tegoroczne półko-
lonie, w których udział brała bli-
sko dwudziestka dzieci.  wp

Hubert Miśkiewicz osiągnął jeden z największych swoich sukcesów w barwach km Stryków.
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Dzieci piłkarskiej rodziny Zjednoczonych wspólnie spędzali wakacje.
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